
Dziś w Sejmie głosowanie nad programem i składem rządu

Krajem trzeba „szarpnąć”
twierdzi premier Rakowski

WCZORAJ rozpoczęło się dwu­
dniowe posiedzenie Sejmu po­
święcone sprawie powołania no­
wego rządu. Expose premiera
Mieczysława F. Rakowskiego słu­
chano w Izbie z uwagą, przy peł­
nych galeriach dla publiczności,
dziennikarzy, <JypIomatów. Wy­
biegając nieco do przodu, jeśli
chodzi o kolejność tematów
expose, poinformujemy o przed-

DTO-
jego

o-

ZE SXViACa

76-LETNI pisarz egipski, Na-
guib Mahfouz, który otrzymał
w tym roku Literacką Nagrodę
Nobla, jest pierwszym w 87-let-
niun dziejach tego wyróżnienia
arabskojęzycznym pisarzem —

noblistą,
w INSTYTUCIE Kultury Pol­

skiej w Londynie otwarto spe­
cjalną wystawę malarstwa pol­
skiego upamiętniającą 70. ocz-

nicę odzyskania przez Polskę
niepodległości. Ekspozycję zaty­
tułowaną „Droga do niepodleg­
łości”.

ARCYBISKUP Turynu, kar­
dynał Ballestrero zakomuniko­
wał w czwartek, że słynny ca­
łun turyński, w który miały
byó po śmierci na krzyżu za­
winięte zwłoki Chrystusa, oka­
zał się falsyfikatem ze średnio­
wiecza i liczy nie więcej niż 728
lat. Takie są wyniki przepro­
wadzonych badań.

BEZ wprowadzenia nowych
metod gospodarowania radziec­
kie rolnictwo nie osiągnie po­
żądanego poziomu efektywności
uprawy ziemi i hodowli
stwierdził M. Gorbaczow,
twierając w środę naradę
KC KPZR, poświeconą
mianom w radzieckim
ctwie, w tym wprowadzaniu
systemu dzierżawnego.

stawionych przez premiera
pozycjach co do członków
gabinetu. Oto kandydatury:

Wicepremierzy: Kazimierz
lesiak (jednocześnie minister rol­
nictwa, leśnictwa i gospodarki
żywnościowej). Janusz Patorski
i Ireneusz Sekuła.

Ministrowie: Łukasz Balcer
(sprawiedliwość). Bogumił Fe-
rensztajn (gospodarka przestrzen­
na i budownictwo). Jacek Fisiak
(edukacja narodowa). Zbigniew
Grabowski (urząd postępu nau­
kowo-technicznego i wdrożeń).
Dominik Jastrzębski (współpraca
gospodarcza z zagranicą), Michał
Janiszewski (szef URM) Janusz
Kamiński (transport, żegluga i łą­
czność), Czesław Kiszczak (spra­
wy wewnętrzne). Józef Kozioł
(ochrona środowiska f zasobów
naturalnych), Aleksander Kraw­
czuk (kultura i sztuka), Aleksan­
der Kwaśniewski (członek Rady
Ministrów), Władysław Loranc
(Urząd ds,. Wyznań), Marcin Nu-

rowskł (rynek wewnętrzny), Ta­
deusz Olechowski (sprawy zagra­
niczne). Izabela Płaneta-Małecka
(zdrowie i opieka społeczna),
Florian Siwicki (obrona narodo­
wa). Mieczysław Wilczek (prze-

(Dokończenie na str. 2)

George Bush zwycięża
przed kamerami telewizji

LOS ANGELES (PAP). W Los
Angeles odbyła sie wczoraj dru­
ga debata telewizyjna miedizy
kandydatami Partii Republikań­
skiej i Demokratycznej w wybo­
rach prezydenckich w USA. G.
Bushem i M. Dukakisem. Sieć
telewizyjna ABC poinformowała,
że w nół godziny po zakończeniu
programu 49 proc, telewidzów
stwierdziło, że Bush okazał sie
zwycięzca w telewizyjnej deba­
cie. 33 proc, opowiedziało
za Dukakisem.

Stawianie na nogi
tego, co stoi na głowie

(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

o-

w

prze-
rolni-

ZNAMY już skład rządu pre­
miera Rakowskiego. Na 23 stano­
wiska ministerialne (liczę je z

wicepremierami) 11 zapropono­
wano osobom „nowym”. 10 osób

pozostało ze „starego” rządu —

w tym krakowianie: Aleksander
Krawczuk i Władysław Loranc

iiiiiiiniiiłiiiiiiiiiiuuiiiiiiiiiiiiiii

Teresa Folga mówi

Do widzenia

zaś 2 stanowiska: wicepremie­
ra i ministra pracy i spraw
socjalnych pozostały nie obsadzo­
ne.

Pisząc o osobach „nowych”,
mam na myśli fakt, iż po raz

pierwszy siegaja one no tak wy­
sokie stanowisko, natomiast ich
doświadczenia — jak się czytel­
nicy zorientują z życiorysów —

'

są spore i różnorodne, bo polity­
ka jest dziś materią, która nie
trawi amatorstwa. Oczywiście
największe zainteresowanie budzi

(Dokończenie na str 2)
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Kraków 14, 15, 16 października_1988 r.

dla zasłużonej szkoły

Na zdj.: nauczycielka Irena Kowalska prowadzi lekcje na od­
dziale ortopedii, chirurgii urazowej i kardiochirurgii.

Fot Jacek Bednarczyk

Nie stawiają dwój, nie straszą klasówką

Krzyż Komandorski

Nowodworek"

ma 400 lat
W ZWIĄZKU z jubileuszem

400-lecia Wojciech Jaruzelski
przyjął wczoraj delegację Liceum
Ogólnokształcącego im Bartło­
mieja Nowodworskiego: Stani­
sławą Brzezinę, dyrektora lice­
um, Bohdana Hrehorowicza,
przewodniczącego Komitetu' Ro-
dzicielsk-ęgo i Wiesława Nowaka,
wiceprzewodniczącego Społecz­
nego Komitetu Obchodów, Prze­
wodniczący Rady Państwa złożył
gratulacje w związku z jubileu­
szem prosząc o przekazanie ka­
drze nauczycielskiej, uczniom i

(Dokończenie na str 2)

JUTRO. 15 października, w

■dniu swoich imienin. Teresa Fol­
ga ukończy 22 lata W gimnasty­
ce artystycznej której poświęci­
ła wiecej niż połowę życia, taki
wiek wyznacza kres kariery snor-

Filozofia Kalego"tl

...TAK brzmi tytuł zamiesz­
czonego we wczorajszym
„Sztandarze Młodych’’ a prze­
drukowanego diziś przez ..Gaze­
tę Krakowska” artykułu Woj­
ciecha Romanowskiego, po­
święconego sprawie głośnej >

bulwersującej opinię publiczną
„Wyobraźmy sobie sytuację

że rzecznik prasowy OPZZ

występuje przed jakąś komisją
Rady Najwyższej ZSRR i tam

narzeka na brak możliwości
prowadzenia
związkowej, tam

wsparcie ,'
' '

~

____

°

to reakcje wśród działaczy by­
łej „Solidarności”? — pyta au­
tor.

Artykuł „Filozofia Kalego”
przytacza obszerne oświadcze­
nie Janusza Onyszkiewicza, od­
noszące sie do jego znanego
wystąpienia przed komisja
Kongresu USA. ale mocno też

przypomina taikie nojęcia, ia.k
lojalność wobec sweeo kraiu.
od pcwied zi alncś ć...

działalności
uprasza o

Jakie wywołałoby

towej Udany start w Igrzyskach
Olimpijskich w Seulu sprawił, że

łatwiej przyszło jej podjąć decy­
zją o pożegnaniu.

*

Przy takich okazjach nie spo­
sób uniknąć podsumowań, ocen,
i choć rozmowę z uroczą zawod­
niczką usiłowałem sprowadzić na

inne tory, problemy związane z

gimnastyką wracały jak bume­
rang. Przystałem więc na to. aby
dokonać krótkiego bilansu osiąg­
nięć sportowych Uznałem bo­
wiem, ae 7. miejsce w Seulu, 8.
'okata na mistrzostwach Europy
w Wiedniu i 10 pozycja w mi­
strzostwach świata w Warnie są
godne odnotowania, podobnie lak
^olejne etapy międzynarodowych
wojaży na najważniejsze impre­
zy począwszy od debiutu w MS.
w 1981 roku, w Monachium,
orze-z Stavanger, Strasburg.
Wiedeń, Valladolid, Florencję,
Tokio Warnę, Helsinki do Seu-

(Dokończenie na str. 6)
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UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wyżu.
Zachmurzenie małe i umiar­
kowane, okresami wzrasta­
jące do dużego. Temp, min

nocą 9, maks, dniem 22 st C.
Wiatr słaby I umiarkowa-
rano wilgotność powietrza

97 proc. W ciągu następnej

J

ny. Dziś
wynosiła
doby bez większych zmian

„Spotkanie z balladą" w innych terminach
nnwlńrn'3 ^tystyczna Alma-Art Kraków. Rynek Główny 7/8
Powtórnie informuje wszystkich zainteresowanych, którzy za-

nilrLL-b’ eth -na "Spotkanie z balladą”, że z przyczyn od nas

niezależnych imprezy zostały przełożone w następującym po-
ddnla,n2;n°‘88 g°dZ' 18 03 ‘S’10'88

TM'rł\°'8iR gOdZio2i0n32o la 18~10-88 godz. 19.30; Z dnia 23-10-88
d, „ p18 ”3 19.'a0‘88 g?d?' 17J z dnia 23-10-88 godz. 20.30 na

?8:10'88 19o30; z dnia 21-10-88 godz. 18 na 20-10-88 godz.
17dnia 21'10-88 godz. 20.30 na 20-10-88 godz. 19.30

Bilety zachowują ważność!
łnD°i<lat]C<iWo»1l informacji udziela biuro Alma-Artu w godz.
10—15, tel. 22-50-14. K-10757
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Było to 14 października
■ W 1864 r. urodził się Stefan

Żeromski, wybitny pisarz, autor
m. in. „Popiołów”, „Ludzi bez­
domnych”. „Przedwiośnia" „Sy­
zyfowych prac”.

B W 1926 r. urodził sie, Ro­
ger Moore, angielski aktor, zna­
ny z filmowych przygód .Świę­
tego” czy Jamesa Bonda.

Było to 15 października
B W 1773 r Sejm powołał

Komisję Edukacji Narodowej,
pierwsze w Europie minister­
stwo oświaty.

BW1833r.wwieku68lat
zmarł Michał Kleofas Ogiński,
kompozytor i działacz politycz­
ny, twórca poloneza „Pożegna­
nie ojczyzny”.

Było to 16 października
B W 1888 r. urodził się Eu-

gene O’Neil, amerykański dra-
matopisarz — autor m. in.
„Pożądania w cieniu wiązów",
czy „Żałoba przystoi Elektrze”;
laureat Nagrody Nobla w 1936
roku.

B W 1978 r. konklawe kar­
dynalskie w Watykanie wybra­
ło metropolitę krakowskiego
kardynała Karola Wojtyłę na

Papieża.
(wi-gr)

Wykolejenie
DZISIAJ rano o godz 5.53 na

magistrali kolejowej Kraków —

Przemyśl, pomiędzy Bieżanowem
i Podłężem, g nie ustalonych je­
szcze przyczyn wykoleił się elek­
trowóz j 4 wagony pociągu to­
warowego. Ponieważ tory zostały
zablokowane, ruch odbywał się z

ominięciem Bieżanowa, przez No­
wą Hutę, co powodowało śred­
nio 40-minutowe spóźnienia po­
ciągów na tej trasie. Przed po­
łudniem miał być uruchomiony
ruch po jednym forze. (l-k)

Do szpitalnej szkoły
ucieka się od choroby

W TEJ szkole nikt nie waga-
ruje, wręcz odwrotnie, dzieci
garną się db nauczycieli i nie
chcą się z nimi rozstawać. To
niemożliwe?! A jednak! Wystar­
czy przez kilka godzin przyjrzeć
się pracy nauczycieli w szkole
szpitalnej by zrozumieć że łączy
ich z dziećmi więź szczególna, zu

pełnie inna niż w zwyczajnej
klasie. Odwiedziliśmy Specjalny
ośrodek Szkolno-Wychowawczy
nr 6 w Instytucie Pediatrii AM
w Prokocimiu. Są tu szkoła pod­
stawowa. przedszkole i zespoły
zajęć pozalekcyjnych, Zajęcia z

dziećmi prowadzi 41 nauczycieli,
przede wszystkim pań

.„Nauczyciele w szkole szpital
nej — mówi
Zwolińska -

zują wiedzę, Ich funkcje są <

wiele szersze i bardziej odporne
dzialne. Jesteśmy bowiem najle

pszymt przyjaciółmi małych pa
cjentów Tu me ma mamy i ta

ty, są natomiast lekarze choro
by, zabiegi nieraz bardzo poważ
ne, o których dziecko chce zapo­
mnieć. Lekcje sa wiec, dla (niego
wspomnieniem świata zza szpi-

(Dokończenie na str 2)

dyr. Stanisława
nie tylko orzeka

o

MOSKWA (PAP), Agencja
poinformowała, że kanclerz
?I. Kohl złoży w dniach
dziennika br. oficjalną
ZSRR.

NOWY JORK (PAP).
się debata generalna 43 sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ Zabrali w

niej głos nrzedstawiciele 153 spo­
śród 159 państw
ONZ

LONDYN (PAP)
nocnych do Kanału
nął brytyjski śmigłowiec
wy. Piloci zginęli
cy w odległości 15 mil od Plymo­
uth, po nieudanvm podejściu do
lądowania na statku pomocniczym,
do wody runął śmigłowiec z dwu­
osobową załogą. Tym razem roz­
bitków zdołano uratować.

TASS
RFN

24—27 paź-
wizytę w

Zakończyła

członkowskich

W godzinach
La Manche ru-

wojsko-
Także w no-

Krajobraz nadwiślański A Do­
lina Bolechowicka A Skansen

Wygiezłów

We siedź

wdomu
idźna

wycieczkę.

TYLKO do końca października
będziemy urządzać wyprawy
krajoznawczo-turystyczne poza
Kraków Nasze hasło: NIE SIEDŹ
W DOMU. IDŻ NA WYCIECZ­
KĘ. Zapraszamy!

A oto program najbliższych
imprez:

SOBOTA, 15 BM.
• wycieczka nizinna pn.

„KRAJOBRAZ NADWIŚLAŃ­
SKI” — przejazd pociągiem do
Węgrze Wielkich — Grabie —

Podgrabie — Pasternik — Wężo­
wa Góra — Niepołomice — po­
wrót autobusem MPK — 13

(Dokończenie na str 6)
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Powrót „Królewny Śnieżki” wakacyjnej przer
wie na deski sue

ny operowej w

Teatrze im. J
Słowackiego wra­
ca balet dla dzie
ci „Królewna
Śnieżka". Jest to

najdłużej grane
przedstawienie. W

ubiegłym roku ob-
chódzono jego
dziesięciolecie, za­
wsze przy pełnej
widowni. Autorem
muzyki jest Bo­
gdan Pawłowski,
choreografia To­
masza Gołębiow­
skiego. Tytułowe
partie tańczą An
na Krych i Wa­
cław Niedźwiedź
(na zdj.: w czasie
próby) (jb)

Fot. Jacek
Bednarczyk

NOWOHUCKIE CENTRUM KULTURY

zaprasza na recital

Ewy DAŁKOWSKIEJ i Mariusza BENOIT

gwiazd Festiwalu Piosenki Aktorskiej WROCŁAW ’88

pt. „Marzenie o kwitnącym kraju czyli zziębnięte serca”

<7XI88.godz. 17i19.30>
sala estradowa NCK

Bilety do nabycia w kasie NCK oraz w kasach Filmotechniki,
informacje i zamówienia zbiorowe: Dział Organizacji Widowni
NCK, p. 013, tel, 44-24-81. K-10636

CZĘSTO powtarzane przez
cudzoziemców komplementy
na temat urody Polek nie
zmaterializowały się dotąd
wykreowaniem choćby jed­
nej z naszych rodaczek na

pierwsze strony magazynów
mody Nawet te najbardziej
utytułowane w konkursach
na Miss zdołały co najwy­
żej zakwalifikować się do
ekipy jakiegoś mniej czy
bardziej głośnego krawca.
Ale progu, jaki pokonała
np. nasza sąsiadka zza po­
łudniowej granicy, Czeszka ■
Paulina Porizkona (na
zdjęciu), przekroczyć nie
sposób Tymczasem praw­
dziwa sława i naprawdę
duże pieniądze są udziałem,
tylko tych dziewcząt, któ­
re potrafiły wyzwolić się
od mistrzów igły i zniewo­
lić swą urodą słynnych fo­
tografów, Recepty na to nie
ma, ale jednym z warun­
ków kariery jest oprócz u-

rody znajomość języków,
przede wszystkim angiel­
skiego, z czym u naszych
królowych piękności jest
na ogół gorzej niż źle. Nie
jest to zarzut gołosłowny,
bowiem np spośród sześciu

finalistek konkursu „Miss
Polonia" z 1987 r„ które za­
proszono do słynnego prze­
glądu kandydatek na mo­
delki, organizowanego we Włoszech przez agencje Promozione Euro­
pa oraz Whynot, pięciu otworzono drogę do błyskotliwej kariery.
Warunkiem był0 szybkie nauczenie się jednego z trzech języków uży­
wanych w Europie Zachodniej, co przekroczyło ich możliwości Pau­
lina miała prostszą drogę do kariery, bowiem, po emigracji rodziców
w 1968 r z Czechosłowacji została sprowadzona do Szwecji, gdzie
każde dziecko zna angielski Też uczyła się pilnie i startując kilka lat
później jako modelka, doskonale rozumiała czego się od niej oczeku­
je. Dziś mieszka głównie w Stanach Zjednoczonych i jest zaliczana
do najpopularniejszych fotomodelek świata. Zarabia 6 milionów do­
larów rocznie i śmieje się z tych, które nie znają języków (l-k)

, fot. STERN
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Z OKAZJI Dnia Edukacji Na­
rodowej w Belwederze odbył*
się spotkanie grupy 80 aasłnżo-

nych nauczycieli z przedstawi­
cielami najwyższych władz. Zo­
stali oni uhonorowani odzna­
czeniami państwowymi: Krzyż
Komandorski OOP otrzymał m.

in. prof. Mieczysław Rozmus, re­
ktor WSP w Krakowie; Krzyż
Oficerski OOP — Stanisław Ru­
dnik, profesor w Politechnice
Krakowskiej: Krzyż Kawaler­
ski OOP — Adam* Kosowski,
docent w AGH. 26 osób wyróż­
niono tytułem „Zasłużony Nau­
czyciel PRL”. Są wśród nich:
prof. Andrzej Kopff z UJ, prof.
Tadeusz Popiela z Akademii
Medycznej w Krakowie i Sta­
nisława Żelazna, dyrektor Ze-

społu Szkół Ogólnokształcących
w Myślenicach. Odznaczenia
wręczył przewodniczący Rady
Państwa Wojciech Jaruzelski.

PRZEBYWAJĄCY w Polsee
sekretarz stanu USA, John C.
Whitchead prowadził w czwar­
tek rozmowy polityczne,
rych tematem były
spekty stosunków
rykańskich, J. C.
przyjęli: Wojciech
Józef Czyrek,
Rakowski i Tadeusz
ski. Rozmowy przebiegały
konstruktywnej atmosferze.

„ODPOWIEDZIALNOŚĆ
czyn” to nowy kwartalnik ka-

tolicko-społeczny, wydawany
przez towarzystwo o tej samej
nazwie. Redaktorem naczelnym
jest prof. Jerzy Ozdowski. a a-

systentem kościelnym ks. Wło­
dzimierz Mozolewski.

któ-
wybrane a-

polsko-ame-
Whiteheada
Jaruzelski.

Mieczysław F.
Olechów-

w

i

Krajem trzeba „szarpnąć"
(Dokończenie ze str. I)

mysł), Andrzej Wróblewski
.'.ansę) Połowa kandydatów
ludzie nowi w rządzie. Ich
wiatki zaprezentował oremieir ._

kowsfci w swym przemówieniu,
które drukuje dzisiaj prasa po­
ranna

Wracając do treści expose: mi­
sję rządu premier widzi w upor­
czywym łamaniu barier Propo­
nuje sojusz z tymi wszystkimi
rodakami, którzy ma i a dość-po­
przestawania na małym Zapo­
wiedzi było już za wiele — o-

świadczył M. F. Rakowski Rząd
będzie informował społeczeństwo
o decyzjach i ich skutkach.

Wyznajemy — powiedział —

filozofię reform szybkich i ra­
dykalnych. docierających
rdzenia zła. Będzie to zarazem

filozofia kroków stopniowych,
gruntownych w praktyce, uzale­
żnionych od zakresu ich zrozu­
mienia przez zainteresowane śro­
dowiska i całe społeczeństwo.

Kierunek głębokich przemian
wyznacza reforma gospodarcza.
Jej istotą musi być szukanie
normalności rozwiązań prostych,
logicznych i skutecznych Unikać
będziemy takich rozwiązań, któ­
re pobudzają sprzeciw ogólno­
społeczny — stwierdził premier
— ale bez ostrych posunięć się
nie obejdzie. Chcemy być kon­
sekwentni. Nie mogę jednak nie
zadać wszystkim rodakom pyta­
nia: Czy jesteście gotowi godzić

(li­
to

syl-
Ra-

do

Stawianie na nogi
(Dokończenie ze str. I)

osoba Mieczysława Wilczka, by­
łego dyrektora .,Vioili”. ..Arony”.
„Zjednoczenia Pollena”, twórcy
i współtwórcy 20 polskich paten­
tów (m. in. dotyczącego proszku

obecnie współwłaściciela
przedsiębiorstwa z udziałem ka­
pitału zagranicznego „Lavil” Czy
taka droga kariery (najpierw ma-

Doktorzy
honoris causa

DZIŚ w dwóch krakowskich
uczelniach odbyły się uroczystoś­
ci nadania tytułu doktorów ho­
noris causa wybitnym naukom- ;
cem. Doktorem h.c. Wyższej Szko­
ły Pedagogicznej został orofesor
Marian Tyrowicz, jeden z nesto­
rów krakowskiego świata nauki
Urodził się w 1901 r-. studia hu­
manistyczne ukończył na Uni­
wersytecie Jana Kazimierza we.

Lwowie w 1925 r Jest jednym-z
nielicznych badaczy historii Pol­
ski porozbiorowej ruchów rewo­
lucyjnych i niepodległościowych
Opublikował przeszło 1000 prac
naukowych, m in monografie o

Janie Tyssowskim i Julianie Gos-
larze. biografię ks Piotra Ście­
giennego. rzecz o ..Prasie Galicji-

1 Rzeczpospolitej Krakowskiej”
Wykłada) w krakowskiej WSP
w latach 1952—1972. do czasu

przejścia na emeryturę; wycho­
wał 300 magistrów. 13 doktorów,
2 doktorów habilitowanych.

Doktorem h.c. Politechniki Kra­
kowskiej został Heinz Peter
Brauer, profesor Uniwersytetu
Technicznego w Berlinie Zachod­
nim. wybitny ś,pecjalista w za­
kresie biologicznej inżynierii
procesowej i techniki innowacyj­
nej. Dzięki niemu doszło w 1934
r do podpisania umowy o współ­
pracy między Politechnika Kra­
kowska a Uniwersytetem Tech­
nicznym; m. in. co dwa lata or­
ganizowane są seminaria nauko­
we — na przemian w Berlinie
Zachodnim i w Krakowie. Z

inicjatywy nrof. Bnauero Uni­
wersytet Techniczny ofiarował
Politechnice pokaźna licz.bę to­
mów literatury naukowej <y du­
żej wartości. (ml)

jątek, potem polityka), którą zna­
my raczej z amerykańskich seria­
li filmowych, stanie się teraz u

nas normalnością?
Osoby, którym nremier nroDono-

wał niektóre stanowiska <jo dziś
nie obsadzone — odmówiły
Wbrew o.pinii posłanki Zieliń­
skiej. (która w swoim wystąpie­
niu zaproponowała rządowi m.

in. zniesienie cenzury w Polsce),
tfważsim. iż pewna tymczasowość

ciąży nad rządem powoływanym na

chwilę przed obradami „okrągłe­
go stołu” i na rok przed wybo­
rami do Sejmu. Dlatego nie de­
monizowałbym znaczenia tych
odmów.

Myślę, że filozofia nowego rzą­
du, wyrażająca sie w lapidarnym
ujęciu premiera zamiarem sta­
wiania na ńbgóch wszystkiego:
co stoi u nas na głowie, nie tylko
mnie orziemawia do przekonania.
Wszyscy tego: przemówienia słu­
chali, można je znaleźć dziś w

orasie porannej wiec nie bede eo

omawiać. Natomiast pragnę zwró­
cić uwagą Czytelników ..Echa” na

wystąpienie posła Alfreda Mio­
dowicza, który zapowiedział m.

in. wystąpienie przez OPZZ z

projektem nowelizacja ustawy o

związkach zawodowych, gdyż w

świetle prawa pojęcie strajk le­
galny i nielegalny jest mętne.
Ale nie to wydaje się tak ważne,
jak pewne roznegliżowanie stano­
wiska związków zawodowych
wobec programu nowego • pre­
miera i wobec rządu, tak wczo­
raj, jak i jutro. „Związki nie są

antyrządowe anń worzadowe”. Do­
wiedział poseł Miodowi oz. zwią zki
wypełniają po prostu swoje obo­
wiązki względem świata pracy.

Do późnej nocy trwały w Sej­
mie obrady poszczególnych ko­
misji. w których nowi ministro­
wie prezentowali swój program
Dziś dalszy ciąg dyskusji, za­
twierdzenie składu rządu oraz

konferencja prasowa premiera
Rakowskiego już w Urzędzie Ra­
dy Ministrów. Zaczyna się w ży­
ciorysie premiera nowy pracowi­
ty okres, a chyba nie tylko dla
niego, ale i dla nas, bo jest to

chyba właśnie ten moment odbi­
cia się od dna. A przynajmniej
chciałoby się. żeby tak się stało.

STEFAN CIEPŁY

3 ©Na amerykańskim poligo-
t nie nuklearnym w stanie Neva-
I da dokonano w czwartek jed-
f nej z najsilniejszych podziem-
B nych eksplozji nuklearnych. Si-
| ła wstrząsu wywołanego
( zją wyniosła 5,8 st.

i skali Richtera.
• Policja zatrzymała

| małego samolotu, który
a galnie przeleciał nad.
K arterią komunikacyjna . .

S Jest nim 52-letni Albert Maltret..
B emerytowany pilot wojskowy.
| który w sierpniu 1986-r. wyla-
| dował na Polach Elizejskich.

Wówczas odebrano mu licencje
» na 3 lata oraz wymierzono wy-
| soką grzywną.

• 20 dni bez wody i żywno-
? ści pływał na rozbitym jachcie
S 33-Ietni żeglarz francuski Allen
| Kraft, zanim krańcowo wyczer-
K panego znaleźli rybacy namibij-
K scy w pobliżu portu Luederitz.

• Prezydencki samolot, któ-
3 rym Ronald Reagan leciał z Fi-
S ladelfii do Newark na szlaku
K kamnanii wyborczej G. Busha,

przeleciał zbyt blisko samolotu

komunikacji podmiejskie’. In­
cydent stanowił pogw iłeenie
przepisów bezpieczeństwa. Wer­
tykalnie oba samoloty oddalone
były od siebie o 150 metrów.

• Nieznany osobnik wtargnął
z bronią w ręka do małego

eksnlo-
według

pilota
niele-

główną
Paryża.

muzeum sztuki w miejscowości
Leerdam, skradł dwa drogocen­
ne obrazy holenderskich mi­
strzów pędzla z XVII w., Fran-
sa Halsa i Salomona van Ruys-
daela.

• Na apel powszechnej kon­
federacji pracowników Peru od-
bvł się 24-godzinny strajk pow­
szechny. Jego uczestnicy do­
magają Się podwyżki płac, po­
prawy warunków pracy i życia.
W Limie eksplodowały bomby.
Dla- rozproszenia demonstran­
tów policja użyła gazów P'. -.

z dalekopisu
.. ąeyc.l Aresztowano ponad
S2G’osób.

• 11 osób poniosło śmierć w

wyniku napadu Krupy uzbrojo­
nych w broń automatyczna
bandytów na autobus w rejonie
miasta Meru, w Kenii. Trwają
poszukiwania przestępców.

•
. Przy napełnianiu systemu

chłodzenia jednego z trzech re­
aktorów francuskiej elektrowni
atomowej w Marcoule doszło do
wycieku . kilkudziesięciu litrów
sodu. Powstały wskutek awarii
pożar został ugaszony. Nie było
ofiar.

• 7 górników poniosło śmierć
W wyniku pożaru, który wy-

się ze skutkami konsekwentnych 3
działań? Odrzucamy pozostałości S
metod rządzenia, stosunków spo- 3
łecznyćh, politycznych i gospo- -

carczych. które się przeżyły i
blokują postęp. Ale też rząd nie
pozwoli podważać socjalizmu,
natomiast pragnie go odświeżać
i wzmacniać.

Jeśli chodzi o stosunki rząd —

kierownictwo nartii, nremier za­
powiedział. że zaproponuje taką
relację, aby. aprobata polityczna
dotyczyła tylko głównych kie­
runków polityki rządowej, a

zwłaszcza jej społecznych aspek­
tów.

Nowy rząd nrzystąpi do pracy
ze świadomością, że trzeba wy-
karczować wszystko. Co jest jesz­
cze masą spadkową okresu stali­
nowskiego.

Strategiczne priorytety rządu,
to rozwój rolnictwa i przemysłu
rolno-spożywczego, budownictwo
mieszkaniowe, ochrona środowi­
ska.

Jeślj chodzi o prozumienie: jest
ono możliwe, jest konieczne. Za­
kłada jednak kompromis i
współodpowiedzialność. Porozu­
mienie z Kościołem staje się w

zasadzie faktem —

premier, mówiąc o

budowaniu polskiego kompromi­
su historycznego.

Nie będę przewodzić rządowi
■zachowawczemu — oświadczył
Mieczysław F. Rakowski — wie­
rzę że Dotrafimy uruchomić ini­
cjatywę. wyobraźnię i dynamikę
wspólnych działań. Wierzę. że
większość społeczeństwa nie po­
zostanie obojętna i udzieli rządo­
wi czynnego poparcia.

Po ex.pose — rozpoczęła się de­
bata, która jest kontynuowana
dzisiaj od godz. 9.00 rano. Obra­
dy zakończy głosowanie uchwały
sejmowej w sprawie programu i
składu rządu..

stwierdził
wspólnym

400 lat „Nowodworka".
(Dokończenie ze str I)

ich rodzinom najlepszych życzeń
osiągnięć w nauce i pracy dla
dobra kraju

*

TŁUM nowodworczyków zja­
wił się wczoraj w Bibliotece Ja­
giellońskiej na otwarcie wystawy
„Z, dziejów szkół nowodwor­
skich”. Można obejrzeć wiele in­
teresujących dokumentów — m.

in. rękopis wykładów retoryki
prowadzonych w półroczu zimo­
wym 1705/06, katalog uczniów z

roczników 1745—1765 (na str. 104
— wpis Stanisława Trembeckie­
go). podobizny wybitnych wy­
chowanków dzisiejszego I Li­
ceum im. Bartłomieja Nowo­
dworskiego — no. króla Jana
Sobieskiego. Można też porozmy-
ślać nad umieszczoną w honoro­
wym miejscu sali wystawowej
dewizą: SEMPER IN ALTUM..

Wystawa czynna jest o.d po­
niedziałku do piątku w godz. 10
—13 j 16—19. zaś w soboty w

godz. 10—<13.
W ramach obchodów 400-lecia

najstarsizeso krakowskiego li­
ceum dziiś w czasie uroczystości
w Teatrze im. Juliusza Słowac­
kiego. szkoła została odznaczona
Krzyżem Komandorskim Orderu
Odrodzenia Polski. (ml)

wa Dzi&lskiego, prezesa Krakow­
skiego Towarzystwa Przemysło­
wego fotogi-afuje (na pierwszej
stronie) Grzegorz Kozakiewicz.

Dla „PRZEGLĄDU TYGO­
DNIOWEGO”, w tym tygodniu
dość trzeba przyznać niezwyk­
łym, najważniejsze jest rolnictwo
widziane przez pryzmat targów
„Polagra” i hasło „Pozwólmy Po­
lakom być obywatelami świa­
ta”. W tym drugim tekście, nió-
ra znanego najszerzej pisarza,
dziennikarza i globtrottera Ol-
gierda Budrewicza idzie najogól­
niej rzecz biorąc o paszporty. Od
czasu, kiedy wymyślono emigra­
cję wewnętrzną, problem pasz­
portów stał się jakby dość bez­
przedmiotowy. A więc może rze­
czywiście pora...

Ponadto: W wielu tygodnikach
na czołowych pozycjach znajdują
się artykuły, eseje i wspomnienia
związane z jubileuszem Jana
Pawła II. W „PRZEKROJU” wy­
powiadają się prof. Hieronim Ku­
biak i prof. Józef Tischner, a

„ŁAD”, „TYGODNIK POWSZE­
CHNY” oraz „PRZEGLĄD POL­
SKI” praktycznie całe numery

i poświęcają osobie Jubilata...'
PS. „Tle dolarów za mieszka­

nie” pyta „VETO”, a „WIEŚCI”
komentują krakowską „Hotelową
wojnę”. (rtk)
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d wczoraj, kiedy to pre­
mier zaproponował prywa­
ciarza z firmy zagranicz­

nej na ministra przemysłu, nic
nas już nie powinno zdziwić.
Mocne to uderzenie, chociaż od
lat przyzwyczaja nas prasa, że

przedsiębiorca działający na wła­
sną rękę to nic złego, że firmy
polonijne i przedsiębiorstwa z

udziałem zagranicznym dobrze
służą naszemu rynkowi... A jed­
nak, ja sam jakoś nie mogłem
oprzeć się natręctwom — prywa­
ciarz, firma zagraniczna...

Co gorsza, z naszego punktu
i widzenia, większość firm na świe-
: cie to przedsiębiorstwa „z udzia-
! łem kapitału zagranicznego”. Mo-
; żerny sobie ó tym poczytać wró-
: żowym dodatku do „POLITYKI”
; „Eksport — Import”, który dziś
; zauważa n,a przykład: „Panowie!

S W rejonie Pacyfiku dzieją się
5 ciekawe rzeczy! Będzie od kogo
3 pożyczać”. O koncepcjach wspól-
3 noty krajów położonych nad O-
S ceanem Spokojnym pisze Bogdan
3 Góralczyk, ba, mówi nawet coś
- o swego rodzaju „cywilizacji pa-
3 cyficznej”, kolejnym wcieleniu
S społeczności naukowo-techniczno-
"

-technologicznej. Jedyna dla nas

5 szansa, to podchodzenie do ta-
5 kich zjawisk bez kompleksów, bo
S inaczej skostniejemy na amen.

3

Warto więc poczytać „KONTY­
NENTY”, gdzie obecne tą i Chi­
ny, i Melanezja, Ameryka i Afry­
ka, trzeba zajrzeć do „PROBLE­MÓW”, które (za czasopismem
„Discover”) dowodzą, że wystar­
czy zgromadzić porcję gruntu
księżycowego i podgrzać go do
900 stopni, by z uwolnionego wo­
doru i tlenu uzyskać regularną,
czystą wodę. Tak będzie można

zaopatrywać księżycowych kolo­
nistów. A my przecież nie żyje-

pcmczytajcte

my na Księżycu, więc nasze tech­
nologiczne kłopoty są chyba jed­
nak mniejsze i musimy je jakoś
rozwiązywać, choćby powołując
na ministra byłego dyrektora fir­
my z kapitałem zagranicznym.

Tymczasem sprzeczamy się o

pryncypia, choć jakby coraz mniej
różnic nas dzieli. „Cieszy mnie
wolność zrzeszania” — mówi
„POLITYCE” dr Wiesław Chrza­
nowski, profesor z KUL, „Niczego
nie rozstrzygamy”, zaistirzeaa sie
dr Janina Orłowska z MSW, Fil­
harmonię Krakowską reklamu­
je Waldemar Piasecki a Mirosła-

Najmłodsi nauczyciele

Wczoraj w ławce dziś za katedrą
Jest ich w krakowskiej oświa­

cie więcej niż połowa. Brak im
rutyny, ale mają zapał. Małe do­
świadczenie nadrabiają pomysło­
wością. Niedawno wyrośli ze

szkolnych mundurków, łatwiej
więc im uczniów zrozumieć. Oto,
co niektórzy młodzi nauczyciele
powiedzieli o swojej pracy: •

podoba mi się rozszerzony system
ocen np. o stopień celujący czy
mierny; • propedeutyka nauki o

społeczeństwie to ważny przed­
miot, ale życie wcąż wyprze­
dza podręczniki; • rosną
ceny książek, gdzie zasada
równości dostępu do oświaty? •

dzieci trudne nie są trudne, ale

Kronika wypadków
7 WYPADKÓW, 7 kolizji i 7 ran­

nych — to bilans minionej dobv na

krakowskich drogach; ponadto ujaw­
niono 6 nietrzeźwych za kierownicą.

® Na ul. Pawiej kierujący „fiatem
I25p” potrącił 69-letnlego Adama T.
który przechodzi! jezdnię w miejscu
nię . oznąęzonyni. Mężczyzna dozna!
urazów głowy, kręgosłupa • wstrząsu
mózgu.

O Na ul. Konopnickiej po ruszeniu
z przystanku kierujący autobusem li­
nii „119” nie domknął drzwi, w wy­
niku czego wypadła na bruk 79-letnia
Józefa N. (zam. przy ul. Warmiń­
skiej), doznając m. In. potłuczeń gło­
wy.

© W Skawinie 10-letni Paweł M.
(zam. przy ul. Willowej), jadąc mo­
torowerem nie udzielił pierwszeństwa
kierującemu „polonezem”. W wyniku
zderzenia dziecko doznało ogólnych
potłuczeń. (mk)

wymagają więcej czasu, pracy i
cierpliwości; • uczelnia daje
wiedzę z danego przedmiotu, kto
nauczy prowadzenia lekcji wy­
chowawczej? ; • moje przedszko­
le jest otwarte dla rodziców po­
doba mi się, że mogą mieć w

każdej chwili kontakt z dziec­
kiem. •

,

Uwagi te kierowali do sekre­
tarza KK PZPR, Jerzego Hau-
snera, wiceprezydenta Jana No-
waika i władz oświatowych. Za
rok o swoich planach zawodo­
wych mówić będzie kolejna ge­
neracja najmłodszych pedagogów.
A starsi, czy zmienią zdanie?

Najlepsi nauczyciele otrzymali
wczoraj odznaczenia państwowe,
przyznane im z okazji doroczne­
go święta. Tytuły Honorowe „Za­
służony Nauczyciel PRL” otrzy­
mali : Adam Dymanus, Kazimierz
Cholewa, Jerzy Horski. Krzyże O-
ficeirskie OOP n"zvzineno Józefowi
Banachowi i Tadeuszowi Ryb-
czykowi. Krzyże Kawalerskie
OOP otrzymało 39 nauczycieli,
Złote Krzyże Zasługi czternastu.

Wręczono także Medale Komisji
Edukacji Narodowej, Odznaki
ZNP oraz odznaki regionalne, (kk)

PARYŻ (PAP). W czwartek wie­
czorem odbyła się w Paryżu wiel­
ka demonstracja francuskiego śre­
dniego personelu medycznego. Uli­
cami przeszły wielotysięczne wiece
i pochody. Uczestnicy domagają się
podwyżki płac i poprawy warun­
ków pracy.

Ze strachu przed ofiarami

pod opieko milicji
PRZEŻ 3 miesiące „gdzieś w Pol­

sce” ukrywał się poszukiwany li­
stem gończym mieszkaniec Grudzią­
dza Stanisław K„ po czym sam

zgłosił się na komisariat MO. Po
raz pierwszy od dłuższego czasu w

celi aresztu spał spokojnie. Miał za

sobą krótką karierę handlarza fał­
szywymi bonami PKO o nominale
1ÓC dolarów. Ponieważ sprzedawał
je wyjątkowo tanio, bez trudu zna­
lazł kupców. Był jednak pośredni­
kiem nielojalnym wobec dostawcy
fałszywych bonów; Przepuścił wszy­
stkie uzyskane za nie złotówki. Bo­
jąc się swoich ofiar i wspólnika,
doszedł do wniosku, że bezpieczniej
będzie tylko w areszcie...

(PAP).

TV czarno-biały, gwarancja — sprze-
dam, Tel. 47-48-65.______

Ogłoszenia ©ks

&

JAPONIA wysunęła się na

pierwsze miejsce pod względem
dochodów na jednego mieszkań­
ca — ponad 23 tys. dolarów. Na

drugim jest RFN — 21 tys., a

na trzecim USA — 18 tys.

Nie stawiają dwój
(Dokończenie ze str. 1)

talnej bramy, do którego tęskni.
Dlatego często się zdarza, że dzie­
ci nie chcą rozstawać się z na­
uczycielem, proszą o jeszcze jed­
ną lekturę, jeszcze jedno zada­
nie. My nie stawiamy dwój, nie
zostawiamy uczniów na drugi
rok w tej samej klasie, nie stra­
szymy klasówką, przede wszy­
stkim pomagamy psychicznie
zwalczyć chorobę. Często bierze-
my udział w lekarskiej diagno­
zie, zwłaszcza w przypadkach

buchł w kopalni złota nie opo­
dal Johanneshurga, należącej do
amerykańsko-brytyjskiej spółki
Western Deep Łeyels.

• Liczna grupa demonstran­
tów zablokowała dostęp do te­
renu budowy nowej centrali
dowodzenia NATO w miejsco­
wości Linńich-Glimbach koło
Jullich w RFN. Obiekt, który,
jest wielkim schronem pod­
ziemnym, otoczyły silne oddzia­
ły policji.

• Niewielki statek pasażer­
ski z 35 osobami na pokładzie
przewrócił się do góry dnem i
zatonął na rzece w indyjskim
stanie Pendżab. 13 osób zginęło.

• W środę odbył się pogrzeb
zmarłego 10 bm. w wieku 69
lat Fredericka Sandsa. brytyj­
skiego pisarza i publicysty, au­
tora biografii Grety Garbo i
Charlie Chaplina.

• Wwieku84latzmarłw
Nowym Jorku Edward Chodo-
row, amerykański reżyser fil­
mowy i pisarz, znany z filmów
kręconych w latach międzywo­
jennych z udziałem Clarka G--
hle, Deborah Kerr. Ary Gard-
ncr.

• Wielkie roję szarańczy za­
atakowały stolice Mauretanii. .

Nuakszott. Szkodniki ogołociły
z liści prawie wszystkie drzewa
w mieście.

neurologicznych, obserwujemy
bowiem reakcje dziecka dłużej
i częściej.”

Prawie cała nauka odbyrwa się
na zasadach indywidualnej pracy
z dziećmi. Jeśli uda się zebrać
uczniów o podobnym poziomie
wiedzy, organizuje sie mini klasy,
ale też • kilkuosobowe. W tej
chwili nauczyciele i wychowawcy
opiekują się około 140 dziećmi,
ale liczba ta zmienia się — pa­
cjenci przychodzą, inni wracają do
domów. Nie ma sztywnego czasu

lekcji ani- przerw, wszystko zale­
ży od tego, jak pacjenci czują się,
bowiem nauka musi być podpo­
rządkowana leczeniu..

Odwiedziliśmy oddziały przed­
szkolne, sale kilku klas. Wraz z

panią dyrektor oprowadzała nas

po nich Zofia Iniewiez, kierow­
nik wychowania: „Wszystkie po-

. mieszczenia szkolne są bardzo
kolorowe — mówi — to ważne,
by były one całkowicie odizolo­
wane od łóżek, białych fartuchów,
lekarstw. Dzieci czują się tu do­
brze, spokojnie, dla nich to oaza...”

Wczorajszy dzień nie różnił się
od innych. Adam z VI klasy opo­
wiadał o lekturze „Chłopcy ze

Starówki”, dostał 5: „Gdyby tak
mogło być w normalnych szko­
łach! Tu łatwiej wszystko zrozu­
mieć. Nauczyciel przychodzi do
mmie do pokoju, jak się pytam,
zawsze mi tłumaczy”. Justynka
jedną rękę ma podłączoną do
kroplówki, drugą bardzo spraw­
nie układa klocki. Dzieci z he­
matologii i neurologii czytają
baśń Andersena „Słowik”. Wiele
pamiętało o Dniu Nauczyciela,
wycięło papierowe kwiaty, przy­
gotowało laurki.

Bez dwój, klasówek, dzwonków,
stresów. Szkoda, że aby tu cho­
dzić, trzeba zachorować^ (kk)

SIMSON skuter SR 50 B, nowy —

sprzedam. Tel, 66-09-85, po 16,______
SPRZEDAM używany telewizor kolo-
rowy Rubin 714 p. Tel. 34-52-65.

POSZUKUJĘ garażu lub miejsca pod
iego budowę, w Krowodrzy. — Tel.
33-88-30._____________________ g-45354
MALARZY solidnych na korzystnych
warunkach zatrudnię. Os. XXX-Lecla,
ul. Krowoderskich Zuchów 26/24.
DNIA 12 X rano, zaginęła czarna
suka Sandra — pudel — chora na pa­
daczkę. Znalazcą proszę b odprowa­
dzenie, ul. Bitwy pod Lenino 15/15
lub kontakt telefoniczny 35-52-09. —

Wysoka nagroda!_____________g-45372
P. Z. „ANPI” — zatrudni pilnie’
elektroników do serwisu sprzętu
komputerowego. — Zgłoszenia: tel.
66-07-77, 7.30—15.30._________________
ALTUSY 140 — sprzedam. Tel. grze-
cznościowy 48-42-12.

DĘBNIKI — 30 m2, ciemna kuchnia
zamienię na większe. Tel. 48-42-12,
PRĄDNIK Biały! 3-pokojowe, super­
komfortowe, parkiet, flizy, boazeria
— sprzedam. — Oferty 43094 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2._____________ __

poszukuję pomieszczenia na maga-
zyn, Tel. 55-61-85.__________ .

GARSONIERY — poszukuje bezdziet­
ne małżeństwo studenckie. — Czynsz
płatny z góry. Tel. 33-98-01, po 16.

ZAMIENIĘ mieszkanie własnościowe,
superkomfortowe, 4-pokojówe — na
dwa oddzielne. Tel. 33-98-01, Wleczo-
rem.____________ _____ g-41586
POLONEZA 1500, 1933 — sprzedam. Tel.
grzecznościowy 66-82-90,___________
SKODĘ 185 L, 1988 — sprzedam. —

Tel. 55-78-17,_________________ g-42053
RYBNIK — centrum! M-2, 40 mt —

zamienię na Kraków. Kraków — tel.
22-70-29._____________________ g-42824

DZIAŁKĘ zagospodarowaną — odstą­
pię. Oferty 42883 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.______ __________________

STROJENIE fortepianów — Skocz —

tej. 12-24-23, g-42837
WYŻŁY szczenięta — sprzedam. —

Tel 48-59-43,_______ _________ g-42873

KUPIĘ blachę ocynkowaną ok. 50 m:

trapezową, falistą lub gładką. Tel.
66-82-90.
PRACOWNIA blellźniarska zatrudni
krawcowe do szycia na korzystnych
warunkach. Mogą być emeryci, ren­
ciści. Tel. 43-76-84, rano, tel. 37-34-07,
wieczorem.__________________ g-42863

FELGĘ Cromodor Fiat — kupię. Tel.
33-73-81. g-42860
SPRZEDAM modne, nowe futro ka­
rakułowe oraz kurtką z tchórzofre-
tek. Tel. grzecznościowy 12-92-49,
SPRZEDAM maszyną dziewiarską
dwupłytową nr 5. Miechów — teł.
303-15, po 19,________ ________ g-42831
MAŁEGO samodzielnego mieszkania
— poszukuję. Tel, 21-28-38,_________
TVC Sanyo 21 cali, gwarancja, pilot
— sprzedam pilnie, Tel. 21-28-36.

ZAMIENIĘ 2-pokojowe, superkomfor­
towe — na większe. — Tel. 35-83-35.
11-61-76, <■ . g-42647
TVC Elektron 382 D, nowy — sprze-
dam. Tel. 12-05-32, 17—19,__________
SPRZEDAM błam karakułowy, ezar-

r.y. Tel. 47-49-39.
SPńŻCDAM IM p, IM. Tel'.

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, 36 mi,
Śródmieście, ogrzewanie elektryczne,
telefon — na garsonierę ldb pokój z

kuchnią, superkomfortowe, z telefo­
nem. Oferty 42723 „Prasa” Kraków,
Wlślna 2.

__________

ELEKTRON C 382 DB, nowy — sprze-
dam, Tel. 33-27-59.________________
ZESPÓŁ muzyczny — poszukuje gi-
tarzysty. Tel. 11-90-48,______________
POSZUKUJĘ garażu, na Dąbiu lub
w okolicy. Tel. 11-90-48.___________
SPRZEDAM Commodore 64 -i - mag-
netofon. Tel. 11-41-05,_____________
POTRZEBNE krawcowe na okres zi­
my (rękawice — jeden palec). Oferty
42714 „Prasa'* Kraków, Wiślna 2.
SPRZEDAM magnetowid 1 kuchenkę
mikrofalową. — Tel. grzecznościowy
55-33-65, , , . g-42700
ZATRUDNIĘ dobrego kucharza 1 po­
moce. Bar „U Romana”, ul. Akade­
micka (teren Akademii Górniczo-
Hutniczej).___________________g-42688
SUPERKOMFORTOWE — 3 pokoje —

64 ms, Nowa Huta — zamienię na
dwa oddzielne. Tel. 43-59-03, ______

M-3 — kwaterunkowe, ciemna kuch­
nia, 38 mS, Azory — zamienię na

mniejsze, niewłasnośclowe. — Tel.
grzecznościowy 21-37-02 (18—20.______
MURARZY, tynkarzy, flizlarzy, cie­
śli blacharzy — zatrudni zakład rze-

mieślnlczy, Tel. 22-89-73,____________
INSTALACJE elektryczne wykonuję
— Siwik, tel, 11-44-53,_______ .

CHRZANÓW! M-4. 88 m! — trzypo­
kojowe — zamienię na Kraków, kra-
ków, tel. 12-00-55, 17—21.____________
MIESZKANIE trzypokojowe — za­
mienię na dwupokojowe i garsonierę.
Tel 48-08-43, (17—21)._______ .

______ _

LOKALU na zakład krawiecki pro-
dukcyjny — poszukuję. Tel, 12-76-34,
SPRZEDAM Fiata 126 p, 1981. Tel.
47-11-68.

_____________________ g-44920

KUPIĘ maszyny dziewiarskie dwu­
płytowe tzw. ósemka. — Tel. 11-06-17,
po 16._______________________ g-42836
FRYZJERKĘ damską — przyjmę. —

Kraków, Stachiewlcza 46, tel, 37-84-84.

2-POKOJOWE, superkomfortowe —

„Locum”, 47 ml, Kraków, 18 Stycz­
nia 53 / 37 (blok ńad Pewexem) —

sprzedam. (17—19,30).________ - / ■■
TV SANYO oraz video Akai. nowe —

sprzedam. Tel. 22-34-24.
OKOLICA Bochni! Atrakcyjna dział­
kę budowlaną, w pobliżu Rabv —

sprzedam. Oferty 42642 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

______________ _

SPÓŁKA prywatna kupi w Krakowie
cześć kamienicy do remontu lub
strych o pow. powyżej 200 ms. do
adaptacji na cele mieszkaniowo-blu-
rowe. W rozliczeniu mieszkanie trzy­
pokojowe, superkomfortowe. — Mośa
bvf inne t>ror>ozvc1e. Oferty K-10602
„Prasa” Kraków, Wiślna 2 lub tel. .

52-21 -98, w godz. 8—15,_____________
ZBW ESCOM SA 1. g. u. — Kraków,
ul Skawińska 11, teł. 66-27-62 — sku­
puje zestawy i elementy PC/XT.
PC/AT. drukarki, plotery, dyskietki
itp ____________________

K-9684
DYSKIETKI firmowe — najtaniej od
dostawcy z USA. — Informacje —

„Elektronika”, Kraków, teł. 34-19-1®.
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TEATRY
Piątek

Słowackiego 19 Niewolnice i Pi-

pidówki. Miniatura (pi. św. Ducha
2) 19.30 Maski. Stary Teatr im. H.

Modrzejewskiej 19.15 Republika
marzeń (abonamenty nieważne).
Bagatela 19.15 Kandyd. Ludowy 18
Opowieść wigilijna. Scena NURT
20 Teatrzyk Zielona Gęś Operet­
ka (ul. Lubicz 48) 19.15 Wesoła
wdówka. Maszkaron (Scena Wie­
ża Ratuszowa) 19 Ostatnia noc So­
kratesa. Scena Studio (ul. Boh.

Stalingradu 21) 19 Masz ochotę na

miłość. STU (al. Krasińskiego 16)
22 Kur zapiał II. Teatr 38 (Rynek
Główny 7) 19.30 Audiencja.

Sobota

Słowackiego 19 Niewolnice z Pi-
pidówki. Miniatura 19.30 ■Maski,
Kameralny 19.15 Przed sklepem
jubilera (premiera. abonamenty
nieważne). Bagatela 19.15 Kandyd
Ludowy 18 Opowieść wigilijna. O-

peretka 19.15 Wesoła wdówka.
Groteska 10 Cyrk Bumstarara. Ma­
szkaron — Scena Studio (ul. Boh.
Stalingradu 21) 17.45, 20.15 Masz o-

chotę na miłość. STU 22 Kur za­
piał II. Filharmonia 9.30, 12, 16.30

Koncerty dla dzieci „Któż by
przypuszczał”. Prowadzi prof.
Krystyna Druszkiewicz.

Niedzielo

Opera (Scena Operowa w Tea­
trze im. J . Słowackiego) 12 Kró­
lewna Śnieżka. Słowackiego 19
Niewolnice z Pipidówki. Kameral­
ny 14 Gościnne wyst. Teatru Stu­
dia „Człowiek” z Moskwy, 19.15
Przed sklepem jubilera (premiera,
abonamenty nieważne). Scena przy
ul. Sławkowskiej 14 19.30 Gościn­
ne występy Teatru Studia „Czło­
wiek” z Moskwy. Bagatela 19.15
Kandyd. Ludowy 18 Opowieść wi­
gilijna. Scena NURT 20 Teatrzyk
Zielona Gęś. Scena Dziecięca (ul.
Lubicz 48) 17 Piotruś i wilk (balet).
Groteska 17 Cyrk Bumstrarara.
Maszkaron Scena Studio (ul.
Boh. Stalingradu 21) 17.45, 20.15
Masz ochotę na miłość. STU 19.15
Kur zapiał II. Teatr 38 19.30 Au­
diencja. Filharmonia 19.30 Nadzwy­
czajny koncert oratoryjny: soliści,
Nicolai Chor Kieł, orkiestra AM w

Warszawie pod dyr. Hansa Gebhar-
dta (RFN).

Piątek
Kijów 16 Krótkie spięcie (USA 1.

12). 18 Imię Róży (RFN-wł. -fr. 1 .

18) 20.30 Nietykalni (USA 1. 18 —

przedpremierowy). Uciecha 15.45
Dom gry (USA 1. 18), 18 Bez litoś­
ci (USA 1. 18), 20.15 Dzieci gorsze­
go Boga (USA 1. 15). Warszawa 16
Rozkaz 027 (koreański 1. 15), 18 Za­
bij mnie glino (poi. 1. 18), 20.15 Ro-

bocop — superglina (USA 1. 18 —

przedpremierowy). Wolność 15.45

P"kój z widokiem (ang. 1. 12), 18,
20.15 Pluton (USA 1. 18). - Iluzjon —

Związkowiec (ul. Grzegórzecka) 16,
18, 20 DKF: Przekażeie moje po­
zdrowienia Broad Street (USA).
Wanda 15.45, 18 Kogel Mogel. (poi.
1. 12), 20 Kingsajz (poi. 1 . 12).
Wrzos (ul. Zamojskiego) 15.30 Cu­
downe dziecko (pol.-kan. b.o .), 17 15
Most na rzece Kwai (ang.
1. 15), 20 Gliniarz z Be-

verly Hills (USA 1. 18). Świt
(cs. Teatralne) 16 Przyjaciel mojej
przyjaciółki (fr. 1 . 15), 18.15 Com-
mando (USA 1. 15), 20.15 Samotny
wilk McQuade (USA 1. 15 — przed­
premierowy) Światowid (os. Na

Skarpie) 15.45, 18 Uciekający po­
ciąg (USA 1. 18), 20.15 Malome
(USA 1. 18 — przedpremierowy).
Mikro (ul. Dzierżyńskiego) 16 Prze­
wodnik (poi. 1. 15), 18 Wenders —

nowe kino RFN (przegląd fil­
mowy). Kultura (Rynek Głów­
ny 27) 14 Johann Strauss —

nie koronowany król (NRD 1. 12),
16 Cudzoziemka (poi. 1 . 15), 18. 20.30
DKF. Tęcza (ul. Praska) 16.30 Czar­
na wdowa (USA 1 15). 18.15 Po

godzinach (USA 1. 18). -Sfinks (ul.
Majakowskiego) 15.45 Misja (ang. 1 .

15), 18, 20 DKF: Frankenstein 90.
Podwawelskie (ul. Komandosów) 15

Sygnał ostrzegawczy (USA 1. 15).
Rotunda (ul. Oleandry) „Ewka ’88”
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15. 17, 19
Miłość, szmaragd i krokodyl (USA
1. 15).

Sobota

Kijów 16 Krótkie spięcie, 18 Imię
Róży, 20.30 Nietykalni. Uciecha
15.45 Dom gry, 18 Bez litości, 20.15
Dzieci gorszego Boga. Warszawa 16
Rozkaz 027, 18 Zabij mnie glino,
20.15 Robocop — superglina. Wol­
ność 10 Republika nadziei (poi. 1 .

12), 13, 15.45 Nowy Jork — czwarta

rano (poi. 1 . 15). 18, 20.15 Pluton.

Iluzjon — Związkowiec 11,
12.30, 14 - Mały , Iluzjon: Cu­
downa lampa Aladyna (fr.
b.o .), 15.30, 18, 20.30 Rio Bravo

(USA, 1. 12). Wanda 10 Piraci (fr.-
tunez. 1. 12), 12.15, 15.45, 18 Kogel
Mogel, 20 Kingsajz. Wrzos 15.30
Cudowne dziecko 17.15 Most na rze­
ce Kwai, 20 Gliniarz z Beverly Hills.
Świt 14 Krokodyl Dundee (austral.
1 12), 16 Przyjaciel mojej przyja­

ciółki, 18.15 Commando, 20.15 Sa­
motny wilk McQuade. Światowid
15.45, 18 Uciekający pociąg, 20.15

Malome. Mikro 15, 17, Przewod­
nik (poi. 1. 15), 19 Wenders — nowe

kino RFN. Kultura 14, 16 Ka­
czor Howard, 18, 20 Cudzoziemka.

Tęcza 15 Coralgol na Dzikim Za­
chodzie (poi, b.o .), 16.15 , Czarna
wdowa, 18 Po godzinach. Sfinks
16, 18 DKF: „Gdańsk — 88 —

Zwycięskie Lwy”: „Łabędzi śpiew”,
2G Spotkanie z twórcami. Podwa­
welskie 15 Sygnał ostrzegawczy
(USA 1. 15), 17 Blue Velvet (USA
1. 18). Rotunda (ul. Oleandry) DKF:

„Ewka '83”. Pasaż 9.30 Obcy —

decydujące starcie (USA 1, 15), 12

Bajki (poi. b.o .), 13, 15, 17, 19 Mi­
łość, szmaragd i krokodyl (USA 1.

15).
Niedziela

Kijów 16 Krótkie spięcie, 18 Imię
Róży, 20.30 Nietykalni. Uciecha
15.45 Dom gry. 18 Bez litości, 20.15
Dzieci gorszego Boga. Warszawa 16
Rozkaz 027. 18 Zabij mąie glino
20.15 Robocop —'superglina. Wol­
ność 10 Republika nadziei 13, 15.45

Nowy Jork — czwarta rano, 18
20.15 Pluton Iluzjon — Związ­
kowiec 11, 12.30, 14 Cudow­
na lampa Aladyna, 15.30, 18,
20.30 Rio Bravo. Wanda 10 Piraci,
12.15, 15.45, 18 Kogel Mogel, 20

Kingsajz. Wrzos 12 Bajki, 13 Wódz
Indian Tecumseh (NRD b.o.), 15.30
Cudowne dziecko, 17.15 Most
na rzece Kwai, 20 Gli­
niarz z Beverly Hills. Świt
14 Czterej pancerni i pies, cz. III

(poi. b .o.), 16 Przyjaciel, mojej
przyjaciółki, 18.15 Commando, 20.15
Samotny wilk McQuade. Światowid
13.30 Bolek i Lolek na Dzikim Za­
chodzie (poi. b.o .), 15.45, 18 Ucieka­
jący pociąg, 20.15 Malome. Mikro
15:30 Video na dużym ekranie;
Wielki skok III (Hongkong 1. 15),
17.30, 19 „Z tyłu sklepu" — Ka­
baret Z. Laskowika (poi 1. 15),
20.45 Betty (fr. 1. 18). Kultura 14,
16 Kaczor Howard, 18, 20 Cudzo­
ziemka. Tęcza 15 Bajki, 16 Coral­
gol na Dzikim Zachodzie (poi. b.o.)
17.15 Czarna wdowa. Sfinks 11, 12
Poranki, 15.45, 18 DKF „Gdańsk
’88 — Zwycięskie Lwy”: „Dotknię­
ci”, 20 Spotkanie z twórcami.

Wspólnota (ul. Dobrego Pasterza

100)) 11 Przygody Koziołka Matołka

(poi. b.o.), 12.15 Dawid '

Sandy
(poi. b.o.), 16 Misja specjalna (poi
I 15), 19 Prywatne śledztwo (poi.
1 18). Podwawelskie 12 Bajki, 13.30
Baśń o jasnym sokole (radź, b.o.)
15 Sygnał ostrzegawczy, 17 Blue
Velvet. Pasaż 12, 13, 14 Bajki, 9.30
Obcy — decydujące starcie, 15, 17
’.9 Miłość, szmaragd i krokodyl.

ZVYSTA^
Piątek — Sobota - Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—17
sob. medz. 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (10—15). Muzeum Katedral­
no—15). Zamek i Muzeum w Pie­
skowej Skale (10—15.30). Muzeum
Lenina, Topolowa 5: Lenin w Pol­
sce Syberia — miejsce zesłań re­
wolucjonistów polskich i rosyjskich
(niąt. 9—18, sob. 10—18, niedz. 10—
15 wst. wol.), ul. Królowej Jadwi­
gi 41: Rewolucyjna działalność
Lenina na ziemi krakowskiej. Le­
nin w sztuce ludowej (9—15), w

Poroninie (8—16 wst. wol.), w Bia­
łym Dunajcu (9—16 wst wol.) .

Muzeum Historyczne — Oddziały:
św. Jana 12: Militaria i zegary (9—
15). Krzysztofory, Rynek Gł 35. Z

dziejów i kultury Krakowa (9—15).
Gołębia 4: Oficyna introligatorska
R. Jahody (czynna po zgłoszeniu
teł 22-53-98). Muzeum Judaistycz­
ne, Szeroka 24 (piąt. 11—18, sob.
niedz. 9—15). Wieża Ratuszowa,
Rynek Gł. (9—15). Muzeum Naro­
dowe — Oddziały, Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (piąt. niecz., sob. niedz.

10—15.30). Czartoryskich, św.. Jana
19: Zbiory Czartoryskich (piąt. 12—

17.30 wst. wol., sob. niedz. 10—
15.30). Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:

Wyst. pt. 120 rocznica założenia
Muzeum Techniczno-Przemysłowe-
go (10—15.30). Muzeum Stanisława

Wyspiańskiego, ul. Kanonicza 9 (10
—15). Archeologiczne, Poselska 3:

Starożytność i średn. Małopolski,
Pradzieje N. Huty, Mumie egip. w

świetle promieni X. Lotnictwo

wojskowe 1914—1988 (piąt 10—14,
sob. niecz., niedz. 11—14). Kościół
św. Wojciecha, Rynek Gł.: Dzieje
Rynku Krakowskiego (piąt. 9—16,
sob, niecz., niedz. 13—17). Przyrod­
nicze, Sławkowska 17 (10—13). Et­
nograficzne, Krakowska 46: Wyst.
strojów ludowych pt. „Od Krako­
wa” (piąt. 10—15, sob. niedz. 10—

14). Pawilon Wystawowy, pl. Szcze­
pański 3a: 200 lat teatru amery­
kańskiego (11—19). Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4a: Sztuka pols. XIX i
XX wieku z kolekcji J. Karaska (10
— 1 7). Dworek J. Matejki w Krze­
sławicach, ul. Kruczkowskiego 15

(10—17). Muzeum Lotnictwa i A-

stronautyki, Czyżyny (9—15). Mię-
dzynarod. Salon Fotografii, Rynek
Gł 17: Venus 88 — akt i portret
(9—21). Kopalnia Soli, Wieliczka
(niecz.). Zamek Zupny, Wieliczka:

Kopalnia wielicka w dawnych wie­
kach (8.30—18). Ośrodek Teatru
Cricot 2, Kanonicza 5 (11—14).

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

14 15 16
PAŹDZIERNIKA PAŹDZIERNIKA PAŹDZIERNIKA

Bernarda Jadwigi Ambrożego
Kaliksta Teresy Gawła

KMPiK, Mały Rynek 4: Graf. J .

Butkoyica z Jugosławii (piąt. 13—,
18, sob. 14—18, niedz. niecz.) . NCK,
Galeria, pl. Centralny: Wyst. fot.
W. Rospondka .,Na Skalnym Pod­
halu” (11—18,- niedz. niecz.). ŚOK.
Mikołajska 2: Scenografia T. Smo-

lickięgo (12—18, sob, niedz. niecz.)
Galeria Krzysztofory, ul. Szczepań­
ska 2: VIII kolekcja Grupy Kra­
kowskiej (11—17). Galeria, ul. Flo­
riańska 34 (piąt. li—19, sob. 9—14,
niedz. niecz.). Galeria Fotografia-
Video, Solskiego 24 (piąt. 11 —18,
sob. 9—14, niedz. niecz.). Galeria

„Inny świat”, Floriańska 37: Ma­
rek Oberlander — akwarele i gwa­
rze 1950—70 (piąt. 11—18, sob. 11 —

15, niedz. niecz.). Galeria Desy, św.
Jana 3 (piąt. 11—18, sob. 9—14
niedz. niecz.). Galeria Plakatu, De­
sa, ul. Stolarska 8—10 (piąt. 11 —18,
sob. 9—14, niedz. niecz.) . Galeria

Desy „Pawilon 2”, ul. Stolarska 17:

Współczesne mai. poi. (piąt. 11—18.
sob. 9—14, niedz. niecz,). Galeria

„Plastyka”, pl. Szczepański 5: Mai.
E. Muchy (piąt. 11 —18, sob. niedz.

n-itcz.). Galeria „B”, ul. Solskiego
21: Graf, i rys. (piąt. 11 —18, sob.
9—14, niedz. niecz.). Galeria Kra­
my Dominikańskie, ul. Stolarska
8—10 (piąt. 11 —18, sob. 9—14, niedz.
niecz,). Galeria Rzeźby ZAR, ul.
Bracka 13: Rzeźba Młodych (piąt.
11—19, sob. 11 —15, niedz. niecz.).
Galeria STU, ul. Bracka 4: Rys.
Andrzeja Bębenka (12—18, sob.
niedz. niecz.) . Galeria „Forum”, ul.

Mikołajska 2: Marek K. Zalejski
„W oryginale i w druku" (11—18).
Galeria ZPAF, ul. św. Anny 3:

Wyst. 4 X Bronowice Nowe (piąt.
sob. 10—18, niedz. 10—14).

Piątek - Sobota - Niedziele

Pogót MO teł 997 Straż Pożarna
898 Teł Ochrony Srodow.: 21-33-64

(7—20) Ośr luf Inwalidów, ul 1

Maja 5 te! 22-28-11 (poń śr 45-*.
17) Pomoc Drogowa PZMot., ul

Kawiory 3. tel 37-55-75 (7—22).” Po­
gotowie techniczne „Polmozbyt”
ni Pokoju 81 tel 48-00-84 (6—22)
Centrum Informacji Turystycznej,
Pawia 8. tel. 22-60-91, 22-04-71 (8—
16). Inf. o usługach, tel. 930 (codz.),

POGOTOWIE RATUNKOWE

Tylko wypadki ( nagłe za­
chorowania. Łazarza 14; wy­
padki telefon 999 zachoro­
wania t przewozy 22-29-99 Rynek
Podgórski 2 66-69-99 ul Teligi 6
55 59-99 Krowodrza ul Kazimie­
rza Wielkiego 117 33-39-99 ul

.Białęprądnicka 8 34-39-99 Nowa
Huta 44-49-99 Lotnisko Balice
11-19-99 Niepołomice 21-02-09 dla
m Niepołomic 198. Iwanowice 99
Skawina 76-14-44, dla m Skawiny
999 Wieliczka 78-12-89. alarmowy
099

DYŻURY SZPITALI I SŁUŻBY
ZDROWIA:

Piątek
Chir., Chir. uraz., Urolog, Prąd­

nicka 35. Chir. dziec. Prokocim.

Laryng. Kopernika 23a. Okulist.
Witkowice. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali, wg rejonizacji.
Soboto

Chir., Chir. uraz. Kopernika 21.
Chir.dziec. Prądnicka 35. Laryng.
Newa Huta, os. Na Skarpie 65
Okulist. Witkowice. Urolog. Grze­
górzecka 18. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rjeonizacji.
Niedzielo

Chir., Chir. uraz. Trynitarska 4.
Chir. dziec. Prokocim. Laryng. Ko­
pernika 23a. Okulist. Witkowice.

Urolog. Prądnicka 35. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

PRZYCHODNIE:
Śródmieście - ul Skawińska 8

(8—14), tel 66-34-52, ul. Długa 38

(8—14). tel 22-86-77, al. Pokoju 4

(8—14) 4- stomatolog, tel. 11-83 -96,
ul Ułanów 29a (8—14), tel. 11-53-33.
ul Radomska 36 (8—14). tel.
11-26-44 .

Nowa Huta — os. Na Skarpie 6
(8—14), tel. 44-19-30, os Wzgórza
Krzesławickie (8—14), teL 44-57-77,
os Jagiellońskie 1 (8—14) -j - stoma­
tolog. tel 48-00-44. os Złoty Wiek
23 (8—14), tel 48-20-70.

Krowodrza — al Krasińskiego 28

(8—14) tel 22-52-66, ul Wójtowska
(8—19) 4- stomatolog, teL 33-21 -97,
ul Rusznikarska 17 (8—14), teL
34-01-27. -os Widok, tel. 37-07-40.

Podgórze — ul Szwedzka 27

(8—14), tel. 66-38-72, uL Gen Ku­

trzeby 4 (8—19) 4" stomatolog, tel
66-55 -11, ul. Niemcewicza 1 (8—14),
tel 66-87-00, ul Na Kozłówce 19
(8—14) tel. 55-16-11. uL Teligi 8

(8—14), tel 55-40-55

Gabinety zabiegowe (iniekcje
leków), w wym przychód czynne
są w gódz 8—11

Inf, Służby Zdrowia, tel. 22-05-11

(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej
tel. 11-07-65 (8—15) Po godz. 15 inf.
w dyżurnych aptekach. Inf.

Toksyk. Kopernika 28 tel 11-99-99.
Spółdzielczy punkt pediatr. karrdio-

log. I chirurg. (wizyty domowe)
tel. 12-20-38, 12-41-64 (8—22)
Pomoo Psycholog., ul. Sołtyka 9,
tel. 21 -54-14 (10—18) Nagła pomoc
lekarska lekarzy specjalistów, tel
66-80-00 (9—21.30). Domowa pomoc
lekarzy specjalistów, tćl. 55 -56-64

(9—20, sob. niedz. 9—15). Krakow­
skie Towarzystwo Świadomego Ma­
cierzyństwa, Młodzieżowa Poradnia
Lekarska, ul. Bohaterów Stalingra­
du 13, tel. 22-78-08 (9—18). Poradnia
dla Młodzieży Tow. Rozwoju Ro­
dziny, ul. Dietla 90 IV p., tel.
22-28-72, porady psych.; seks.,
ginek.. dermat. (piąt. 15—19).
Tel. Zaufania 33-71-37 (16—22). Tel.
dla Rodziców 22-02-16 (14—13, sobo­
ta, niedziela' niecz.) . Telefon
zaufania dla narkomanów 34-08-08

(8—19) Telefon zaufania w sprawie
AIDS, tel 21-38-91 (czw. 10—12)
Telefon Zaufania dla osób z pro­
blemem alkohol. 66-39-81 (16—20).
Spółdz. Porad. Psycholog. -Psychia-
tryczna, Kraków, ul Jasińskiego
34/1 tel 43-50-89 (8.30-r-9.30, 19—20).
„Sonomed” — diagnostyka USG ja­
my brzusznej tel 33-59-68 (pon.—
piąt. 14—18). Pracownia analiz le­
karskich „Społem” Podgórze, os

Piaski Nowe, ul Łużycka 55 (codz.
8—15) Diagnostyczna Pomoc Medy­
czna (ultrasonografia, pielęgniarki)
tel 66-30-00 (pon. — piąt 11—-17),
Schronisko dla bezdomnych zwie­
rząt ul. Wioślarska 24b, tel.
22-04-72.

APTEKI
Piątek - Sobota - Niedziele

Rynek Gł. 42 — tel. 22-23-71,
Krakowska 1, tel. 22-19-98, Pstrow­
skiego 94, tel. 66-69-50, Kazimierza

Wielkiego, tel. 37-44-01, Nowa Hu­
ta, Centrum C, bl. 6, tel. 44-17-19,
Centrum A, bl. 3, tel. 44-17-36 .

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku

Ogród Botaniczny (Kopernika) 9
—19. szklarnie 10—14.

Piątek I
Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.
15.10—16.00 Magazyn muzyczny

Rytm. 16.05 Muzyka i aktualności.
17.00 VIP — Vademecum Interesu­

jącej Piosenki. 17 .30 Ludzkie losy.
17.50 Kto tak pięknie gra. 18 05
Wyrwać z zapaści służbę zdrowia.
18.20 W poszukiwaniu ulubionej me­
lodii. 19.30 Radio Dzieciom: Zielona
Półriutka. 20.07 Na marginesie wy­
darzeń. 20.10 Komunikaty Tot. Sport.
20.15 Koncert życzeń. 20.35 Rzemie­
ślnicze sprawy. 20.45 A.- Kon-
stantino: „Baj Ganiu”. 21.00 Ko­
munikaty. 21.05 Kronika sporto­
wa 21.30 Repetycje z jazzu pol­
skiego. 22 .05 Na różnych instru­
mentach. 22 .15 Muzyka baroku.
23.15 Panorama świata. 23.30 Na
rockową nutę. 23.55—24 .00 Północ

poetów.
Piątek li

15.00 Album operowy. 15.30 Prze­
gląd płytowy. 16—17 .15 Kraków na

antenie. Co niesie dzień — wyd.
popołudniowe. 17 .15 Dzieła, style,
epoki. 18.20 Mieczysław Szczepań­
ski. 18.30 Klub stereo. 19,30 Wie­
czór w filharmonii. 21.15 Wieczorne

refleksje. 21 .20—1.00 Wieczór lite-

racko-muzyczny. 21.20 Nagranie
wieczoru. 21.25 „Królewski błazen”
— Janusz Wasylkowski." 22.00 Słu­
chajmy razem. 23.00 Wielcy współ­
cześni. 23.20 Polacy na płytach
świata. 24 .00 Nocne muzykowanie.
0.50 Miniatura literacka. ,1.00 Ko­
niec programu i hymn.

Piątek III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.05.

14 Symfonie, pieśni. 15.05 O mu­
zyce filmowej z Henrykiem Kuź­
niakiem. 15.40 Znak czasu — aud.
16—19 Zapraszamy do Trójki. 17.30
Polit. dla wszystkich, 18.05 Inf.

sportowe. 18.15 Akcenty Trójki. 19
Codz. pow. w wyd. dźwięk.: Alek­
sy Tołstoj — „Droga przez mękę”.
19.30 Złote lata modern jazzu. 19.50
George Orwell — „Rok 1984”. 20

Wspomnienia z kompaktu — Joe
Cocker. 20.45 Klub Trójki. 21 Trzy
kwadranse jazzu — dyskografie.
2145 Klub Trójki. 22 .15 W cieniu
wielkich gwiazd. 22.45 Spotkanie z

Włodzimierzem Sołouchinem. 23 O-

pera tygodnia: Vincenzo Bellini —

„Capuleti i Montecchi”. 23.15—1 00

Zapraszamy do Trójki — program
prowadzi Jerzy Kordowicz.

Piątek IV
Wiadomości: 17, 19.30, 23.30,
13.00—16.20 Popołudnie Młodych,

Słuchaczy. 16.20 Muzyka oratoryj­
na. 17 .10 Historia (dla kl. I lic.):
Bogowie i herosi. 17 .40 W . ludo­
wych rytmach. 17 .50 Widnokrąg.
18.20 piosenki znad Tamizy. . 18.30

Język angielski. 18.50 Studio ek­
spertów. 19.35 Lektury . Czwórki

. 19.45 Swingowe granie. 20.10 Gra
o przyszłość. 20.25 Muzykoterapia.
20.50 Przegląd publikacji popular­
nonaukowych. 21.10 Refleksje i re­
zonanse muzyczne. 22.00 . Wieczór

muzyki i myśli. 23.00 Sitar, tabla
i inne. 23.35 Reportaż Romualda

Szury — „Pełnia”, 23.50 Na dobra­
noc śpiewa D. Warnick. 24 .00 Ko­
niec programu i hymn.

, Soboto I
Wiadomości: 6, 7. 8, 9, 10, 12.05,

14; 16, 18, 19, 20, 22, 23.
5.05 Poranne rozmaitości rolnicze.

5.25. Więcej, lepiej, nowocześniej.
5.30—8 .00 Poranne sygnały. 8 .05 Ob­
serwacje K. Zielińskiej. 8 .15 Muzy­
ka poranna. 8 .30 Przegląd prasy.
8.40 Radio Artel. 8.45 Merkuriusz

rządowy. 9.00 Cztery Pory Roku.
11.00 Koncert przed hejnałem. 11.57
Komunikat o stanie wód. 12.30 Mu­
zyka folklorem malowana. 12.45

Rolniczy kwadrans. 13.00 Komuni­
katy. 13.05 Radio kierowców. 13.30
Koncert reklamowy. 14 .05 Radiowa

p:osenka tygodnia. 14.55 Pięć mi­
nut o filmie. 15.00 Mój program w

Rytmie. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 17.00 Przeboje z listy Jana We­
bera. 17.30 Siady pamięci. 17 .50 Kto
tak pięknie gra — Krzesimir Dę­
bski. 18.00 Matysiakowie. 18.30 Mu­
zyczne wizytowi Programu I. 19.30
Radio Dzieciom: Supełek. 20.07 Na

marginesie wydarzeń. 20.10 Kom
Tot. Sport. 20.15 Konc. życzeń. 21 .40
Alkoholizm, alkohol. 20.45 A. Kon-
stantino: „Baj Ganiu”. 21.00 Ko­
munikaty. 21.05 Przy muzyce o

sporcie. 22 .05 Zaproszenie do tańca.
22.45 Radiowy Odeon. 23.15 Pano­
rama świata. 23.30 Zaproszenie do
tańca. 23.55—24 .00 Północ poetów.

Sobota II
Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.50.
5.30—8 .00 Kraków na antenie: Co

niesie dzień. 8.05 Naszym zdaniem.
8.10 Poranna serenada. 8.40 Tydzień
w stereo. 9.00 Wielcy współcześni.
9.20 Sobota melomana. 12 45 Jazzo­
we spotkania. 13.00—13.20 Kraków
na antenie. 13.20 Przebój za prze­
bojem. 14.50 Pamiętniki i -wspom­
nienia. 15.00 Album operowy. 15.30

Niezapomniane głosy, niezapomniane
melodie. 16.00—17 .15 Kraków na ante­
nie 16.00 Omówienie pr. dnia i

prognoza pogody. 16.05 Pasje i pro­
fesje — aud. A . Balickiej 17.00 Co
niesie dzień — wyd. popołudniowe.
17.15 Katalog wydawniczy. 17 .20

Dzieła, style, eppki. 18.20 Mieczy­
sław Szczepański. 18.30 Gwiazdo­
zbiór. 19.30 Wieczór w filharmonii.
21.15 Wieczorne refleksje 21.20—
1.00 Wieczór literacko-muzyczny.
21.20 Nagranie wieczoru. 21 .25—1 .00
Wieczór literacko-muzyczny. 21.38

Wasilij Szukszyn: „Stiopka”. 22.00
Studio stereo zaprasza. 23.00 Wiel­
cy współcześni Andre Malraux —

„Droga królewska” ode. 23.20 Stu-
d'0 stereo zaprasza. 0 .50 Miniatura
literacka. 1.00 Koniec programu i

hymn.
Soboto IV

Wiadomości: 6, 7.30. 12, 17, 19.30,
23.30.

5.00 Muzyczny poranek Czwórki.'
6.05 Dialogi muzyczne. 6 .30 Język
angielski, 6.45 Muzycy zespołu The
Beatles. 7.00 Kalendarz radiowy.
7.05 Sportowy komentarz tygodnia.
7.10 Radiowa encyklopedia świata.
7.30Jazz tradycyjny. 8 .00 Z histo­
rii radia. 8 .10 Moje hobby. 8 .30 Ty­
dzień z Jerzym Filarem. 8 .50 Aktu­
alności. 9.00 Muzyczne legendy.
9.25 Porozmawiajmy. 9 .30 Zgadnij,
sprawdź, odpowiedz. 10.00 Ze sta­
rego gramofonu. 10.30 Tropy, lu­
dzie, symbole. 11.00 Z mikrofonem

po kraju. 11 .50 Redakcja reportaży
proponuje. 12.05 Laureaci Jesieni

Tatrzańskiej. 12 .20 Biuro Listów —

odpowiedzi na listy. 12 .30, Między
fantazją a nauką. 13.00 Koncerty
zatrzymane w czasie. 13.55 Lektury
i refleksje. 14 .00—16.30 Popołudnie
Młodych Słuchaczy. 16.30 Krajo-

. brązy historyczne. 17.05 Socjologia
i życie potoczne. 17 .10 Pejzaż pol­
ski. 17 .30 Kulisy historii. 18.10 Pol­
ska piosenka w Witebsku 18.30 Ję­
zyk angielski. 18.45 Muzyczny su­
plement. 19.00 Portrety Polaków.
19.35 Lektury Czwórki, 19.45 Na­
grania z filmów. 20.10 W śwfecie

humanistyki. 20.50 Śpiewa Elton
John. 21.00 Felieton literacki. 21 .10
Ars Organi. 22 .00 Wieczór ze słu­
chowiskiem: Henryk Ibsen — „Gdy
wstaniemy z martwych” — słuch.
23.07 Piosenki — przeboje. 23.20 Si­
tar, tabla i inne. 23.35 Kalejdoskop
kulturalny. 24 .00 Koniec programu
i hymn.

Niedziela I
Wiadomości: 7, 9, 16, 19, 20, 23.
6.00 Kiermasz pod kogutkiem. 7.25

Moskwa z melodią i piosenką. 7.55

Komunikaty. 8 .00 Radiowy maga­
zyn wojskowy. 9.05 Echa sportowej
soboty. 9.10 Przeboje zawsze mło­
de 10.00 Radiowy tygodnik kultu­
ralny. 11.00 Koncert przed hejna­
łem. 12.05 W samo południe. 12 .45

Muzyczne nowości Programu I.
13.00 Przegląd tygodników. 13.15
Dla tych co nie lubią rocka. 13.45
Dom i my 14.00 Kronika muzycz­
nych wspomnień. 14 .30 W Jeziora­
nach. 15.00 Koncert życzeń.. 16.05
Teatr PR: „Iza” — słuch, 17 00
Wiersze dla Ciebie. 17 .20 Spór o

piosenkę. 18.00 Dialogi historyczne.
18.15 Świat muzyki. 19.10 Koncert
na jeden głos. 19.30 Radio dzie­
ciom: Wietrze wiej. 20:05 Przy
muzyce o sporcie. 20.55 Kom. Tot.

Sport. 21 .00 Komunikaty. 21.05 No­
wa muzyka nowej epoki 21.55 W
kilku taktach, w kilku słowach.
22.00 Teatr PR: „Portret grubej
kobiety” — słuch. 23.25 Piosenki

naszych twórców — Bogusław
Klimczuk. 23.55—24 .00 Północ poe­
tów.

Niedziela II

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55.
7.05 Radio Artel przedstawia. 7 .10

Muzyka młodych. 8 .00—11.00 Kra­
ków na antenie. 8 .00 Omówienie pr.
dnia i prognoza pogody. 8 .03 Co
słychać. 8 .44 Powtórzenie prognozy
pogody. 8 .45 Koncert życzeń. 9 .20

Spotkanie z Agnieszką Kossakow­
ską. . 10.00 Przystanek Niepod­
ległość — aud. E . Miszczaka. 10.15
Włoskie canto — aud. Zb Biegań­
skiego. 10.40 Audycja regionalna —

w opr. A. Starca. 11 .00 Poranek z

• płytą kompaktową. 12.00 płytoteka
Dwójki. 12 .10 Piosenki na życze­
nie 13.05 Czy pani wierzy w du­
chy. 14 .00 Piosenki z dobrą dykcją.
14.15 Rozmaitości satyryczne. 15.00
Recitale chopinowskie. 15.30 Kata­
log wydawniczy. 15.35 Europejska
Lista Przebojów. 17 .05 Radiowa Bi­
blioteka Muzyczna. 18.00 Giacomo
Puccini — „Tosca”. 21 .05 Krakow­
skie aktualności sportowe. 21.20
Wieczór płytowy. 23.20 Szanujmy
wspomnienia 0.10 W świecie ka­
meralistyki. 1.00 Koniec programu
i hymn.

Niedzielo III

7.05 Melodie przebudzanki. 8 .00
Światowid. 8 .15 Komu piosenkę.
8.45 Czas zieleni. 9.00 Dixie ę po­
ranku. 9 .25 Przypomnienia — Ma­
rek Hryniewicz. 9 .30 Odkurzone

przeboje. 10 Tylko 50 minut: Ze­
spół Adwokacki — „Dyskrecja”.
10.50Wydarzenia — mag 11 Pod
dachami Paryża. 11 .30 To się zda­
rzyło w 1918 r. 12 Recital... 12 .50

Wizyty i podróże) 13.10 Niech- gra
muzyka. 14 Prywatnie u Jadwigi
Lipińskiej. 14.15 Musicale musica­
le. 15 Życie na gorąco — przegląd
wydarzeń tygodnia. 15.30 Pop bou-
tiąue. 15.50 Magazyn literacki. 16.05
Dzieła, interpretacje, nagrania. 17
Proszę czekać, będzie rozmowa z

Maciejem Zembatym. 19.05 Roger
Caillos — „Piłat — Prokurator
Judei”. 20 Baw się razem z nami
— opr. G. Wasowski. 21 Dedyka­

cje. czyli dzieje przyjaźni Juliana
Tuwima i Papuszy. 21.20 Symfonii
Faustowskich epifanie. 22 przewod­
nik po literaturze XX-lecia. 22 .15
Lubię szum starej płyty: Weselne

wspomnienia. 22.50 Rozmyślania
przed północą: Krzysztof Mętrak.
23 Jam session w Trójce. 23.50 Igor
Newerly. — „Zostało z uczty bo­
gów”. 24 Koniec programu i hymn.

Niedzielo IV
Wiadomości: 7, 12, 17, 19.30, 23.30.
6.05 Kraków na muzycznej ante­

nie Czwórki. 7.00 Kalendarz radio­
wy. 7.05 Dla wstających w nie­
dzielą rano. 7 .10 W świątecznym
nastroju. 8.00 Klejnoty muzyki i

, słowa. 8.20 Anegdoty i fakty. 8.50
Chorał gregoriański. 9.00 Transmi­
sja mszy św. rzymskokatolickiej.
10.00 Recital organowy. 10 30 Radio-

wy Teatr dla Dzieci: „Skarb prze­
mytnika”. 11.00 Magazyn Rozgłoś­
ni Harcerskiej. 12.05 Muzyczny ser­
wis prasowy. 12 .30 Wyprawy
Czwórki. 13.30 Wiersz i aria. 13,45 O
kulturę słowa. 14 .05 W poszukiwa­
niu tonacji durowej. 14.45 Przed

spektaklem. 15.00 Teatr Klasyki
dla młodzieży. 16.00 Quiz popular­
nonaukowy — WIST. 17.05 Echa fe­
stiwali i konkursów muzycznych.
17.45 Refleksje uczonych. 17.50 Arie
starowłoskie. 18.00 Nabożeństwo

Polskiego Autokefalicznego Koś­
cioła Prawosławnego. 18.40 Muzy­
ka Grzegorza G. Gorczyckiego. 19.05
Alfa i Omega. 19.35 Lektury Czwór­
ki. 19.45 Piosenki starej Warszawy.
20.15 Magazyn publicystyki kultu­
ralnej 21.00 Magazyh polonijny.
21 30 Punkty zwrotne w karierze

artysty. 22.00 Wieczór muzyki i

myśli. 23.20 Sitar, tabla i inne. 23.35

Rozmowy intymne. 23.55 Melodie
na dębranoc. 24 .00 Koniec progra­
mu i hymn.
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Sir. 4 ECHO KRAKOWA Nr 202 (12757)

Piątek 1

15.10 W szkole i w domu
15.30 NURT. Rozważania wokół

•tyki zawodu nauczyciela
16.00 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.05 Mieszkać — wszechnica bu­

dowlana
16.25 Dla młodych .widzów: Ram-

bit — teleturniej
16.50 Dla dzieci: Okienko Pan­

kracego
17.15 Teleexpress
17.30 Reportaż z przeszłości
18.05 Telewizyjny film dokumen­

talny: „Losy” (1). Reż. Włodzimierz
Stępiński

18.50 Monitor rządowy
19.10 10 minut — program publi­

cystyczny
19.20 Dobranoc: O gajowym Ro-

batce i jeleniu Wietrzynosku
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Jutro, pojutrze, za tydzień
20.05 Telewizyjny Teatr Rozmai­

tości: Ilia Hf i Eugeniusz Piętrow
— „12 krzeseł” (3). Reż, Konstan­
tyn Ciciszwili

21.15 Konferencja prasowa pre­
miera M. F. Rakowskiego

22.05 Czas — mag. publ.
22.45 DT — Komentarze

Piątek II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Ze wszystkich stron —ma­

gazyn reporterów
19.00 Wzrockowa lista przebojów

Marka Niedźwieckiego
19.30 Dookoła świata: Spotkanie

* rodakami
20.00 W kuluarach Sejmu PRL —-

rep.
20.15 Magazyn „Piątek"
W programie: Rozmowa z prof.

Edwardem Łukwerem o history­
cznych przesłankach pierestrojki,
impresje na temat „Żarliwych
sztandarów” Władysława Hasiora,
ballady Leszka Wojtowicza.

21.25 Przed turniejem miast —

Kłodzko — Krotoszyn
21.30 panorama dnia

21.45 Filmy Federico Felliniego:
„La Strada”. Wyk.: Giulietta Ma­
sina, Anthony Quinn

23.30 Wieczorne wiadomości

Sobota I

7.00 TTR. Fizyka
7.30 TTR. Biologia
8.00 Tydzień na działce
8.20 Piłkarska kadra czeka
8.55 Program dnia
9.00 Drops — magazyn dla mło­

dych widzów oraz w kinie Dropsa
„Pierścień i róża” (2) — „Ja ko­
cham Rózię” — ser. TP

10.30 DT — Wiadomości
10.40 Stare nowe najnowsze
11.20 Magazyn lotniczy
11.50 Wędrówki dalekie i bliskie:

„Mistrzowie młotka”
12.35 Telewizja — prowincja
13.05 Pieprz i wanilia: „Nieznany

kraj” (1) — „Żyjąca pustynia” —

film dok.
13.45 „Sami swoi” — komedia o-

byczajowa prod. polskiej. Reż. Syl­
wester Chęciński. Wyk.: Wacław
Kowalski, Władysław Hańcza i in­
ni

15.15 Telewizyjny Teatr Prozy:

Maria Kuncewiczowa — „Cudzo­
ziemka”. Reż. Jan Kulczyński

16.30 Losowanie Dużego Lotka
16.45 Flesz — magazyn muzyczny
17.15 Teleexpress
17.30 Telewizyjny film dokumen­

talny: „Losy” (2). Reż. Włodzimierz
Stępiński

18.15 Światowy Dzień Żywności
18.30 Butik — mag. G. Szczęś­

niak
19.00 Z kamerą wśród zwierząt:

Drapieżniki i ich ofiary — Amery­
ka Północna

19.20 Dobranoc: Bolek i Lolek w

Europie
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Jutro, pojutrze, za tydzień
20.05 „Tylko dla orłów” — film

sensacyjny prod. angielskiej. Reż.
Brian Huttón. Wyk.: Richard Bur-
ton, Clint Eastwood i inni

22.35 Tydzień w polityce — ko­
mentuje Karol Szyndzielorz

22.45 Telewizyjny przegląd spor­
towy

23.05 DT — Wiadomości
23.15 Anegdoty teatralne Igora

Śmiałowskiego
23.20 Literatura i Eros: „Widzia­

dło” film prod. polskiej. Reż. Ma­
rek Nowicki. Wyk.: Roman Wil­
helm!, Marzena Trybała i inni.

0.55 Jutro w programie

Sobota II

14.25 Telewizyjny koncert życzeń
14.55 Program dnia
15.00 Turniej miast — Kłodzko —

Krotoszyn
16.00 „Miejsce dla dzikich zwie­

rząt” (1) — ser. przyrodniczy prod.
angielskiej

16.25 Spektrum
16.40 Meandry architektury —

Schody
17.00 Iloraz inteligencji
17.10 Miasta świata: „San Felipe

de Montevideo” — film dok.
17.50 Polska Kronika Filmowa
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Turniej miast (2) — Kłodz­

ko — Krotoszyn
19.30 Rewelacja miesiąca. Metro­

politan Opera w Nowym Jorku.

Giuseppe Verdi: „Trubadur”, —

transmisja z Nowego Jorku
20.50 Dni Moskwy w Warszawie
21.40 Panorama dnia (w przerwie

transmisji)
22.45 Wieczorne wiadomości

Niedziela I

7.05 Program dnia
7.10 „Alarm przeciwpożarowy

trwa”
7.20—9.00 Blok programów rol­

nych
0.00 Dla młodych widzów: Tele-

ranek oraz film prod. kanadyjskiej
„Szwajcarscy Robinsonowie” (2)

10.30 DT — Wiadomości
10.35 „W królestwie owadów” (9)

ser. przyrodniczy prod. francusko-
RFN-włosko-kanadyjskiej

11.05 Zajechał wóz do Nysy (1)
11.35 Kraj za miastem
12.00 Zajechał wóz do Nysy (2)
12 30 „Złote wrota” — Teatrzyk

piosenki z Koszyc
13.20 Telewizyjny koncert życzeń
14.10 Zajechał wóz do Nysy (3)
14.40 Antena
15.00 „W kamiennym kręgu” (30

i 31) ser. prod. brazylijskiej
17.00 Teleexpress
17.15 „X lat Jana Pawła II” —

tygodniowy program

(od 14 do 20 października 1988 r.)
film dok. Reż. Jerzy Ambroziewicz
i Tadeusz Zakrzewski

19.00 Wieczorynka: Wuzzle
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Jutro, pojutrze, za tydzień
20.05 „Śmieciarz” (2) — ser. prod.

polskiej.
21.30 Sportowa niedziela
22.10 7 dni na świecie
22.20 Telewizyjny film dokumen­

talny: „Wielka szansa”. Reż. An­
drzej Fidyk

22.55 DT — Wiadomości

Niedziela II

9.25 Przegląd tygodnia (dla nie-
slyszących)

10.00 Film dla niesłyszących:
„Śmieciarz” (2) ser. prod. polskiej

11.25 Peryskop — wojskowy pro­
gram publicystyczny

11.55 Powitanie
12.00 100 pytań do... J. Urbana
12.45 Turniej miast (1): Kłodzko

— Krotoszyn
13.35 Kino familijne: „Lęk wyso­

kości" — film prod. węgierskiej
14.20 Bliżej świata — przegląd

telewizji satelitarnych
15.50 Turniej miast (2)
16.45 „Być. tutaj” — gawęda prof.

W. Zina
17.15 Podróże w czasie i prze­

strzeni „Odyseja Coustaeu” — „Nil”
(2) — film prod. USA

18.05 Turniej miast (3)
19.00 Wywiady Ireny Dziedzic
19.30 „Chlebem i solą” — VI Mię­

dzynarodowy Festiwal Teatrów U-

licznych (1)
20.00 Studio sport
21.00 Rajd Jelcza — Wrocław ’88

— reportaż-
21.30 Panorama dnia
21.45 „Z biegiem lat, z biegiem

dni” (6) — „Kraków 1905” — ser.

TP
22.50 Wieczorne wiadomości

Poniedziałek I

13.30 TTR. Nasze spotkania
14.00 TTR. Historia
15.00 powtórka przed maturą: Hi­

storia — Wojna, rewolucja, niepo­
dległość

15.30 NURT: Komputery w nau­
czaniu i wychowaniu

16.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25 LUZ — program nastolat­
ków

17.15 Teleexpress
17.30 Człowiek dla człowieka —

magazyn PCK
17.40 Studio sport
18.25 Laboratorium
18.45 Telespotkania; Nikita Mi­

chałków — aktor, reżyser, scena­
rzysta

19.10 10 minut — program pu­
blicystyczny

19.20 Dobranoc: Czekam na cie­
bie wielorybie

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Jutro, pojutrze, za tydzień
20.05 Teatr Telewizji na świecie:

William Szekspir — „Makbet”. Reż.
Jack Gold. Wyk.: Nicol William-

son, Jan Hogg, Mark Digman i in­
ni

22.35 Rozmyślania prof. Mariana

Stępnia
22.45 DT — Komentarze
23.05 Język niemiecki (1)

Poniedziałek II

17.25 Język niemiecki (1)
17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Antena „2” na najbliższy

tydzień
18.50 Ojczyzna — polszczyzna: O

języku Jana Pawła II
19.05 Galerie świata: „Trzej ma­

larze — Goya” (1) — film dok. pro­
dukcji angielskiej

19.30 W warszawskich Łazienkach

gr;*1 Janusz Olejniczak

ELEKTROINSTALATÓRA - zatrud­
nię w godzinach oooołudniowych. O -

ferty 44980 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KURSY TAŃCA
TOWARZYSKIEGO

dla początkujących
1 zaawansowanych

prowadzi
ul. Wrocławska 28,

33-60-52 — organizator SKT
RU ZSP Politechniki t Kra­
kowskiej.

Zapisy i informacje co­
dziennie'w godz. 13—18.

K-9811

20.00 Spotkania z Kalinką — tele­
turniej

20.45 Osądźmy sami
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: „Peter Shaffer”

— film prod. angielskiej. Reż. Chris-

topher Hunt
22.40 Wieczorne wiadomości
22.45 Rozmowy o cierpieniu

Wtorek I

8.05 Język polski (kl. 4): Spotka­
nie z pisarzem — Jan Brzechwa.

8.35 Domator: Nasza poczta
8.40 Domator: Mieszkanie z po­

mysłem
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — Wiadomości
9.25 DT — reforma gospodarcza
9.40 „Złote obrączki” (12) — ser.

prod. hiszpańskiej
10.35 Domator: To się może przy­

dać
12.00 Przygotowanie do życia w

rodzinie (kl. l-*4 lic.): Oni chcą
inaczej

12.50 Język polski (kl. 3 lic.):
Stanisław Wyspiański

13.30 TTR. Matematyka
14.00 TTR. Język polski
15.00 Powtórka przed maturą: Ję­

zyk rosyjski (3)
15.30 Kim być — wydanie dla 15-

latków
16.00 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.05 Gazeta rolnicza
16.25 Scena TDC — reportaż
16.50 Dla dzieci Cojak — teletur­

niej
17.15 Teleexpress
17.30 Lex -- zapowiedź programu
17.35 „Polonia Restitutą” (7 — o -

statni) — ser. TP
18.30 Klinika zdrowego człowieka
18.50 Lex — magazyn społeczno-

prawny
19.10 10 minut — program publi­

cystyczny
19.20 Dobranoc: Kraina Długich

Uszu
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Jutro, pojutrze, za tydzień
20.05 „Złote obrączki” (12) — „Od­

latujące ptaki” — ser. prod. hisz­
pańskiej

21.00 Konferencja prasowa rzecz­
nika rządu

21.25 Lex — magazyn społeczno-
prawny

21.35 Aretha jakiej nie znamy —

koncert „Królowej soul”

22.00 „Szaleństwa Maxa” — film

prod. francuskiej
22.10 Wódko, pozwól żyć...
22.40 DT — Komentarze
23.00 -Język angielski (1)

Wtorek II

17.25 Język angielski (1)
17155 program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Wiek niepewności” (2) —

„Maniery i moralność wysoko roz­
winiętego kapitalizmu” — ser. dok.

prod. angielskiej
19.30 Studio sport
20.00 Moskiewski wieczór — kon­

cert w sali Kongresowej
21.00 W cieniu historii
21.30 Panorama dnia
21.45 „Zwrotnik Kraba” (1) —

ser prod. francuskiej. Reż. Jean-
Louis Bunuel

22.35 Wieczorne wiadomości

Środa I

8 05 Historia (kl. 8): Kryzys 1926
r. i jego następstwa

8.35 Domator: Nasza poczta
8.40 Domator: Szkoła dla rodzi­

ców
8 50 Domowe przedszkole
9.15 DT — Wiadomości
9.25 „Jak być szczęśliwym” —

film fab. prod. ZSRR. Reż. Jurij
Czuljukin

10.50 Domator: Przyjemne z po­
żytecznym

11.10 Matematyka (kl. 1—3): Dru­
gi rozkaz z Matplanety

12.00 Biologia z higieną (kl. 7):
Ruch — istotny element życia

12.50 Historia (kl. 3 lic.): Wojna,
rewolucja, niepodległość

13.30 TTR. Matematyka
14.00 TTR. Język polski
15.25 NURT. Rozważania wokół

etyki zawodu nauczyciela
15.50 Program dnia. DT — Wia­

domości
17.55 Losowanie Express i Super

Lotka
16.05 Bariery
16.25 Dla dzieci: Tik-Tak i Kino

Tik-Taka: „Cudowną podróż” (2)
— ser prod. RFN

16.55 Studio sport: Eliminacje Mi­
strzostw Świata w piłce nożnej
Polska — Albania (w przerwie)

17.45 Teleexpress
18.50 Sejmowe spotkania
19.10 10 minut
19.20 Dobranoc: Miś Uszatek
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Studio sport: Eliminacje

Mistrzostw Świata w piłce nożnej
Anglia — Szwecja (w przerwie)

20.45 Jutro, pojutrze, za tydzień
21.50 Klub międzynarodowy
22.20 Ociosywanie mgły — spot­

kanie z Kazimierzem Koźniew-
skim

22.30 Telewizyjny Informator

Wydawniczy
22.45 DT — Komentarze
23.05 Język rosyjski (1)

Środa II

17.25 Język rosyjski (1)
17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Sponsor — teleturniej

19.00 Magazyn „102”
19.30 Galeria Dwójki — Emilia

Bohdziewicz (tkaczka) i Ryszard *

Winiarski (malarz)
20.00 „Gdyby nie ty” — film o-

byczajowy prod. RFN. Reż. Konrad

Sabrautzky
21.00 Łotwa — polskie ślady —

reportaż Czesława Duraja
21.30 Panorama dnia '

21.45 Telewizja nocą
22.30 Wieczorne wiadomości

Czwartek I

8.05 Fizyka (kl. 7): Bezwładność
.8.35 Domator: Rady na życzenie
8.40 Domator: Spróbuj, potrafisz
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — Wiadomości
9.25 „Bergerac” (7) — ser. prod.

angielskiej
10.15 Domator: Rady na życzenie
11.10 Krajobrazy Polski (kl. 4):

W Karkonoszach
12.00 Język polski (kl. 5): Naju­

kochańsza mamo moja
13.30 TTR. Mechanizacja rolni­

ctwa
14.00 TTR-. Produkcja roślinna
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: Kino

Kwanta — „Ciepło, zimno”
17.15 Teleexpress
17.30 Powrót koni — wojskowy

program historyczny
17.55 Telewizyjny film dokumen­

talny: „Kajakarstwo wysokogór­
skie”. Reż. Leszek Staroń

18.20 Sonda: Centralne..
18.50 Teraz — tygodnik gospo-

dai czy
19.10 10 minut — program publi­

cystyczny
19.20 Dobranoc: Osiołek poznaje

świat
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Jutro, pojutrze, zą tydzień
20.05 „Bergerac” (7) — ser. sen­

sacyjny prod. angielskiej
21.05 Pegaz
21.55 Wokół wielkiej sceny —

magazyn operowy Piotra Nędzyń-
skiego

22.40 DT — Komentarze
23.00 Język francuski (1)

Czwartek II

16.55 Język francuski (1)
17.25 Program dnia
17.30 Rodzice i dzieci: Sceny do­

mowe

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Muppet show, czyli rewia

gwiazd
19.00 Prezentacje, prowokacje,

pytania
19.30 Puls — program medyczny
20.00 „Pieśń o zamordowanym

narodzie żydowskim” — fragmen­
ty spektaklu

20.40.Zaprośmy tylko noe —śpie­
wają Ewa Wanat i Janusz Mych

21,QÓ Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio Teatralne Dwójki:

Bogusław Schaeffer — „Scenariusz
dla nieistniejącego lecz możliwego
aktora instrumentalnego” Reż. 1

wyk. Jan Peszek
22.45 Wieczorne wiadomości

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie telewi­
zji — redakcja nie bierze odpowie­
dzialności.
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PRACA

DZIEWIARKI - przyjmle zakład
rzemieślniczy. Warunki dobre. Tel
21-50-24, wieczorem.
________________________________g^wis
POSIADAM wolny czas I samochód

Oczekuję propozycji. — Oferty 42317
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

ZATRUDNIĘ dziewiarkę — rencistkę.
Batorego 23/12.

_____ ______________ g-41664
PRZYJMĘ panią "do prowadzenia do
mu. Osobny pokój, wyżywienie, wy­
sokie wynagrodzenie. — Teł. 55 -46-00 .

wewn. 165. g-41769

MECHANIKA, elektryka. chetnle
rencistę - zatrudni prywatny za­
kład diagnostyki samochodowej, .tel
47-46-70,________________________ g-41749

LEKARZ, przyjmle na stałe pomoc
do 2-letniego dziecka. Tel. 37-82-50

g-41442

PRACOWNIA dziewiarska — zatrud­
ni natychmiast na atrakcyjnych wa­
runkach 1 w dogodnym miejscu dzie­
wiarki. Tel. 66-17 -28, wieczorem.

g-41577

PRBEDSIĘBIORSTWO Zagraniczne -

„Frascati” w Krakowie - przyjmie
dc pracy na dobrych warunkach fl

nansowych - dziewiarki - (maszyn
nr 5) w systemie pracy nakładczej,
lub w zakładzie zwartym- czyszcia
rza mechanika do zespołu zgrzeblar­
skiego; prządki do przędzalni obrącz­
kowej. Zgłoszenia: tel. 6.6-83-00.

________

K-10079

KTO dokończy remont autobusu
Mercedes — uruchomienie silnika,
malowanie i wykończenie Cena do
uzgodnienia. Tel. 48-43-42 .

I
Ii

I
I
I

tel.DK,

NAUKA

SZWEDZKI — lekcje, tłumaczenia
mgr Stanisławska, tel. 47-54-81.

g-42077

MATEMATYKA — Frydrych — tel
34-39-62. g-41623

MATRYMONIALNE

ATRAKCYJNA, bez zobowiązań, mo­
żliwość wyjazdu do USA - poślubi
adwokata — lekarza — inżyniera
(46/180/80), posiadającego samochód,
grupę krwi AB (Lew, Strzelec). Kra-
kov> 45 skrytka 35,

g-41772

POZNAM uczciwego, inteligentnego
wdowca, lat 35—40, wzrost wysoki, ka­
tolika. Dzieci mile widziane Cel ma­
trymonialny. Możliwość wyjazdu. —

Rozwiedzeni wykluczeni. Tylko po­
ważne oferty 42016 „Prasa” Kraków
Wiślna 2.

WDOWA, lat 62, niska, szczupła, re­
ligijna — pozna pana do lat 65, bez

nałogów. Cel matrymonialny. Oferty
42003 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

AUSTRIAK bogaty - pozna panią
de lat 43. Cel matrymonialny. Foto-
oferty kierować: 1071 Wleń Zoller-
gasse 31/144 g-21718

BIURO poleca zgłoszenia matrymo­
nialne osób dysponujących własny­
mi mieszkaniami, samochodami. —

Oferty krajowe, zagraniczne. 30-960
Kraków, skrytka 902-S.

K-10423

KUPNO

PRZEKŁADNIĘ zębatą (reduktor)
przełożenie 50:1 lub zbliżone — ku­
pie Tel. 37-22-77.
_____ _______________ _________ g-42300

PIERŚCIONEK z białego ziota, chęt­
nie z brylantem — kupię. — Tel.
22-14-81. g-4230

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM suknię ślubną („hisz­
pankę”) z organtyny, z długim tre­
nem. Tel. 55 -79-59.

g-42329

KIOSK kwiatowy — sprzedam. Ofer­
ty 40291 „Prasa” Kraków, Wilśna 2.

SPRZEDAM nowy dom w Krakowie
— Woli Duchaekiej, telewizor kolo­
rowy Dlgitronic, przyczepę do ciąg­
nika. Tel. 55 -59-25.

*-41896

SPRZEDAM telewizor czarno-biały —

24 cale. — Tel. 11-16-34, po 15.
____________________ g-42417

SPRZEDAM opony 165 X 13 oraz pal­
mę „Kencja” Tel. 48-38-57.
________________________________ g-42384
WÓZEK głęboki, czeski — sprzedam.
Tel. 34-03 -45. g-42070

FOTEL gąbkowy, dwuosobowy, roz­
kładany — sprzedam. Tel. 44-43-95. .

g-42302

| STUDIO TAŃCA I

| TOWARZYSKIEGO

y ANDRZEJA GOLONKI |

Jb zapraszana j
4 A naukę tańca dla początku- S

K Jącycb a
— rozpoczęcie' 22 pażdzierni- .?

» ka, zajęcia w sobotę od 1
iś godz 18 S

K A naukę tańca stopień IV »

ff —

, rozpoczęcie 23 pażdzierni- a

g ka, zajęcia w niedzielę od ,j
» godz. 16 |
® ZAPISY: codziennie z wyjąt- jj
K kiem poniedziałków niedziel. K
ję w godz 18—20 - Kraków, ul, 3
4 Krasickiego 34 (dojście od ul. 1

® Pstrowskiego ul. Śliską w kie- B
J runku Wisły). g-42497 3

NAMIOT „trójka”, ponton — sprze­
dam. Tel. 55-34-54, po 16.

g-42354

„MALUCHA” — sprzedam. — Oferty
41505 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MINOLTA XD7, obiektyw 1,4, tele­
obiektyw 70-250 — sprzedam. — Tel.
66-00-88, wewn. 353.
_ ___________ /___________________g-41576

SPRZEDAM 126 p, 1978. Myślenice,
3 Maja 132 A.

g-41589

STACJĘ dysków do Atari LDW 2000
— tanio sprzedam, Tel. 44-48-62.
___________ ____________________ g-41603
TELEWIZOR Grundlg superkolor —

sprzedam. Tel. 47-59-60.
g-41517

PIEC gazowy c. o . 3,2, obrączki —

sprzedam. Tel. 66-99 -46.
g-41872

SPRZEDAM grzejniki żeliwne „60” —

150 sztuk. Tel. 76-10-72, (15—21).
____________ ,___________ g-41953
SYNTEZATOR Yamaha PSS 270. ste­
reo — sprzedam. Tel. 22-32-62.

g-44717

SPRZEDAM brylant 0,75 karata. —

Oferty 41794 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM suche deski bukowe, dę­
bowe, sosnowe, kosiarkę rotacyjną,
Żuka towos. Tel. 78-22-52, po połud­
niu. g-42346

LOKALE

SPRZEDAM garsonierę superkom-
tortową, 24 mz, przy ul. Wrocław­
ski j. Tel. 12-39-74, po 20.

POSZUKUJĘ lokalu na cele han­
dlowe, w centrum Krakowa oraz lo­
kalu na cichą działalność rzemieślni­
czą. — Tel. 47 -26-74 lub oferty 40365
„Prasa” Kraków. Wiślna 2

M-3 — własnościowe. Krowodrza —

zamienię na większe, niewłasnośclo-
we — Oferty 44364 „Prasa” Kraków
Wiślna 2.

M-4 — superkomfortowe, własnościo­
we — zamienię na większe, ewentu­
alnie część domu. Tel. 66-90-94. Ofer­
ty 40866 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, 32 ms,
frontowe, II piętro, przy pi. Wolnl-
ca — na 2-pokojowe, kuchnia. Ofer­
ty 42511 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KRYNICA! Garsonierę własnościową
— zamienię na Kraków. Kraków, tel
55-62-08 po 16. g-42507

KIELCE — zamienię mieszkanie na

Kraków. Oferty 42555 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2._____________________

ZAMIENIĘ M-4 - na M-3 i M-2. ~

Jaremy 25/123,__________________ g-42209

SUPERKOMFORTOWE plęclopokojo-
we, kwaterunkowe, Śródmieście —

zamienię na 2- i 3 -pokojowe lub in­
ne propozycje. Ofrety 42097 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DWA mieszkania własnościowe: 2-do-
kojowe, 52 ms, 1-pokojowe, 37 mz —

zamienię na 3-pokojowe, własnościo­
we, najchętniej centrum. Tel. 33 -97-06.
po 20. — Oferty 41658 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ dwupokojowe t trzypo­
kojowe, superkomfortowe, lokator­
skie — na jedno większe. — Oferty
41811 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KROWODRZA! Sprzedam 3 pokoje —

60 mz. Oferty" 41816 „Prasa” Kraków,
wiślna 2.

TOSZUKUJĘ mieszkania M-2, M-3
oraz wielopokojowego, w centrum. —

Mogą być piece. Oferty 41966 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie trzypokojowe —

komfortowe. W rozliczeniu pokój ku-
cnnla, małe, komfortowe. — Oferty
41968 „Prasa" Kraków. Wiślna 2.

SPÓŁKA poszukuje lokalu na cele
biurowe, w centrum Podgórza, chęt­
nie z telefonem. — Tel. 66-94-31,
(8—14 .30), g-42038

MIELEC! Zamienię spółdzielcze. 3 -po­
kojowe, z telefonem, garażem — na

podobne, w Krakowie. Kraków, tel
12-38-03,__________ _____________ g-40710
KOZŁÓWEK! Spółdzielcze, dwupokó-
iowe, jasna kuchnia, superkomfor­
towe — zamienię na 2 oddzielne mie­
szkania. Tel 55-30-63.

1 g-42396
KOMFORTOWE pokój z kuchnia -

51 mz — telefon, Rondo Mogilskie —

zamienię na mieszkanie 2—3 -pokojo­
we. Warunki korzystne. Oferty 41298
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

M-3 — os. Podwawelskie •— sprze­
dam. — Oferty 41235 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

_____ _________

54 MZ — komfortowe. Czarnogórska -

zamienię na większe. Tel 22-99-20.
(11—19)._________________________ g-41964
DAM mieszkanie samotnemu za po­
moc w. ogrodzie. Oferty 41853 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM lub zamienię na Kra
ków, superkomfortowe, 55 mz, ga­
raż, telefon, w Kalwarii Zebrzydow­
skiej. Oferty 41036 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

____________________________

MIESZKANIE 3-pokojowe, z telefo­
nami — Katowice i Kraków — za­
mienię na 4-pokojowe, superkomfor­
towe, w Krakowie. Oferty 41880 „pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

OS Oficerskie, Olsza, Ugorek — par­
celę budowlaną, dom, mieszkanie
parterowe — kuplę. — Oferty 41905
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOM drewniany, ogród, działka, pow
łączna 1,74 ha — sprzedam. Stani­
sław Kurleto, Ochojno 4. Dojazd au-

tobusem 235,___________________ g-41895
SPRZEDAM 1,5 ha — działka budow­
lana uzbrojona. Oferty 41888 „Prasa”
Kłaków, Wiślna 2.

KUPIĘ domek, w Krakowie lub oko­
licy. Może być do remontu. Oferty
41819 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SYKOMAT LTD

ZAKŁAD AGROCOMPUTER

Kraków, ul. Krakusów lb. tel. 37-57-51

informuje iż posiada w sprzedaży >

zestawy PC/XT/AT

w dowolnych konfiguracjach wraz z peryferiami
Zapewniamy:

— najniższe ceny w kraju
— najwyższej jakości jednolity sprzęt komputerowy
— roczny serwis gwarancyjny i pogwarancyjny

KUPIĘ dom jednorodzinny w oko­
lica Krakowa lub działkę budowla-
ną' Tel. grzecznościowy 48-21 -08.

______ g-42319

PARCELĘ budowlaną — Wieliczka —

sprzedam. Tel. 78-10-84
K g-43213

ZGUBY

WORYTKO Sławomir, Kraków. Rey­
monta 73 — zgubił legitymacje stu­
dencką, wydaną przez UJ,

g-42523

SIWEK Krzysztof, zam Koniecpol,
ul Wesoła 18. zgubił legitymację stu­
dencką wydaną przez AGH.

BOJDA Jerzy, zam Kraków, ul.
Francesco Nullo 12/27. zgubił legity­
mację studencką, wydaną przez UJ.

gl37528

UZNANSKA Agnieszka, zam. Kra­
ków, ul. Dominikańska 1/14. zgubiła
legitymację szkolną, wydaną przez
ZSZ nr 2 w Krakowie

KOTRA Zygmunt, zam Kleszczów 12,
zgubił legitymację szkolną, wydaną
przez ZSB Krakbud Kraków.

USŁUGI

ELBOX - Video! Przestrajanle te­
lewizorów na Secam/Pal — Tel.
33-53-46, od poniedziałku do czwart­
ku, 9—13.

_____________ __ _______ g-41S21
(.1 KLINOWANIE, lakierowanie —

Marek, tel. 48-48-03 .

g-40573

CZYSZCZENIE dywanów, taplcerki —

Chyży, tel. 66-91-20. g-3955«

RÓŻNE

LOKAL, siła, gaz — przyjmę cha­
łupnictwo. Janina Żarnik, Wola Ba­
torska 603, k/Niepołomic.

g-42415
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Rower szansą dla Krakowa

Dwa koła i wiele problemów
— Jak to możliwe, że w kra­

ju, gdzie benzyna jest reglamen­
towana, nie promuje się roweru?
— z niedowierzaniem pytają Ho­
lendrzy, Niemcy czy Szwedzi od­
wiedzający Polskę. — Dlaczego
uspokajając w Krakowie ruch
samochodowy, nie wprowadza się
ułatwień dla rowerzystów? —

zastanawiali się wczoraj głośno
uczestnicy spotkania w Polskim
Klubie Ekologicznym.

Rower szansą dla Krakowa —

pisaliśmy przed dwoma miesią­
cami, domagając się wyznaczenia
i oznakowania ścieżek rowero­
wych. ustawienia stojaków w

centrum miasta, przed sklepami,
dworcami, kinami itd. Ruch ro­
werowy z uwagi na jego zalety
— tani, wygodny, szybki, nie­
szkodliwy — powinien być bo­
wiem uprzywilejowany. Głosy
podczas wczorajszej dyskusji, któ-

ZŁOTYMI Odznakami „Za za­
sługi dla ziemi krakowskiej” u-

honorowani zostali przebywający
w naszym mieście, z okazji 45.
rocznicy LWP, gen. płk Iwan
Siergiejewicz Katyszkin. który
podczas wojny był szefem wy­
działu operacyjnego Armii nr 59
i brał udział w wyzwalaniu Kra­
kowa. oraz Siergiej Morozow,
przewodniczący moskiewskiej
sekcji Komitetu Weteranów Woj­
ny. Gości przyjął wczoraj przew.
RN m. Krakowa Apolinary Ko­
zub.

rą prowadził mgr Inż. Tadeusz

Kopta, potwierdzały nasze suge­
stie.

— Dostanie się do centrum
miasta stało się obecnie bardzo
uciążliwe — mówił mieszkaniec
Woli Duchackiej. — Problem mo­
głyby nieco złagodzić ścieżki ro­
werowe wzdłuż ul. Kamieńskiego,
ale nikt nie pomyślał o ich wy­
tyczeniu podczas ubiegłorocznego
remontu tej drogi. Teraz na jaz­
dę nią decydują się tylko despe­
raci.

Na marginesie padła propozy­
cja wydzielenia na Alejach pasa
dla autobusów i taksówek — o-

beonie jazda nimi to koszmar, a z

komunikacji miejskiej korzysta
przecież 90 procent krakowian.

Kolejny głos: —Nie rozumiem,
dlaczego znak zakazu jazdy na

ul. Basztowej przy pl. Matejki
dotyczy rowerów, kiedy autobu­
sy i taxi mają prawo przejazdu
do ul. Długiej. To chyba jakaś
pomyłka...

I jeszcze jedna propozycja: —

W większości krajów zachodnich,
także w NRD, jednokierunkowe
ulice o niedużym ruchu są dla
rowerów dwukierunkowe. Dla­
czego tej zasady nie wprowadzić
w strefach A i B. Uwag zgłoszo­
no sporo. Wrócimy do nich.(sul)

XIII Krakowskie Dni Poezji
KRAKOWSKIE Dni Poezji to

impreza organizowana przez
KDK '.Pałac pod Baranami” i

mająca już swoją dobrą trady­
cje. Zawsze towarzyszy iei sta­
rannie wydany folder, który tyl­
ko nazwą różni się od tomiku
poetyckiego.

Zadrżą ściany studenckich klubów

Taniec, piosenka, szaleństwo

WKKHK0WJE

osa
ZBIGNIEW Książek — piosen­

karz. kompozytor, twórca tek­
stów piosenek, powieściopisarz
(Wydawnictwo Literackie w 1986
roku wydało jego powieść „Wy-
reczka do krainy dobrych lud­
ków”), autor słuchowisk i sce­
nariuszy filmowych, konferan­
sjer i karateka, ma pełne ręce
roboty. Na ostatnim Festiwalu
Piosenki w Opolu w konkursie
„Od Opola do Opola” Jolanta Li­
teraka śpiewając piosenkę do
tekstu Z Książka otrzymała je­
dną z nagród, również Wiesława
Sós w konkursie „Premiery” z

jego piosenką wywalczyła nagro­
dę. Obecnie Zbigniew Książek
napisał teksty piosenek na całą
płytę Andrzeja Zauchy — właś­
nie skończono nagrywanie. a

także dla Zbigniewa Wodeckiego
i Danuty Błażejczyk Napisał też

operę z Janem Kantym Pawluś­
kiewiczem „Har — Magedon”
Reżyser Longin Szmyd ukończył
film „Dla Noemi” do k^ń-pgo
scenariusz napisał także Zbig­
niew Książek.

NA trzytygodniowym tournee

po Stanach Zjednoczonych prze­
bywa _

Marek Grechuta. Krakow­
ski piosenkarz gości tam wraz z

kabaretem „Elita”, odwiedzając
najbardziej znane ośrodki polo­
nijne w USA.

MUZEUM Literatury w War­
szawie, którym kieruje dyrektor
Janusz Odrowąż-Pieniążek, wzbo­
gaciło się o pamiątki no pisa­
rzach krakowskich. Do najcie­
kawszych zakupów Muzeum trze­
ba zaliczyć rękopis młodzieńcze­
go utworu Stanisława Wyspiań-

. skfego „Liga żółtych kwiatów”
Muzeum Literatury wzbogaciło
sie również <-> namiątki i rękopi­
sy po Marii Pawlikowskiej-Jas-
norzewskiej (za)

W TYM roku cykl imprez roz­
poczynający studencki rok kul­
turalny będzie zdecydowanie in­
ny niż ten. który odbył się w

roku ubiegłym. Przede wszyst­
kim stanowi autentyczną promo­
cje nie znanych szieirzei twórców
studenckich i stanowi faktyczny
przegląd dorobku klubów.

„Inauguracja inauguracji”
tak nazywa się przegląd, który
będzie można obejrzeć — 17 Xw
..Budzie”. W nim m. in. Balet
Form Nowoczesnych AGH, Ma­
riusz Lubomski z zespołem „Na­
reszcie” — laureat ubiegłorocz­
nego festiwalu piosenki studenc­
kiej. Marcin Daniec.

Okołp 50 wykonawców — tań­
czą śpiewają, szaleją wraz z pu-
bl cznością — to z kolei widowi­
sko plenerowe. od którego 21 X

zadrży Miasteczko
Miłośnicy rock and roiła akro­

batycznego zobaczą najlepsze pa­
ry w międzynarodowym turnie­
ju o Puchar Państw Socjalisty­
cznych A wszyscy, którzy kunia

|NDTES REPORTERA

MPK wie. jak zostać milione­
rem. W 10 miesięcy 1 000 000 zł?
Tak, to nie błąd, głoszą wywie­
szki w tramwajach, zachęcające
pasażerów, by przedzierzgnęli się
w motorniczych. My wiemy, jak.
zarobić 1Ó milionów: wystarczy
przepracować w MPK 100 mie­
sięcy ...

DO kupienia ostatnio w skle-
panch: plan Seulu (wydany na

Węgrzech), rozmówki polsko-a-

rabskie (dialekt egipski), roślina
doniczkowa o nazwie „ręka Bud­
dy” Była też oryginalna, turec­
ka chałwa, która sprowokowała
ciekawe reakcje klientów:

— Patrz, chałwa jest! Co? 2800

złotych za kilogram?! Eee..
prawdę mówiąc nie lubię chał­
wy... (ar)

bilety dzień wcześniej ood o-

kiem fachowców będą mogli
spróbować dorównać mistrzom.
Poza tym: non. jazz, blues. p«o-
senka studencka, poezja śpiewa­
na — we wszystkich klubach
studenckich od 17 do 22 X,
szczegóły na afiszach.

Zobaczymy też profesjonali­
stów i to najlepszych. Na kon­
cercie Jazz contra Pon w „Baga­
teli” wystąpią m. in. Andrzej Zau­
cha, Bożena Adamiak, Marek
Stryszowski. W Klubie „Buda”
oowieje Piwnicą za sprawą Le­
szka Wojtowicza i Grzegorza
Turnaua.

Nie będą
nicy kina,
zmieni się
wą. Zgrupowane filmy to dzieło
Teatru STG z Gliwic ’

Łódzkiej
Szkoły Filmowej Mel Brooks.
Woody Allen, Mikę Rourke —

filmy nie pokazywane w Polsce
— horrory kryminały, erotyki,
komedie...

Bilety na większość imprez
przygotowanych oirzea kluby stu­
denckie i ,Alma Art” są bezpłat­
ne (kk)

W harmonogramie tegorocz­
nych imprez jest m. in. „Niejaki
Piórko” Henri Michaux — mo­
nodram w wykonaniu Emiliana
Kamińskiego i to już 17 X, czyli
w poniedziałek o godz 19 — w

sali teatralnej KDK. Jednakże
imprezą oficjalnie inaugurującą
XIII KDK będzie wtorkowa im­
preza (18 X) w s. Marmurowej.ĆT godz. 17 posłuchać można re­
cytacji Anny Dymnej, a także
Annę Szałapak śpiewającą pieś­
ni kompozytorów piwnicznych
Będą w ciągu tygodnia inne je­
szcze spotkania i imprezy poety­
ckie, a „Dni” zakończy Biesiada
w'piątek 21 X o godz. 17 w s.

Marmurowej. Tamże o godz. 19
prezentowany będzie: „Tylko nie
zerwijcie srebrnych strun...” —

program poświęcony Włodzimie­
rzowi Wysockiemu w wykonaniu
Aloszy Awdiejewa, Marka Pa­

cuły i Michała Kaniewskiego, (bn)

pokrzywdzeni miłoś-
Na tydzień Rotunda
w Akademię Filmo-

Tramwaje omijają
ul. Kapelanka

W ZWIĄZKU Z budową
magistrali c.o.

skiem w ul.
dniach15i16X
nie wyłączona
tramwajowa na

ul. Krakowskiej __ ___

nik Na wyłączonym odcinku
zostanie uruchomiona zastęp­
cza komunikacja autobusowa
nr 303.

W tym czasie linie tramwa­
jowe „1'8”, „19” i „22” będą
kursowały w obu kierunkach
przez ul. Krakowską. Cekiery.
Pstrowskiego. Wadowicką.

pod torowi-
Kapelanka w

1988 r. zrasta-

komunikacja
odcinku od
do Łagiew-

JĄK już informowaliśmy, od
dwóch lat dzieci z orzedszkola

przy pl. Głowackiego kotresoon-
aują z „wujkiem” Paulem Mc

Cartneyem. Ten niezwykle po­
pularny muzyk i piosenkarz pa­
mięta o zaprzyjaźnionych przed­
szkolakach przysyłając jm w pre­
zencie nuty, płyty, albumy ze

zdjęciami, a nawet kasety kom­
puterowe oparte na fabule jego
filmów. Przez ostatnie kilka mie­
sięcy dzieci czekały na obiecany
portret Paula i jego żony, Lin­
dy. Niestety, po drodze orzesyłka
gdzieś się zawieruszyła.

I oto ostatnio, kolejny wysła­
ny przez Mc Cartneya portret
dotarł na miejsce przeznaczenia
Po rozpakowaniu ponad 30-kilo-
gramowei paczki z prezentami
dzieciom ukazał się sielski wi­
dok — Linda z Paulem na tle błę­
kitnego nieba...

Na razie przedszkolaki cieszą
się z zapowiedzianej na wiosnę
wizyty Paula w Krakowie, z chę­
cią uczą się jego kolejnych prze­
bojów w wersji oryginalnej. Ta­
kiego zainteresowania językiem
angielskim jak w przedszkolu
przy ul. Głowackiego już dawno
nie widzieliśmy... (isuł)

Fot. Jadwiga Rubiś
iiininiiHiniiimmmmmiiiiiiiii

BEZ karty parkingowej i iden­
tyfikatora...

Fot. Jacek Bednarczyk

i

•;

ZESPOŁY Starszych Dzienni­
karzy utworzone przed 30 laty
obchodzą właśnie jubileusz. Z tej
tę okazji dziś w Klubie Dzienni­
karzy „Pod Gruszka” odbywa ste

uroczyste spotkanie seniorów
krakowskiego dziennikarstwa, z

udziałem licznych gości, którzy
zasłużonym dziennikarzom wy­
razili uznanie i szacunek. Jest
m in. sekretarz generalny ZG SD
PRL red. Andrzej Ziemski i pre­
zes Krajowej Rady Zespołów
Starszych Dziennikarzy red Wło­
dzimierz Goszczyński, a także
przedstawiciele KK PZPR i Urzę­
du Miasta.

Red. red.: Jerzy Michał Czar­
necki. Halina Kiaja, Jerzy Lipow­
ski, Leszek Maruta, Bogumiła
Pieczonkowa, Jerzy Pieśniakie-

wicz — uhonorowani zostali
tymi odznakami „Za zasługi
m. Krakowa”. ZG SDPRL
różnił złotymi odznakami
długoletnią pracę w dziennikar­
stwie PRL”: red. red. Wojciecha
Pawłowskiego, Leokadię Waś-
niowską, Wacława Wierzewskie
go i Kazimierza Zimnala.

Pośmiertnie Stowarzyszenie
przyznało też red. Antoniemu
Targoszowi złota odznakę „Za
zasługi dla dziennikarstwa pol­
skiego”. którą odebrała rodzina
zmarłego, (joa)

zło-
dla

wv-

„Za mmiiiiiiiiiiiiiimiiiiiimimmin

Są jeszcze karnety

TOTEK
DUŻY Totek płaci: I los.: „5”

— 50.000 zł; „4” — 1000 zł; „3” —

109 zł. II los.: „5” — 82.000 zł;
„4" — 2000zł;,3” — 192zł.

I
Mgr Aleksandra Opalska

pracuje w szkolnictwie 34 la­
ta. Jest dyrektorem Zespołu
Szkól Medycznych w Krako­
wie. a z zawodu dyplomowa­
ną pielęgniarką.

— Co sprawiło, że zamiast
w szpitalu wśród chorych, jest
Pani wśród młodzieży?

— Do Państwowej Szkoły
Pielęgniarstwa poszłam z za­
miłowania. Myślę zresztą^ że
większość idącej tam młodzie­
ży ma podobne motywacje.
Po prostu tylko wtedy ma to
sens. Ale po skończeniu szko­
ły musiałam wybierać — albo

wyjazd do Opola, albo praca
pedagogiczna. Zdecydowałam
się na to drugie Nie odesz­
łam jednak od pielęgniarstwa,
a więc nie sprzeniewierzyłam
się do końca.

— Nikt tu nie mówj o

: o sprzeniewierzaniu się, ale
| pedagog to jednak nie pielęg-

« niarz.
| — Tak, ale to również bar-
| dzo ciekawa praca, zresztą
k najlepszy dowód,że spędzi-
g łam w niej tak wiele lat. A
| poza tym muszę powiedzieć.
!że stykałam się w

‘dwie bezpośrednio
niarstwem, byłam
długo nauczycielem
różnych szpitalach,
również funkcje

takiej
nigdy,

Notowała:
BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

szkolni-
z pielęg-

bowiem
zawodu w

Pełniłam
kierownika

„Sama nie wiem kiedy się zmieniają

przy

•_U

szkolenia praktycznego w Me­
dycznym Studium Zawodo­
wymnr3,aw roku1976
przeniesiona zostałam do Me­
dycznego Studium nr 2 na

Wydziale Pielęgniarstwa Neu­
ropsychiatrycznego. Dopiero
potem awansowałam na za­
stępcę dyrektora Medycznego
Studium Zawodowego, a

więc trochę musiałam zurzęd-
niczeć...

— Wtajemniczeni twierdzą,
że to dzięki Pani pasji i upo­
rowi otwarto Liceum Medycz­
ne Pielęgniarstwa obok Me­
dycznego Studium Zawodo­
wego nr 2 i doprowadziła Pa­
ni do powstania Zespołu
Szkół Medycznych przy ul.
Zamojskiego.

— Jest w tym trochę praw­
dy, bo rzeczywiście moim ce-

Iem i marzeniem było stwo­
rzenie w Podgórzu żeńskiej
szkoły zawodowej. A tak po
cichu, pragnęłabym, by nasze

absolwentki zasiliły kadry
podgórskiego szpitala

— W Pani szkole kształcą
się nie tylko przyszłe pielęg­
niarki?

— Mamy Wydział Techniki
Farmaceutycznej i Higieny.
Kształcimy więc przyszłych
pracowników sanepidów i ap­
tek. ,

— Czy macie trudności a

naborem uczniów?
— Nie, na ogół więcej jest

chętnych aniżeli miejsc.
— Więc dlaczego potem

brakuje pielęgniarek, a także
farmaceutów?

— Decydują o tym warun­
ki socjalne, kiepskie płace za-

równo w aptekach jak i pielę­
gniarek, no i brak mieszkań.

— Bardzo często słyszy się
skargi, że pielęgniarki są nie­
sympatyczne, nie opiekują się
należycie chorym, wręcz wy­
gląda na to, że nie lubią swo­
jej pracy, czy to też wina
warunków socjalnych?

— Na pewno też. A w ogóle
przyznam się pani, że i ja sa­
ma zastanawiam się, kiedy
właściwie nasi uczniowie (w
większości uczennice) tak się
zmieniają, bo u nas w szkole
naprawdę staramy się wpajać
im zasady humanizmu. Ale
niestety, strona instrumental­
na przeważyła nad opiekuń­
czą. A przecież tak niedawno
można było jeszcze spostrzec
pielęgniarkę siedzącą
chorym np. z książką.

— Przyznam się, że
sceny nie widziałam
chyba w kinie.

— Ale tak było naprawdę
Może jest to sprawa właści­
wego prowadzenia pielęgnia­
rek, a może brutalności na­
szych czasów.

Osobiście uważam, że mło­
dzież jest* świetna, tylko znie­
wolona przez nadopiekuńczość
rodziców, ale to już temat na

inną rozmowę.

Ciekawe nowości
filmowe z RFN

DZIŚ do Krakowa przyjechali
goście. Goście przywieźli 8 naj­
lepszych filmów RFN z ostatnich
lat. A więc „Próba
(Goedel). „Cieplarnia”
„Marilyn” (Huettner),
czynka z zapalniczkami’
tner), „Jakub za

drzwiami” (Senft),
polka” (Emmerich),
czasu” (Wenders), ,„

(Wenders), „Niebo nad Berlinem'
(Wenders). Gośćmi sa: Paul pii-
schel, dyrektor Inter Nartiones z

Bonn, Peter Goedel, reżyser. Ralf
Huettner, reżyser. Horst Bienek.
pisarz. Norbert Grób, krytyk fil­
mowy. Zaprosił ich do naszego
miasta Klub Sztuki Filmowej
„Mikro”, który zorganizował tak­
że przegląd Można jeszcze kupić
karnety, które gwarantują także
wstępy na spotkania autorskie
gości z RFN. (kk)

talentu”
(Goedel),
„Dziew-

i” (Huet-
niebieskimi

„Pierwsza
„Z biegiem

,Paris Texas”

30-Iście Oddziału PAK

Nagrody im, Józefa Marka
PO raz trzynasty w krakow­

skim Oddziale Wojewódzkim
Stowarzyszenia PAX, przy ul
Garbarskiej 9. wręczone zostaną
nagrody Stowarzyszenia PAX im.
niż. Józefa Marka. W tym roku
laureatami zostali: dr Antoni Ja-
roch z Przemyśla. dr Marian
Kulczycki z Jaworzna i dr Józef
Wilczek z Tymbarku. Nagrodę
specjalną otrzymał zespół działa­
czy społecznych ze wsi Żurawa.

Uroczystość wręczenia nagród
(15 bm.) połączoną bedzie z iubi-
leuszem XXX-le,cia działalności
Oddziału Woj. Stów PAX w Kra­
kowie, jego historię przypomni
Mieczysław Stachura, (za)

Przed 70 laty
14X1918r.

• Ludność Krakowa i pod­
krakowskich wsi dziesiątkuje
epidemia hiszpanki i czerwon­
ki. Całe rodziny, całe gminy
leżą w ogromnej gorączce.
Chorzy wyglądają jak nie" z

tego świata. W wielu domach...
nie ma komu po trumnę je­
chać... Pogrzeby odbywają się
zwykle bez płaczu, bo najczę­
ściej cała rodzina zmarłego le­
ży w gorączce..- Często się zda­
rza. że matka leżąc bezprzy-
tomna nie wie, że z domu wy­
noszą jej zmarłe dziecko... Hi­
szpanka dziesiątkuje nie tylko
osoby prywatne, czyni spusto­
szenie wśród rannych żołnie­
rzy. a także i wśród lekarzy i
sióstr pielęgnujących rannych
Lekarze nie dysponują żadny­
mi środkami przeciwdziałają­
cymi chorobie, przed którą nie
sposób się uchronić Ze strony
władz konieczny jest rychły
ratunek!

„Piast”
• Wydawany na bony Chleb

urąga mianu — pieczywo;
gliniasty, ciągliwy jak guma
kojarzyć się może ze wszyst­
kim tylko nie z chlebem, stąd
nagminnie kierowane skargi
do zarządu miasta i gazet, a

napływa ich tyle, że Magistrat
poczuwa się do następującego
wyjaśnienia: — Władze mia­
sta przeprowadzają stała, ści­
słą kontrole nad wypiekiem
i sprzedażą chleba w mieście.
W każdym poszczególnym- wy­
padku stwierdzenia najmniej­
szego nawet nadużycia przy
wypieku chleba Magistrat bez­
zwłocznie wdraża dochodzenie
karne i winnych pociąga do
surowej odpowiedzialności —

Nie usprawiedliwiając ani
władz miasta, ani piekarzy wy­
jaśnić przecież należy, że obe­
cnie sprzedawany chleb wy­
piekany jest nie tylko z samej
mąki, ale z różnymi jadal­
nymi przymieszkami, które
w sposób zasadniczy wpływają
na jego zły smak.

„Nowa Reforma”

'ss

AKADEMIA Muzyczna i To­
warzystwo Muzyczne w Kra­
kowie zapraszają na koncert
światowej sławy organisty
Gis berta SCHNEIDERA (RFŃ
— Essen), który odbędzie się
w kościele xx. Salezjanów w

Dębnikach w sobotę 15 X
1988 r o godz 19.30,

W programie' dzieła Bacha.
Buxtehudego, Reinbergera-

DZIS O GODZINIE:
* 18 - Klub MPiK. Mały Ry­

nek 4 — Wernisaż wystawy prac
malarskich Jadwigi Mączki

* 18 — Galeria Rzeźby ZAR,
uL Bracka 13 - Otwarcie wysta­
wy reliefów i rzeźby JOERGA
HEYDEMANNA (RFN) Czynna
do29Xbr.wgodz.u—19, w

soboty od .11 do 15
* 18.30 — SOK ul Mikołajska

2 — Przesłuchania kandydatów
— miłośników pięknej muzyk; e-

poki renesansu iz baroku do Chó­
ru Kameralnego, SOK zaprasza
Famie. i Panów w weku !p—35
lat. Informacje osobiście lub te­
lefonicznie, tel 22-19-55

W SOBOTĘ:
* 10 — NCK, pl Centralny —

Spotkanie z Panem Kleksem —

impreza czytelnicza
* 17 — Klub MPiK pl. Cen­

tralny — Wernisaż wystawy ma­
larstwa Zdzisława Jachimczaka
pt. „Impresje morskie” Czynna
codziennie w godz. 10—20. w so­
botę od 10 do 18. w niedzielę
od 1'1 do 15.

W NIEDZIELĘ:
*15—NCK— .Szukamy

przyjaciela” - bajka teatralna
dla dzieci; o 17 — Koncert zespo­
łu „MaJi Hamernicy” w IV rocz­
nicę powstania zespołu. W kon­
cercie gościnnie udiział wezmą
„Mali Siumni” i „Maili Budowla­
ni”.

* 16 — Klub „Starówka” ul.

Szczepańska 5/II p. _

Koloro­
we filmy dla dzieci.



Na boiskach Wisły jjjg^l Tereso mówi do widzenia

Popołudnie z futbolem zaser­
wowano wczoraj kibicom na

boiskach krakowskiej Wisły.
Najpierw na treningowej mura­
wie odbyły się dwa mecze junio­
rów w ramach turnieju o puchar
prezesa klubu Spotkania te de­
cydowały o kolejności w gru­
pach eliminacyjnych. Dynamo
Berlin zremisowało 0:0 z Igło
opolem Dębica, a drużyna gospo­
darzy uzyskała także bezbramko-
wy remis ze Spartakusem Beke-
sesaba. Wyniki te satysfakcjono­
wały berlińczyków i wiślaków
dziś gdy ..Echo” opuszcza dru­
karnię Dynamo walczy z Wisła
w finale o główne trofeum im­
prezy Mmei zadowoleni z nosta-

wy mło-dych piłkarzy byli widzo­
wie którzy przyszli na stadion
przede wszystkim po to aby o-

glądać celne strzały
Bramki nadły dopiero w towa­

rzyskiej potyczce seniorów po­
między I-ligową jedenastką „Bia­
łej gwiazdy” a przygotowującą
się dó eliminacja mistrzostw Eu­
ropy młodzieżową reprezentacją
Polski Piłkarze Wisły wygrali
3:2 (1:1), a gole uzyskali: dla
zwycięzców - Świerczewski (28
min. głową) Klaja (80 min., z

karnego) i Wolowicz (82 min.
głową), dla pokonanych — Saj­
dak (30 min.) i Mazurkiewicz (65
min.)

Charakter meczu sprawił, że
obie drużyny nie trzymając się

sztywno założeń taktycznych
przeprowadziły wiele szybkich
akcjj ofensywnych, stąd m in.
pięć bramek, strzały: wiślaka
Moskala w poprzeczkę i ..mło­
dzieżowca” Kamińskiego w słu­
pek Obaj trenerzy: Aleksander
Brożyniak i Bogusław Hajdas
dokonali kilku zmian. (sas)

Więcej niż pół życia
(Dokończenie ze str. U

lu. Nikt też w historii gimnasty­
ki artystycznej w Polsce nie mo­
że się pochwalić czterema tytu­
łami mistrzyni kraju w wielobo­
ju.

Nie dziwię się więc wcale, że
Teresie najłatwiej mówić o

TELEGRAFICZNIE

wedle
zawód
łą kotkę
krzyżo

PONIEDZIAŁKOWYM
„Echu” donosiliśmy o przy­
krej kontuzji, jakiej w ligo­
wym meczu z Czarnymi Szcze­
cin doznała czołowa koszy-
karka Wisły, reprezentantka
Polski - MARTA STARO
WICZ. Pisaliśmy, że

pierwszych informacji
niczka ma uszkodzoną
lub zerwane (wiązadła
we w kolanie. Rzeczywistość
okazała się jeszcze gorsza, p.
Marta doznała bowiem jedno­
cześnie obydwóch tych ura­
zów!

We środę, po specjalistycz­
nych badaniach w Klinice
Chirurgicznej W Piekarach
Śląskich, okazało $le iż ko­
nieczny jest zabieg operacyj­
ny Tego samego dnia one"a-
cję przeprowadził dr Jerzy
Widuchowski

Jak się dowiadujemy, ope­
racja przebiegła pomyślnie,
zawodniczkę czeka teraz jed­
nak długi okres rehabilitacji
Miejmy nadzieję, że wszystko
skończy się dobrze i tę wielce
utalentowaną koszykarkę bę­
dziemy mogli niebawem znów
oglądać na boisku. (1)

FILDERSTADT. Już w I run­
dzie turnieju tenisowego zakoń
czyła swoje występy finsńsira
Igrzysk Olimpijskich Gabriela
Sabatini z Argentyny, przegry-
wając z Janą Novotną (CSRS)
6:1. 6:7 6:7.

WENECJA. Podczas olimpiady
brydżowej Polacy, star+”iacv w

konkurencji open' spadli na 6

miejsce.
SZCZECIN. Kilkunastoosob iwa

grupa szczecinian właścicieli
prywatnych firm wystąpiła d»
miejscowego klubu Pogoń z ofer­
tą przekazania pieniędzy na tran
sfer wskazanego piłkarza. Kon-

. trahenci liczą na rekompensatę
jeśli ten zawodnik przeniesie się
w przyszłości do innej drużyny
krajowej lub zagranicznej.

BUENOS AIRES. Do finału
pucharu „Libertadores” dla naj­
lepszych klubowych drużyn pił­
karskich Ameryki Południowej
zakwalifikował^ sie ekipy uru­
gwajskiego Nacionalu Montevideo
i Newells Old Boys z Argentyny.

WARSZAWA. Przed 10 laty.
16 października 1978 roku Wan­
da Rutkiewicz, jako pierwsza z

polskich wspinaczy, stanęła na

szczycie Mount Everest.
KRYNICA. Drużynowe nis‘*Z'.-

stwo Polski w szachach zdobvł
Pocztowiec Poznań.

LONDYN. Mistrz świata w

badmintonie Yang Vang (ChRL)
odpadł już w I rundzie otwartych
mistrzostw Anglii po porażce z

nie rozstawi on "m Ardy Wiranata
(Indonezja) 7:15 12:15

RZYM. Zwyciesłwem zawodo­
wego kolarza RFN Rolfa Golza
zakończył się prestiżowy klasyk
— „Tour du Piemont"

Ślrdem naszych publikacji

,100 imprez dla wszystkich"W

KRAKOWSKIE TKKF propo­
nuje na nadchodzący weekend:

SOBOTA
• festyn sportowo-rekreacyj­

ny — Park Jordana — godz 10;
• zabawy dla dzieci i

dzieży — Park Jordana —

U;
NIEDZIELA
• „Bieg po zdrowie” —

Jordana — godz 8;
• zabawy dla dzieci i

dzieży — Park Jordana —

11.

mło-
godz

Park

mlo-
godz

Poprawiono szlak
16 SIERPNIA, w „Turystycz­

nych wędrówkach” opisywaliśmy
kłopoty z dojściem na Halę Kru­
pową z Juszczyna Polskie To­
warzystwo Turystyczno-Krajo­
znawcze. Oddział „Żiem: Babio­
górskiej” im. Walerego Goetla w

Suchej Beskidzkiej przysłał nam

następujące wyjaśnienie:
Żółty szlak turystyczny nr 23

z Juszczyna (PKP) na Halę Kru­
pową. długości 12,5 km był od­
nawiany w 1985 r dlatego nie

ujęto go w pracach na rok bie­
żący Uprzejmie zawiadamiamy,
że szlak ten został odnowiony w

dniu 24 września i mamy głębo­
kie przekonanie, że turyści nie
będą już błądzili na drodze do
remontowanego schroniska i do­
trą tam w wyznaczonym czasie
4 godzin Przepraszamy wszyst­
kich turystów za stracony czas

na szukanie właściwej drogi
marszu, a redakcję — za cier­
pliwość w oczekiwaniu na odpo­
wiedź spowodowaną okresem ur­
lopowym Z turystycznym po­
zdrowieniem

Przewodniczący O/KTG
JANUSZ CHWAŁEK

WARSZAWA. W ramach ,,Dni
Moskwy w Warszawie” rozegra­
no m. in mecz piłkarski junio­
rów zakończony sukcesem gości
3:2. a w spotkaniu weteranów
siatkówki zwyciężyła także dru­
żyna Moskwy 2:0.

Nie siedź w domu...
(Dokończenie ze str 1)

wędrówki + 5 punktów za zwie­
dzanie, razem 18 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej PTTK
Zbiórka o godz 7 00 na Dworcu
Głównym PKP w Krakowie (od
jazd o godz 7.39), bilety oo 48 zł
cena biletów autobusowych w

drodze powrotnej - 40 i 20 zł.

NIEDZIELA, 16 BM.
© wycieczka nizinna pn. „DO­

LINA BOLECHOWICKA” —

przejazd autobusem PKS do Mu-
rowni — grota Wierzchowska —

Dolina Bolechowicka — Zabie­
rzów — powrót pociągiem — 9
km spaceru, czylj 9 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej PTTK
i odznaki ..Miłośnik Jury” Zbiór­
ka o godz. 8.50 na dworcu PKS
Bronowice, os. Widok (odjazd o

godz. 9.20), bilety PKS po 60 zł.
cena biletów kolejowych w dro­
dze powrotnej — 48 zł

• wycieczka nizinna w ramach
XI Rajdu na raty — Skansen
Wygiezłów — przejazd pocią­
giem do Trzebini — Bolęcin —

Pł/iza — Lipowiec — Wygiezłów
- Kwaczała — Regulice - po­
wrót koleją — 19 km wędrówki
czyli 19 punktów dp Odznaki
Turystyki Pieszei PTTK. Zh;órka
o godz. 6.30 na Dworcu Głów­
nym PKP w Krakowie (odjazd o

godz. 7.00), bilety wycieczkowe
(pewrotne) do Regulic - 120 zł

• wycieczka górska na trasie:
Przytkowice - Droboż - Traw-
na Góra — Brzeźnica — przejazd
w obie strony koleją — około 5
godzin marszu — 16 punktów do
Górskiej Odznaki Turystycznej
PTTK Zbiórka o godz. 7.20 na

dworcu PKP w Płaszowie (od­
jazd o godz. 7.50), bilety do
Przytkowic - 96 zł, cena biletu
powrotnego — 72 zł. (KAS)
miiiimminiiiiiiiiiimimigiiiiiii

sporcie. Zabrał jej przecież 12
pięknych lat, wyznaczał orzezten
czas rytm życia Ządal ciężkiej
pracy na treningach, udanych,
bezbłędnych występów, znacznie
mniej w zamian dając

Kariera sportowa Teresy Folgi
nie dostarczyła ulubionych przez
czytelników sensacji Byli co

prawda tacy którzy ostrzegali ją
orzed zgubnymi skutkami upra­
wiania gimnastyki artystycznej,
wyrażali obawy czy iei nadwe­
rężony kręgosłup wytrzyma ob
ciążenia. Szczegółowe badania
lekarskie nie ootwierdziłv przv-
puszczeń Nawet bardzo forsow­
ne ćwiczenia przed wyjazdem na

Igrzyska do Seulu nie pozostawi­
ły żadnego śladu

Uniknęła poważnych kontuzji,
bodaj tylko raz zerwała torebkę
w stawie skokowym Duża w

tym zasługa trenerki Krystyny
Geoirgiew. Wymagała wiele, ale
zawsze na miarę możliwości za­
wodniczki A rywalki szczegól­
nie te z Bułgarii swoje osiągnię­
cia zawdzięczały w niemałym
stopniu morderczej pracy. Nie
było tajemnicą że często mdlały
podczas zajęć Takiego
Teresa

urody nie tylko w Polsce, ale
wnież W Japonii i Republice
deralnei Niemiec.

*

Poolimpijski czas biegnie
Teresy Folgi bardzo szybko.

ró-
Fe-

dla
W

niedzielę rozstanie się ze spor­
tem choć czuje, że długo nie bę­
dzie sie mogła od niego oderwać,
zająć się na przykład nauką, u-

porządkować sprawy związane ze

studiami na Akademii Wychowa­
nia Fizycznego czy usiąść przez
chwile w fotelu i pograć na gi­
tarze.

Z USA nadeszło już zaprosze­
nie Polonia w Chicago oczekuje
na jej przyjazd w listopadzie.
Musi być przygotowana do e-

wentualnego występu, a więc
treningów przerwać nie wolno!

JERZY SASORSKI

reżimu
na pewno bv nie zniosła.

☆
miała mniej talentu od
z którymi orzegrywała?

nie Alę bardzo brako-
baleto-

Czy
tych.
Chyba,
wało iei przygotowania .... .

wego Za późno zabrała się za

odrabianie zaległości- (Dopiero od
5 lat systematycznie pobiera lek-
cie) Teraz dostrzega
Dlatego z pewnym
myśli o występach
tańca nowoczesnego_ ..

_

..

kie plany Wie. że nigdy nie pój­
dzie w ślady koleżanki z planszy
Katarzyny Gdaniec dziś gwiazdy
w balecie Bejarta, lecz bardzo
chce sprawdzić się w jeszcze je­
dnej dziedzinie To taka kolejna
próba sił. z samą sobą.

*

Sukcesy, tytuły: miss wioski o-

limpijskiej czy mistrzostw świa­
ta. ciągłe komplementy nie
zmieniły postępowania Teresy
Pozostała skromną dziewczyną
Może nie taką iak orzed kilku­
nastu laty gdy w hali Wandy
mocno stremowana odbierała
pierwszy znaczek za udział w

mistrzostwach okręgu krakow-
sk!ego Chyba trochę pewniejszą,
z coraz większa łatwością udzie­
lająca licznych wywiadów Zaw­
sze też stara się odpowiadać na

listy od kibiców które sprawia­
ła jej autentyczną przyjemność.
Ma Teresa wielbicieli talentu i

ile straciła
niepokojem
w zespole
Bo ma ta-

TAKICH chwil
relaksu chcia-
taby mieć miss
Olimpiady jak
najwięcej.
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Umarłabyś więc zwyczajnie, a ja nie wyba­
czyłbym sobie, że dostąpiłaś zaszczytu, na

który nie zasłużyłaś Nienawidzę cię, po­
nieważ mnie oszukałaś I dlatego, jeśli będę
musiał cię zabić, uczynię to, ale zupełnie
normalnie, po prostu. Zwyczajna zemsta.
Taka ludzka słabostka, nędzna i prymityw­
na, ale ja mogę sobie na nią pozwolić. Wy­
niesiony do godności Jedynego Prawdziwe­
go Artysty, jak każdy miłośnik sztuki mogę
czasem ulegać fanaberiom, nie sądzisz? Nikt
mi tego nie weźmie za złe, bo jak wiesz,
wielkim uchodzi wszystko ..Enfant terrible”
— powiedzą tylko i zapomną A tak na mar­
ginesie — przyszedłem tu, żeby poinformo­
wać cię, że nada) nie mam żadnych wiado­
mości od twego ojca Czyżby okazał się
skąpy? W każdym razie — mówię dalej —

jeśli nie dostanę pieniędzy w ciągu najbliż­
szych sześciu godzin, będę zmuszony zrobić
z tobą koniec Bez przyjemności, bardziej z

obowiązku Mam drobne kłopoty, a nie chcę
zawracać sobie głowy bzdurami Rachunka­
mi, księgami. Poznałem właśnie kobietę
moich marzeń Taką o jakiej śniłem Czeka­
łem na nią całe lata I wyobraź sobie, że
teraz, przez ciebie, a właściwie
twego ojca wszystko może pójść
Moje intencje mogą zostać źle
Istnieje bowiem płaszczyzna, na

bieta ta jest moim wrogiem. Cóż
ny pech! Może dojść do sytuacji, w której
będę musiał ją zabić, dlatego, że mi zagro­
ziła, a nawet jeśli będę usiłował wytłuma­
czyć jej, że to nie strach mną rządzi, lecz
miłość, najwyższe uwielbienie, nie zrozu­
mie i nie uwierzy. Pomyśli, że chcę ją po
prostu usunąć z drogi, tak jak powiedzmy
ciebie. Profanacja intencji, blużnierstwo.
prawda? Wspaniała, odważna kobieta. Tym
razem z pewnością się nie mylę

Zupełnie niechcący wystawiłem ją na pe-

przez upór
na marne,
odczytane
której ko­
za potwor-

TAK naprawdę, to gotować Teresa Folga nie lubi. Bardziej jej
smakują obiady przygotowane przez mamę. Czepo się jednak nie robi
dla fotoreportera?

i i
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Zdjęcia: Jacek Bednarczyk
aiiiiiHHtiłiiHamiHiMiiniHiiiiumiREmraaggmEmsEEmniiiiiitmiiiuiii

Weekend na sportowo
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Pomyśl. Prędzej czy później i tak musisz
umrzeć. Teraz jesteś jeszcze ładna. Przeżyłaś
wiele szczęścia zresztą, zupełnie niezasłużone­
go Byłem orzecież twoim kochankiem czego
wprawdzie bardzo żałuję ale fakt pozostaje
faktem. Możesz umierać spokojnie, bo nic le­
pszego 1 tak by cię już w życiu nie spotkało
wierz mi. Nie Datrz na mnie tak dziwnie.
Głowa do góry! Przyjdę znów jutro o tej sa­
mej porze. Przyniosę ci wyrok — Pang za­
chichotał i otworzył drzwi Odwrócił się je­
szcze na chwilę spojrzał na Carol, pokiwał
w zadumie głową i znikł.

Dziewczyna skuliła się na swoim posłaniu
wybuchnęła histerycznym śmiechem.

*

Dochodziła czternasta Trench potarł twarz
wierzchem dłoni i ■skrzywił się. Nie ogolony
zarost dawał mu się we znaki Poczuł się fa­
talnie. Bezustanne nerwy, nie przespane noce.

Znów gdzieś przepadł.. — pomyślał i mach­
nął ręką. Nie miał iuż siły, żeby się denerwo­
wać. Położył sie na łóżku i usiłował walczyć
z ogarniającym go znużeniem Zasnąć spo­
kojnie zasnąć... — marzył. Zerwał się nagle

i

NADCHODZĄCY weekend upłynie w Krakowie pod znakiem
gier zespołowych, głównie koszykówki i piłki ręcznej. Piłkarze ekstra­
klasy mają wolne, gdyż kadra trenera W. Lazarka przygotowuje się
już do meczu z Albanią, Grają co prawda drugoligowcy, ale Hutnik
na wyjeździe, także Cracovią i Garbarnia w III lidize wystania oaza

Krakowem, na swoim boisku zagra tylko Wawel.

Piłka ręczna
Szczypiornistki ekstraklasy błyskawicznie rozegrały pierwszą run­

dę ligi, w niedzielę kończą tę część sezonu i znów będzie długa przer­
wa na towarzyskie wojaże kadry narodowej Od kilku lat wszyscy
krytykują ten sposób organizowania ligi, ale interesy (wojaże zagra­
niczne) trenerów kadry i panów działaczy z Warszawy sa ważniej­
sze. Ot życie. Cracovia kończy rundę pojedynkiem

’

z chorzowskim
AKS-em, który miał b.vć rewelacja rozgrywek, ich zdecydowanym
przodownikiem, a spisuje się bardzo kiepsko. Czy znaczy to jednak iż
krakowianki są faworytkami? Nie. O ewentualną wygraną będą mu-

siały walczyć, zagrać lepiei niż ostatnio. Czy im się to uda przekona­
my się w niedzielę.

Pozostałe mecze: AZS ( Slęza ze Zgodą i Sośnicą, Piotręovia i Ruch
z Pogonią i Startem.

Dobrze spisujący się szczypiorniści Hutnika podejmować będą te­
raz prowadzące w tabeli Wybrzeże i szczecińską Pogoń. Życzymy po­
dopiecznym Jana Gmyrka sukcesów, ale wydaje się, iż z gdańszcza­
nami wygrać będzie trudno.

Inne spotkania: Posnania i Chrobry z Pogonią Zabrze i Górnikiem,
Gwardia i Śląsk z Anilaną i Wisłą, Korona z Wybrzeżem i Pogonią
Szczecin.

HALA jr
‘

Cracoyia
HALA

Szczecin
nów;

HALA
dzieła —

HALA
Skra Warszawa — II liga pań.

Koszykówka
W środę w nocy koszykarki Wisły wróciły z pucharowego meczu ze

Szwecji, a już podczas najbliższego weekendu czekają je trudne
spotkania ligowe. Do Krakowa przyjeżdżają bowiem drużyny wro­
cławskiej Slęzy j poznańskiej Olimpii. Biorąc pod uwagę kadrowe
osłabienie krakowianek trudno liczyć na ch sukcesy.

W ekstraklasie grają ponadto: Spójnia i AZS z Włókniarzem i
ŁKS-em, Start i Polonia z Lechem i Czarnymi oraz stal z Olimpią
i Slęzą.

W I lidze koszykarzy przed własną publicznością wystąpi tym ra­
zem rewelacyjnie spisujący się Hutnik Krakowianie zajmują obecnie
drugą lokatę w tabeli, ale mogą mieć kłopoty z jej utrzymaniem bo­
wiem przyjdzie im zmierzyć się z liderującym w rozgrywkach Ślą­
skiem Wrocław f Górnikiem Wałbrzych.

„Smoki” czeka wyprawa do Poznania i Warszawy na mecze z Le­
chem i Legią, gdzie gospodarze wystąpią w roli faworytów.

Inne mecze: Gwardia 1 Zastał z AZS-em i Wybrzeżem, Legia i
Lech z Zagłębiem, Stal Bobrek z Górnikiem i Śląskiem.

Koszykarki AZS-u zmierzą się we własnej hali z ROW-em. Korona
jedzie do Katowic na męcz z akademiczkami, a Hutnik do Staracho­
wic na spotkanie ze

HALA WISŁY — sobota — godiz. 17 — Wisła — Sleza — niedziela
-godz. 18 - Wisła —

HALA HUTNIKA — sobota — godz. 18 — Hutnik — Śląsk — nie­
dziela — godz 17 — Hutnik — Górnik I liga koszykarzy

HALAAWF—sobota—godz17—AZS—ROW—IIligako­
szykarek.

WAWELU — ul. Głowackiego — niedziela — godz. 12.30 —

— AKS — I liga oań;
HUTNIKA — sobota — godz. 15.30 — Hutnik

— niedziela — godz. 11 — Hutnik — Wybrzeże —

i

— Pogoń
I liga pa-

16 — nie-WAWELU — ul. Głowackiego — sobotą — godz.
godz. 10 — Garbarnia — Fablok Chrzanów — II liga panów.
AWF — sobota — godz. 15 — niedziela, godz. 10 — AZS —

Starem.

— Olimpia — I liga koszykarek.

wną próbę Ją 1 jej partnera. Ten mężczyzna
to mięczak, ale ona. ona jest twarda i nieu­
gięta i. kocha śmierć Dzięki śmierci żyje,
Mój brat jej nie zrozumiał, nie odkrył jej
głębi Umarł Wyszła z próby zwycięsko nie
sprawiła zawodu, obudziła nadzieje, poruszyła
zmysły zawładnęła wyobraźnią Przygotowa­
łem wszystko starannie Latami całymi my-
ślałem iak uczcić nadejście tej chwili Przy­
sięgam że będę celebrować każda sekundę. _ ___ ___ ____________________ ______ _

rozkoszować się każdym centymetrem^jej cia- bo skojarzenie było tak oczywiste że nawet

w chaosie cisnących mu się do głowy myśli
wychwycił znajomą nutę Wyszedł z pokoju
i zdecydowanym krokiem podszedł do drzwi
apartamentu Hendersonów Bez namysłu za­
pukał energicznie i głośno Odpowiedziała mu

cisza Zastukał jeszcze raz i chwycił za klam­
kę Drzwi otwerzyły się same, nie stawiając
żadnego oporu Zdumiony pchnął je i stanął
w progu

Pokój nosił jeszcze ślady bytności człowie­
ka. Nie zasłane podwójne małżeńskie łóżko,
pełna popielniczka, niedbale rzucony obok
umywalki ręcznik. Trench zawahał się.

(Ciąg dalszy nastąpi) (54)

la. Czekam na moment w którym zobaczę w

jej oczach ten ledyny. unikalny wyraz pro­
testu i zrozumienia zarazem Cudowny anta­
gonizm możliwy jedynie wówczas, gdy ko­
bieta jest prawdziwym partnerem A ona jest
nim z całą pewnością Pomyśleć tylko, że ty...
— machnął ręką — Spójrz na siebie! Zdej-
mij chociaż te brudne szmaty wytrzyj twarz

Staraj się udawać szacunek do siebie samej
skoro tak niewiele trzeba było, byś straciła
go całkowicie Ty zachowaj spokój, a jeśli
twój ojciec nie zapłaci i będziesz musiała zgi­
nąć. potraktuj wszystko z przymrużeniem oka.
Musisz wykazać trochę poczucia humoru Na­
prawdę nie powinnaś brać życia poważnie.

Gimnastyka
HALA KORONY — sobota — godz 16 — niędziela — godz. 10 —

drużynowe mistrzostwa Polski w gimnastyce artystycznej.
Piłka nożna

Piłkarzy Hutnika od Boruty dziel; olbrzymia przepaść. Krakowia­
nie liderują w rozgrywkach, ich najbliżsi rywale zajmują trzecie miej­
sce od końca. Wszystko wskazuje więc na to, że prezentujący wysoką
formę hutnicy, wrócą z wyprawy do Zgierza bogatsi o dwa punkty.

Pozostałe spotkania w grupie II: Górnik Łęczna — Kesovia, Broń
— Lechia, Igloopol — Stal St Wola. Stal Rzeszów — Motor Zagłębie
Sosnowiec — Bełchatów, Karpaty — Górnik Knurów, Stomil - Avia.
Z krakowskich III ligowców tylko Wawel wystąpi u siebie, w meczu

z rezerwą Igloopolu Dębica Cracovia zmierzy się w Tarnowie z Tar-
novią, a Garbarnia w Rzeszowie z rezerwą Stali.

W klasie okręgowej program gier przedstawia sie następująco:
w sobotę o godz 11 Wisła II — Piłkarz, o godz. 14 Clepardia — Pro-
kocim, Tramwaj — Grębałowianka, Kabel — Bronowianka, Świt —

Borek, w niedzielę o godz. 14 Cracocia II —

“

Dalin — Gościbia.
BOISKO WAWELU — niedziela — godiz. 11
BOISKO JUVENII — piątek — godz. 15.30

(CSRS) — mecz oldboyów.
Kręglarstwo

KRĘGIELNIA PODGÓRZA — piątek — godz. 18 — sobota — godz.
9 — niedziela — godiz. 8 — ogólnopolski turniej młodzieży o „Puchar
Ziemi Krakowskiej^

Hutnik II, o godz. 14.30

— Wawel — Igloopol II.
— Juyenia — Petrovice



O naszej telewizji mówi się na ogół źle,
nie zawsze słusznie, często — niestety
jak najsłuszniej. Trudno jednak nie do­
strzec, że dysponuje ona niedostępny­
mi (gdy idzie o siłę wyrazu) prasie
i radiu środkami. Umiejętnie wykorzy­

stane przynoszą nadspodziewane rezultaty, czego
dowodem koronnym ogromna popularność i „oglą­
dalność" „Telewizji nocą”. Halina Miroszowa i Ale­
ksander Małachowski — doświadczeni fachowcy,
prawdziwie zaangażowani w to co robią sprawili,
że ludzie zwracają się do nich jak do konfesjonału
ze sprawami, skrywanymi dotychczas nawet przed
bliskimi.

W jednym z niedawnych programów odczytano
adresowany wprost do Haliny Miroszowej list mło­
dego inwalidy, człowieka poruszającego się na

wózku, który wielkim głosem wołał — zróbcie coś,
by tacy jak ja mogli żyć normalnie. W liście była
mowa o krawężnikach, schodach, poręczach — o

tym wszystkim, co mogłoby inwalidzie życie uła­
twić, a w naszych warunkach czyni je katorgą. W
domu gdzie

'

mieszkam, mieszka również pani po­
ruszająca się wyłącznie na wózku. Poruszająca się
— to dużo powiedziane. Do naszej windy nie mieści
się żaden wózek inwalidzki, a innego sposobu
wyjścia z domu nie ma. bo trudno przecież zjeż­
dżać nim po schodach. List z „Telewizji nocą”
uświadomił mi nasze okrucieństwo — nie znajduję,
innego słowa — wobec osób pokrzywdzonych przez
los, wypadek, chorobę.

W Warszawie znaleźć można kilkanaście miejsc,
gdzie z chodnika można bez trudu zjechać
inwalidzkim wózkiem na jezdnię j przekro­

czyć ulicę. W Krakowie takich miejsc nie znam.

Przeszkodami nie do pokonania dla inwalidy ru­
chu są wejścia do sklepów, o autobusach i tram­
wajach już nie wspominam.

W krajach średnio cywilizowanych myśli się o

tych ludziach budując domy, ulice, kina teatry. A
u nas? Nasi architekci, którzy często podkreślają
humanistyczne aspekty swej pracy, zapominają
o jednym z podstawowych obowiązków humani­
tarnych, jakim jest ułatwienie ludziom życia —już
nie tylko inwalidom ale choćby matkom z mały­
mi dziećmi (koszmar, poruszania się po mieście
z wózkiem).

Czy człowiek niepełnosprawny może w Krakowie
korzystasz tzw. dóbr kultury — nie, nie może. Nie
ma takiego teatru do którego mógłby wybrać się
sam, bo do niego nie zdoła wejść, czy raczej wje­
chać. Nie ma też takiego muzeum, niedostępna jest
mu większość sal wystawowych i kin. Jedynie do
Filharmonii może wejść tzn. wjechać na swym
wózku, bez trudu.

Piszę o tym ze szczególnym rozgoryczeniem,
bo we wszystkich tych instytucjach pracują
ludzie często mówiący o swym powołaniu,

o ważnej roli itp Czy ta ich rola odnosi się tyWco
do tych, którzy mają sprawne nogi?

Można odparować zarzuty stwierdzeniem, że
wszystkie właściwie budynki instytucji kultural­
nych są mocno leciwe i pochodzą z czasów, gdy
takimi problemami jak inwalidzi nie zaprzątano
sobie głowy. To prawda. Ale wszystkie te budynki
są, z trudem bo trudem, co jakiś czas remontowane
i modernizowane, Czy przy takich okazjach nie
można pomyśleć o zmianach pozwalających lu­
dziom niepełnosprawnym na dostęp do świątyń
kultury i sztuki?

Inwalidztwo narządu ruchu bardlzo często spowo­
dowane jest wypadkiem, chorobą, które dotykają
ludzi wcześniej pełnosprawnych. Także takich, któ­
rzy przyzwyczajeni byli do tego, by chodzić do kina,
teatru, czasem do muzeum. Spotyka ich nieszczę­
ście, z którym walka wymaga wiele hartu i samo­
zaparcia. Wydawać by się mogło, że rzeczą ludzką
jest pomóc w tej walce, a nie utrudniać ją na każ­
dym kroku, W tym względzie jednak wydajemy
się nawiązywać do antycznych ale wcale nie wiem

czy najgodniejszych naśladowania, tradycji spar­
tańskich. Cóż, ciągle podkreślamy, że związani je­
steśmy z kręgiem kultury śródziemnomorskiej. W
•tym wypadku powiem — niestety.

Studenci Wydziału Lekarskiego UJ, rocznik 1932/33 na zjeździe koleżeńskim przed 10 laty.

Aleksander Głuś

Ostatni przedwojenny
. To był rzeczywiście niezwykły roczniki A na t niezwykłość składa się i to, że ostatni przed-

ojenny i to, że właśnie wojna zamieszała ba^d zo losami całego rocznika.
Rok akademicki 1932/33 rozpoczęło na Uniwersytecie Jagiellońskim 140 studentów (i nostry-

fikantów, bo wielu absolwentów z Wiednia rob iło faktyczny dyplom dopiero w Krakowie) I roku

/ydziału lekarskiego. Dostać się na medycynę b yło trudno — kto wie, może nawet trudniej niż

dziś. Decydował konkurs matur,więc tylko piątowicze wchodzili spokojnie. Uniwersytet całko-
icie ufał ocenom wystawionym przez gimnazj zarówno te z wielkich miast, jak i te prowin­
cjonalne.

Wiersze o Krakowie

Kazimierz Rafalski

Nieporadny

wiersz o Krakowie

uczę się ciebie miasto

gimnazjalista
galicyjskiej prowincji
z. obowiązkiem łaciny
póżnq nocą sam

na sam z żandarmerią
kasowników c.k. krqżę
wokół twego serca

z pomrukiem bohaterów Homera

by tam

olbrzymim wiecznym piórem
z wyłożonego suknem piórnika
wpisać
imię pierwszej miłości

Magdalena Bereźmcka

„Włamanie na Wawelu"

-------------------------- ELŻBIETA GRZEGORCZYK

aczęły się studia, formalnie 6-letnie. Ale
absolutorium w 38 roku dostało 111
studentów i... nie był to wcale koniec
studiów. Wedle ówczesnej organizacji
studiów, po absolutorium należało zdać
13 piekielnie

'

ciężkich, praktycznych
egzaminów. Rzadko kiedy udawało się tego doko­
nać w ciągu kilku miesięcy. Do września 1939 —

wspomina dziś jeden z tych lilB, dr Stanisław Do-
bek z Krakowa — dyplom zrobiło 20. może 25 ko­
legów Teraz jest jasne, dlaczego absolwenci roku
38; tj. sprzed 50 lat, byli w rzeczywistości ostatnimi
absolwentami medycyny przedwojennej.

Inaczej się wtedy studiowało. Najpierw, przez
pierwsze dwa lata obowiązywały rygory egza­
minacyjne podobne do dzisiejszych. Zaś po

drugim roku adepci medycyny chodzili na wykła­
dy i ćwiczenia, ale nie musieli zdawać egzaminów.
Luz? Naturalnie pozorny. Zdyscyplinowanym i
zdolnym dawało to szansę indywidualnego, solid­
nego studiowania. To czego się młody człowiek na­
uczył między drugim rokiem a absolutorium owo­
cowało potem, gdy nadeszły końcowe egzaminy. Ale
gdy ktoś nie przykładał się w oiągu tych lat,
dzień otrzymania dyplomu oddalał się o długie
miesiące.

Szczęściem dla nich — było się u kogo uczyć.
Wydział Lekarski UJ miał wspaniałych uczonych
i nauczycieli akademickich, a 4 spośród nich. Ka­
zimierz Kostancki (prof. anatomii), Leon Mar­
chlewski (prof chemii lekarskiej), Stanisław Ma-
ziarski (prof. histologii) j Franciszek Walter (prof
chorób skórnych) piastowało godność rektora uczel­
ni. Nie dziw tedy że wykłady stały na bardzo wy­
sokim poziomie. Prowadzili je też m. in.: Leon
Wachholz, Emil Godlewski Maksymilian Rutkow­
ski. Ksawery Lewkowicz, Jan Olbrycht czy Jan
Glatzel.

Mieszkaliśmy w nowiutkim Domu Medyków przy
ul. Grzegórzeckiej 23 — opowiada dr Dobek. —

i bardzo szybko nawiązały się między nami więzy
koleżeńskie, przyjaźnie które trwają do dziś, Choć
wojna rozproszyła nas po całej Polsce i po świecie
utrzymujemy ze sobą kontakty, korespondujemy z

kolegami z USA, RFN i Izraeia. odwiedzamy się.
Duże znaczenie miała w pierwszych latach studiów
Bratnia Pomoc Medyków. Nie żyło się lekko, a pól-
stypendia (60 zł) czy stypendia (120) otrzymało nie­
wielu.

We wrześniu 1939 roku część absolwentów me­
dycyny odbywała obowiązkową służbę w podcho­
rążówce sanitarnej. Naturalnie wzięli udział w

Kampanii Wrześniowej. Nadeszła okupacja i dro­
gi świeżo upieczonych lekarzy rozchodziły się co­
raz bardziej. Niektórzy, jak np. dr Dobek, uzyskali'
zezwolenia na prowadzenie gabinetów lekarskich.
Niemcy bali się epidemii i zależało im na utrzy­
maniu w miarę przyzwoitej opieki lekarskiej. Inni
absolwenci podjęli pracę w szpitalach.

— Ja sam wróciłem, do rodzinnej miejscowości
koło Limanowej — mówi dr Dobek. — Wyposaży­
łem nieźle gabinet i zacząłem leczyć. Wykształce­
nie praktyczne miałem, jak i inni koledzy, słabe
Ale musiałem wyrywać zęby, przyjmować porody,
opatrywać rany. Chodziłem do chorych z książka­
mi lekarskimi...

Lekarze prowadząc gabinet opiekowali się zdro­
wiem mieszkańców, miasteczek czy wiosek, ale..
nie tylko. W różnym stopniu., ale każdy, współdzia­
łał z podziemiem. Czasem trzeba było opatrzyć ra­
nę postrzałową, kiedy indziej znów wyrwać leśne­
mu zęba. Za jedno i za drugie groziła taka sama

kara...

osy powojenne? To przede wszystkim odbu­
dowa zrujnowanego przez wojnę systemu o-

pieki lekarskiej. Kilku z rocznika nie skoń­
czyło studiów w ogóle, ok, 20 zebrało się po 1945
roku w Krakowie, a za granicą zostało co najmniej
20, Większość zajmowała się medycyną ogólną (mo­
że to pozostałość po wojennych gabinetach ?), ale
wielu także chirurgią ; ginekologią. Pracy nauko­
wej poświęcili się: Stanisław Kirchmayęr, prof
med. wewn. kierownik Kliniki Gastroentorologicz-
nej IMW AM w Krakowie ->rof Jan Lesiński —

kiedyś krajowy konsulent w zakresie ginekologii
a potem prof. w USA, doc Wincenty Wcisło, fizjo­
log, autor wspaniałych filmów naukowych (zmarl
w Krakowie), prof Zygmunt Menschik, anatom

wyemigrował do. Kanady, gdzie zmarł, doc. Jerzy
Szpunar, znany W Krakowie laryngolog, zmarły
orzed kilku laty.

o 40 latach od ukończenia studiów rocznik
spotkał się w Krakowie na zjeździe koleżeń­
skim. Takich spotkań nie widzi się często —

to musiała być naprawdę zżyta ze sobą grupa lu­
dzi. A w Księdze Pamiątkowej, którą wtedy zało-

(Dokończenie na str. 2)

Zakatarzony księżyc
pod jesiennym parasolem
przemyka krużgankami Wawelu

Srebrnym wytrychem otwiera

skrzypienie drzwi

W komnatach poszukuje
blasku dawnej sławy
I nadziei na przyszłość
Przestraszony przez słońce

ucieka

zabierajqc ze sobq
kryształowy deszcz.

Fot. Stanisław Makarewicz



„Na egzemplarzu Kuriera Warszawskiego z dnia 5 listopada 1916 zachowanym w mo­
ich zbiorach — pisał Stefan Arski w książce „My pierwsza brygada” — znajduje się od­
ręczna adnotacja naocznego świadka: Dziś o godzinie 12 w południe odbyło się na

Zamku Królewskim w Warszawie proklamowanie Niepodległego Państwa Polskiego. Z

wszystkich domów w sąsiedztwie zamku spływały biało-czerwone i biało-amarantowe fla­
gi, gdyż od miesięcy trwał spór, które z nich stanowią właściwe barwy narodowe”. Nie

był to jednak jedyny spór, który dzielił społeczeństwo polskie jesienią 1916 roku.

Z kronik 7O-lecia

Politycy galicyjscy a

wśród nich nawet li­
der socjalistów Da­
szyński łudzili się, że

ciągle są szanse ńa
Polskę z Habsbur­

giem, pasywiści — zwolennicy
biernego wyczekiwania na roz­
wój wypadków (czyli w istocie
powrót Rosji) starali się zasłużyć
na świadectwo lojalności wobec
caratu Jako przedstawiciele
burżuazji i ziemiaństwa reprezen­
towani byli w organach samorzą­
dowych powoływanych przez
władze niemieckie, ale sprzeci­
wiali się nawet zmianom nazw

ulic w Warszawie, mieli też wąt­
pliwości jak pisał Michał Bo-
brzyński w dziele „Wskrzeszenie
Państwa Polskiego” nawet wobec
„nielegalnego” wprowadzenia ję­
zyka polskiego w urzędach.

Już z początkiem roku 1916 roz­
sypało się polityczne zaplecze Le­
gionów. Socjaliści z Królestwa
byli za ograniczeniem werbunku,
Naczelny Komitet Narodowy sta­
rał się za wszellĄ cenę utrzymać
swą siłę zbrojną nawet mimo for­
malnej dymisji Piłsudskiego i
perspektywy wycofania się więk­
szości oficerów.

Członkowie Rad$ Regencyjnej. Od lewej: ks. Z. Lubomirski, kar­
dynał A. Rakowski, hr. J. Ostrowski. W głębi nuncjusz papieski
A. Ratti (późniejszy papież — Pius XI). Rep. J. RubiśWiosną

1916 roku kanclerz
Niemiec Bethmann-Hollweg
powiedział w parlamencie:

„Nie było zamiarem Niemiec, ani
stawiać kwestii Polski. Postawił ją
o milion żołnierzy. Na tyle bowiem liczyli niemiec­
cy generałowie liczbę poborowych których można

byłoby powołać pod broń z zaboru rosyjskiego.
Urzędujący w Warszawie gubernator Hans von Be­
seler spodziewał się, że po deklaracji niepodległości

i stworzeniu przez to podstaw prawnych uda się
zyskać niemal natychmiast kilkaset tysięcy ochot­
ników. W końcu Polacy — jeśli mieli w. większej
liczbie znaleźć się po stronie Niemiec nie mogli być
formalnie poddanymi rosyjskimi.

Polscy politycy podtrzymywali nadzieje Beselera,
ale stawiali wyraźny postulat „rząd przed woj­
skiem”. Działający w Warszawie Centralny Komitet

Austro-Węgier,
los bitew" Szło

Narodowy o antyrosyjskiej orientacji twardo stał na

tym stanowisku i mimo iż Beseler oraz urzędujący
w Lublinie generał austriacki 'Karl Kuk wydali
odezwę apelującą do ludności o wstępowanie do
armii polskiej efekty zaciągu były zerowe. Znale­
ziono jednak wyjście z impasu. Do Warszawy wkro­
czyły 1 grudnia liczące około 20 tys. żołnierzy Le­
giony Polskie i stały się kadrą przyszłej armii,
a kilka dni później powołano Tymczasową Radę
Stanu złożoną z 25 członków mianowanych przez
władze okupacyjne. Przewodniczył jej Wacław Nie-
mojowśki z tytułem marszałka koronnego, a sze­
fem referatu wojskowego (czyli rodzajem ministra
wojny) został Józef Piłsudski.

*

Tak
oto sprawa niepodległości Polski postawiona

zastała przed światem przez Niemcy i Austrię,
które raptem zaczęły drapować się w strój wy­

zwolicieli. Inna sprawa, że oba państwa za wszelką
cenę starały się unikać konkretów dotyczących
ustroju, granic czy osoby ewentualnego władcy
Królestwa. Domyślać się jednak należało, że pół­
nocne i zachodnie granice nie ulegną zmianie. Tym­
czasowa Rada Staniu próbowała wynegocjować oso­
bistość z domu panującego, religii katolickiej, zna­
jącą język polski wskazując niejako palcem na arcy-
księcia Karola Stefana a Żywca, ale próby te były
całkowicie bezskuteczne. Udało się jednak wytargo­
wać powołanie w XI 1917 trzech regentów, którzy
pełnić mieli namiastkę władzy wykonawczej. Zostali
nimi: kardynał A. Rakowski, ks. Z. Lubomirski i
hr. J. Ostrowski.

Ogłoszenie „Aktu 5 listopada” budziło u współ­
czesnych wiele wątpliwości i domysłów. Romian
Dmowski podejrzewał niemiecką intrygę, szantaż
wobec Rosji, który miał wytrącić ją z szeregów En-

tenty, byli też komentatorzy, którzy przeciwnie, są­
dzili, że ogłoszenie niepodległości Polski podcięło
proniemiecki w istocie rząd Sturmera i Protopopo-
wa. „Zatarg między zaborcami Polski ocalił Koalicję
w r. 1916, podobnie jak ocalił Francję i wolność
Europy w r. 1794” pisał w swej książce „Listy o

Polsce” prof. Karol Sarolea.
Na ogłoszenie aktu Rosja zareagowała notą pro­

testacyjną skierowaną do państw koalicji i neu­
tralnych odrzucającą jakiekolwiek zmiany, a komu­
nikat urzędowy powtarzał raz jeszcze znane już
komunały o autonomii pod berłem cara i zachowa­
niu jedności państwowej z Rosją. Odpowiedź Anglii
i Francji była jednak ostrożna. Premierzy Herbert
Asąuith i Aristide Briand wydali wspólną deklara­
cję popychającą jakby wschodniego alianta...;
„Szczerze cieszymy się ze wspaniałomyślnej inicja­
tywy danej przez rząd Jego Cesarskiej Mości na

rzecz narodu, z którym łączą nas dawne sympatie,
a którego przywrócone zjednoczenie stanie się jed­
ną z pierwszorzędnych podstaw przyszłej równowa­
gi europejskiej" Jeszcze niedawno książka laureata
Nagrody Nobla Maurice’a Maeterlincka „Debris de
la guerre” ukazała się w Paryżu z 20 białymi stro­
nami, które miały być poświęcone Polsce bo cenzu­
ra francuska obawiała się rosyjskiej reakcji, teraz

sprawa Polski stawała się przedmiotem dyskusji
i delikatnej licytacji propagandowej. Echa sprawy
polskiej odezwały się też za Oceanem.

W orędziu do Narodu wygłoszonym w styczniu
1917 w Kongresie prezydent USA Wodroow
Wilson zawarł słynne zdanie że .„..powinna

powstać Polska zjednoczona, niepodległa i samoist­
na” przypisywano to wpływom licznej polonii ame­
rykańskiej, to osobistemu urokowi Ignacego Pade­
rewskiego (który koncertował wówczas w Stanach
Zjednoczonych, dynamicznie działał na rzecz spra­
wy polskiej i bywał gościem w Białym Domu), to
wreszcie wpływom partii proniemieoikej, która mo­
gła po swojemu w duchu „Aktu 5 listopada” interpre­
tować owe słowa. Rosja także oświadczyła że „pre­
zydent ściśle wyraził stanowisko rosyjskie w kwe­
stii polskiej" cóż jednak z tego skoro 12 marca

1917 roku rewolucja obaliła cąrat.
Rząd Tymczasowy przejął aktywa i pasywa siwe­

go poprzednika w sprawie polskiej i formalnie rzecz'
biorąc zmieniło się niewiele — w istocie jednak od­
mieniło się wszystko.

Na wieść o rewolucji Piłsudski miał powiedzieć
swym najbliższym współpracownikom (jak przy­
najmniej zaświadcza w pamiętnikach Leon Wasi­
lewski) „Mamy obecnie już dwóch tylko zaborców
— czas zwrócić się przeciwko nim”

-------------------------------------- FILIP RATKOWSKI

Fot. Jadwiga Rubiś

Na piętrze
Bramy

Floriańskiej

Ostatni przedwojenny
(Dokończenie ze str. I)

żono, zapisano wiele ciekawych faktów, życiory­
sów. Niektóre, zwłaszcza kolegów, których wojna
rzuciła za granicę, dr Dobek nazywa „kolorowymi”.
I nie ma w tym przesady — mogłyby niekiedy
tworzyć rozdziały pasjonujących książek.

Oto jeden z nich: Konrad Bazarnik, który przed
studiami medycznymi skończył podchorążówkę lot­
niczą w Dęblinie, a we Wrześniu został zestrzelo­
ny koło Krakowa. Przez Rumunię przedziera się do
Francji i Anglii, gdzie w RAF-ie bierze udział w

bitwie o Anglię. Gdyby nie było wojny, we wrze­
śniu zdałby ostatni egzamin dyplomowy. A tak,
musiał robić dyplom na polskim wydziale lekar­
skim w- Edynburgu, I został w Anglii wybitnym
specjalistą od medycyny lotniczej. Kawaler Air
Force Cross, zmarł dwa lata temu

Dalej, dr Ewa Rogalska-Chrzanowska. Dyplom
zrobiła w 39 roku, ale... w Zagrzebiu, by w 43 ro­
ku wylądować w partyzantce Tity. O czasach, gdy
aa wyzwolonych przez oartyzantów terenach praco­
wała jako jedyny lekarz na 6 powiatów sporo mo­
żna by opowiadać. Wróciła do kraju i przez wiele
lat była ordynatorem . tu chorób dziecięcych
w Nowej Hucie. Ale gdy się raz wyjedzie... w 53
roku pracowała jeszcze w polskim szpitalu w Korei.

Stanisław Kasina — we Wrześniu trafił do ZSRR,
ale już w 45 roku robi doktorat z medycyny na

francuskim uniwersytecie w Bejrucie. Wraca do
Warszawy, ale nie na długo, bo w latach 61—67
prowadzi z ramienia ONZ klinikę rządową w Kon­
tu (Zair) Po latach przepracowanych w Szwecji
osiadł na emeryturze w Danii.

Stanisław Sychta — walczył w czasie wojny
na Bliskim Wschodzie, a potem organizował służbę
zdrowia w brytyjskiej kolonii na Borneo...

Andrzej Rutana — laryngolog, walczył w II Kor­
pusie Polskim, odznaczony m. in. Virtuti Militari
za Monte Cassino.

A przecież to tylko wybrane skrawki żyęiorysów,
brak tu miejsca na szczegóły, na dzieje dalszych.
Jutro w Collegium Nouum spotkają się w swoim

gronie, znów. W 50 rocznicę ukończenia studiów
Będzie ich może ze 40, w tym i ci z zagranicy

Każdy żyje gdzieś daleko własnym życiem (w Kra­
kowie tylko 10) i mimo podeszłego już przecież
wieku decydują się na podróż do Krakowa, czasem

z bardzo daleka. To, co ich ciągnie do Krakowa.
d0 siebie zaczęło się 50 lat temu. I skoro prze­
trwało nół wieku — musiało to być coś wspaniałe­
go. Dziś takich zbiorowych przyjaźni właściwie
już nie ma.

---------------------------------- ALEKSANDER GŁUS
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Krajobrazy
Jackowskie

3eszcze
w ubiegłym wieku — a więc jak

na Kraków całkiem niedawno — wzno­
siły się tu trzy potężne wieże. Dwie
klasztorne i jedna kolegiacka. Przy ko-,
legiacie był cmentarz, szkoła, a wokół
kamienice, pałace i. kramy. Miejsce za­

tem było i dostojne, i ruchliwe. Później z powodu
pożarów i zaniedbań, zrobiło się tu pusto. Dopiero
gdy jeden z odbudowanych pałaców zajęty został
przez magistrat, dość przypadkowo utworzony plac
ożył Pojawił się ozdobny skwer, szpalery drzew,
eleganckie sklepy, tramwaj a nawet pomniki pre­
zydentów.

W czasie wojny szczęśliwie nic tu nie ubyło. Ba —

nawet przybyła ponura pamiątka w postaci betono­
wej zapory przeciwczołgowej, którą na szczęście
szybko usunięto. Niestety, nie tylko zaporę. Aby

zrobić miejsce dla powiększającej się siedziby władz
miasta zaczęto burzyć kamieniczki, zaczynając od

narożnej Pod Trzema Lipkami. Na biurowiec ogło­
szono konkurs — lokalizacja na osi między Ryn­
kiem a Wawelem zobowiązywała. Architekci nade­
słali prace proponujące w tym miejscu nawet kil-

kunastopiętrowe budynki, o szklano-aluminiowych
elewacjach, w których wszystkie okoliczne zabytki
pięknie-by się pewnie odbijały, ale jedyną pracę
która rzeczywiście nawiązywała do historii tego
miejsca — zdyskwalifikowano. Aliści czy to pienię­
dzy brakło, czy też opamiętanie przyszło — dość, że

plac ocalał.

Inna sprawa, że do dziś jest to właściwie dziura na

Drodze Królewskiej, gdyż miejsce to nie doczekało

się rewaloryzacji choć wszystkie niezbędne studia,
łącznie z wytycznymi i koncepcją leżą od paru lat

gotowe.
Zgodnie z zapowiedzią, plac Wiosny Ludów —

boonimtumowa—mabyćterazjednymzte­
matów III Biennale Architektury. Może to i dobrze,
bo będzie okazja do zabawy, tylko że dla rzeczywi­
stego krajobrazu Krakowa pożytek z tego niewielki.

-------------- —— Tekst: ALEKSANDER BOHM

-------------------------Rysunek; PIOTR PATOCZKA

Na- szczyt Bramy Floriańskiej, dawnej Baszt)\
Kuśnierskiej, obecnie nie ma dostępu. Dostęp
ne jest jedynie pierwsze piętro tej baszty, w

którym znajduje się kapliczka pod wezwaniem
Najświętszej Panny Marii.

Ciekawe są dzieje tej kapliczki. Kiedy książę Wła­
dysław Czartoryski, syn księcia Adama Jerzego
Czartoryskiego, sprowadził do Krakowa swe boga­
te i cenne zbiory muzealne, archiwalne i bibliotecz­
ne z Kórnika, Klemensową i Sieniawy, a przede
wszystkim z paryskiego Hotelu Lambert w roku
1876. ażeby zebrać je w całość w jednym muzeum

krakowskim, rozlokował je w kilku domach two­
rzących obecnie Muzeum Czartoryskich. Ażeby jed­
nak te budynki połączyć w pewną harmonijną ca- !
łość, książę Władysław Czartoryski polecił ie odpo­
wiednio przebudować i związać architektonicznie
Magistrat miasta Krakowa odstąpił mu bezpłatnie w

tym celu część zabytkowych obiektów przylegają­
cych do głównego budynku muzealnego, a więc
dawny arsenał, dwie baszty — Stolarską i Ciesiel­
ską oraz część murów obronnych zawartych pomię­
dzy nimi, odpowiednia część Plant a z Baszty Flo­
riańskiej pierwsze piętro

Wtedy to właśnie została w pierwsze oiętro Ba­
szty Floriańskiej wbudowana kapliczka pod wez­
waniem Najświętszei Marii Panny, którą poświęcił
w roku 1889 biskup krakowski Dunajewski, jak o

tym informuje pamiątkowa tablica. W kapliczce tej
odbywały się aż do wybuchu 1 wojny światowej na­
bożeństwa dwa lub trzy razy do roku Podczas woj­
ny kapliczka została opuszczona, a następnie za­
niechano odprawiania w niej nabożeństw Z jednej
strony wystąpiła przeciw nim kuria metropolitalna
krakowska, podnosząc, że przy wdzierającym się
bezpośrednio w kapliczkę ruchu ulicznym, wskutek
kursowania pod Bramą Floriańską tramwaju linii
nr 1, ginie zupełnie nastrój kościelny z drugiei zaś

strony pewne czynniki miejskie uważały że — gdy­
by urządzić w tej kapliczce nabożeństwa — tłumy
jakie by wtedy zbierały się dokoła Bramv Floriań­
skiej, stanowiłyby przeszkodę w normalnym ruchu
ulicznym Wysunięto wtedy- odpowiednio udokumen­
towany wniosek do zarządu miasta Krakowa ażeby
linię tramwajową „jedynki” usunąć z ulicy Flo­
riańskiej. gdyż przejeżdżające ood Bramą Floriańską
wozy tramwajowe wstrząsają fundamentami Baszty
Floriańskiej przyczyniając się tym do jej niszcze­
nia.

W każdym razie po I wojnie światowej w ka­
pliczce na piętrze Bramy Floriańskiej przestano od­
prawiać nabożeństwa Powstał wówczas plan ażeby
stanowiła ona pomieszczenie dla pamiątek histo­
rycznych o charakterze relikwii, które znajdowały
się w Muzeum Czartoryskich mianowicie dla szcząt­
ków wielkich Polaków Szczątki te znajdowały się w

specjalnych miniaturowych sarkofagach i nie były
wystawione w muzeum na widok publiczny, jak
część czaszki króla Bolesława Chrobrego i hetmana
Stanisława Żółkiewskiego oraz czaszka poety Jana
Koch anowsk iego.

Plan zmienienia tej kapliczki w sanktuarium na­
rodowe nie został zrealizowany i kapliczka — z ład­
nym ołtarzykiem i witrażykiem z Matka Boską —

stoi pustka. Jest to najmnieisza świątynia Krako­
wa.

SŁAWOMIR BORAWSKI



W dniach 17 1 18 września br. odbył się w Krakowie Ogólnopol­
ski Sejmik Krajoznawczy nt „Krajoznawstwo w Imprezach turystyki
masowej". Jego organizatorami byli: Oddział Krakowski PTTK, Wy­
dział Turystyki i Rekreacji Akademii Wychowania Fizycznego w Kra­
kowie, Zakład Geografii Turyzmu Uniwersytetu Jagiellońskiego, Wy­
dział Kultury Fizycznej, Sportu 1 Turystyki Urzędu Miasta Krakowa,
Towarzystwo „Polonia" Oddział w Krakowie, Towarzystwo Miłośni­
ków Historii I Zabytków Krakowa.

W czasie sejmiku red. Mieczysław Kasprzyk mówił o akcji Zdo­
bywamy Odznakę Przyjaciela Krakowa, która — naszym zdaniem -

jest swoistym fenomenem nie tylko na polskq ale wręcz europejskq
skalę.

Dziś — publikujqc fragmenty wspomnianego referatu — prezentu­
jemy historię tej 16 lat liczqcej i cieszqcej się niezmiennym zain­
teresowaniem krakowian akcji.

KRAKOWA

„Kto ćhce poznać duszę Polski
— niech jej szuka w Krakowie”

(Wilhelm Feldman)

yciectziki po Krakowie dla krakowian...
g* Chyba nie popełnię błędu, jeśli powiem,

1T Iłl że za prekursora naszej akcji możemy
W f przyjąć — założone przez Konrada Cel-
W#Wf tisaw1491r. — Towarzystwo Literac-
w kie „Societas Vistulana”, które urzą­

dzało wypratwy za miasto w celu... podziwiania
przyrody.

Przeskoczmy jednak kilka wieków... Na pewno
w 1902 r., już w pięć lat po założeniu, Towarzy­
stwo Miłośników Historii i Zabytków Krakowa
urządzało wycieczki. Piszą o tym w książce wyda­
nej z okazji 40. rocznicy powstania Towarzystwa
Adam Bochenek i Krystyna Pieradzka:. „Wśród
oprowadzanych były wycieczki z Poznania, Droho­
bycza, Stanisławowa, byli rdzenni krako­
wianie (podkreślenie M.K.), trafiały się całe
zjazdy, jak lekarzy, przyrodników itp.”. Oprowa­
dzali wówczas, na początku wieku, turystów tak
świetni znawcy przedmiotu, jak m. in.: Władysław
Luszczkiewiez czy Klemens Bąkowski. Później, w

latach międzywojennych Towarzystwo znakomicie
propagowało swoje miasto, odbywały się wykłady
w dawnym Muzeum Przemysłowym, a wycieczki
dla krakowian oprowadzał dr Jerzy Dobnzyciki. Tak
było też po wyzwoleniu Krakowa: do dra Dobrzyc-
kiego dołączył u ówczas Bronisław Schónborn —

niezapomniana postać naszego miasta.
Kraków tymczasem się rozbudowywał, powstała

Nowa Huta, przybywało ludności, wywodzącej się
w większości z podkrakowskich wsi. W tym czasie
jednak zaniechano urządzania wycieczek i dla tych
„starych” i dla tych „nowych” krakowian. W la­
tach sześćdziesiątych do organizowania takich
spacerów powraca Koło Przewodników Miejskich
i Koło Grodzkie PTTK, a coraz częściej patronat
nad wycieczkami przejmuje redakcja „Echa Kra­
kowa”. Urządzaliśmy imprezy dla krakowian pod
różnymi hasłami, jak np. „Cudze chwalicie, swego
nie znacie...”, „Tajemnice Krakowa”, „Tajemnice
Wawelu ”, „Nowy Kraków”; brało w nich jednak
udział niezbyt Wielu uczestników: kilkadziesiąt,
czasem 200—300 osób. Aż wreszcie, z początkiem
.listopada .1972 r., odbyła się pierwsza wycieczka
w ramach akcji Zdobywamy Odznakę Przyjaciela
Krakowa.

Przed szesnastu laty, w pracach przygotowaw­
czych przede wszystkim określiliśmy cel: da­
nie możliwości krakowianom poznania 'swego

miasta, chodziło też o to. by słowa: „pariotyzm”
i ^wychowanie”, które uległy w ciągu lat dewalu­
acji, nabrały pierwotnego znaczenia. Oprócz atra­
kcyjnych tras wycieczkowych, uczestników trzeba
było czymś dodatkowo zachęcić. Odznaką? Tak, lecz
jej nazwa powinna być magnesem. Wybraliśmy:
„Przyjaciel Krakowa” — lepszą trudno byłoby wy­
myślić! Któż bowiem nie chciałby być Przyjacie­
lem Krakowa.

Ustaliliśmy program: 16 tras, spacery miały się
odbywać w każdą niedzielę od połowy listopada
1972 r. do końca marca 1973 r., i regulamin: osoby,
które wezmą udział w 12 wycieczkach, zdobędą
odznakę. Na miejscu pierwszej zbiórki', koło Wieży
Ratuszowej na Rynku, zjawiło się z górą 600 osób,
a w tydzień później było już blisko 1000 uczestni­
ków.

Akcja była pomyślana jako jednorazowa, tym­
czasem została przyjęta przez krakowian tak en-,
tuzjastycznie — dowodem frekwencja i listy ucze­
stników zawierające podziękowania i prośby o kon­
tynuowanie wycieczek — że postanowiliśmy ją nie
tylko przedłużyć, ale i rozszerzyć, wprowadzając

trzy stopnie odznaki: brązową, srebrną i złotą,
a później, od 1975 r. — też na prośbę i życzenie
Czytelników „Echa” — odznakę złotą z pawim pió­
rem.

W tym miejscu należy wspomnieć o dwóch oso­
bach: o byłym redaktorze naczelnym ;,Echa”
— Teresie Stanisławskiej, która przeznaczyła

na jej propagowanie co tydzień miejsce na pier­
wszej stronie gazety i o znanym działaczu PTTK,

Fot. J. RubiśUczestnicy akcji „Zdobywamy Odznakę Przyjaciela Krakowa — zdjęcie z listopada 1974 r.

Januszu Czyszczońiku, wieloletnim prezesie Koła
Grodzkiego ■■ » . ,

Przypomnijmy jego słowa zamieszęzonę w „Echu”
ż dn. 12 kwietnia 1973 r.: „Ód ‘ioielu:lai Urządzamy
wycieczki dla krakowian, lecz-o takiej frekwencji,
kiedy to patronat i stronę propagandową wzięło w

swoje ręce «Echo» nie mogliśmy nawet marzyć..."
I tak jest do dziś, przez szesnaście lat...
A teraz, krótko, o organizatorach akcji, jej regu­

laminie i programie a także o frekwencji.
ORGANIZATORZY: Koło Grodzkie (główne spra­

wy związane z urządzaniem wycieczek), redakcja
„Echa Krakowa” (strona propagandowa). Wydział
Kultury Fizycznej, Sportu i Turystyki Urzędu Mia­
sta Krakowa (dotacje, za które serdecznie dziękuje­
my władzom miasta), Towarzystwo Miłośników
Historii i Zabytków Krakowa (prelekcje), Krakow­
skie Koło Przewodników Miejskich PTTK.

REGULAMIN. Żeby zdobyć odznakę Przyjaciela
Krakowa wystarczy tylko wziąć udział w następu­
jącej ilości wycieczek: 12 — stopień brązowy, 16 —

stopień srebrny, 20 — stopień złoty oraz w 22 spa­
cerach i wysłuchać 10 specjalistycznych prelekcji
— stopień złoty z pawim piórem. W jednym sezo­
nie można zdobyć tylko jedną odznakę, a te uzy­
skuje się w kolejności od brązowej do złotej z pa­
wim piórem, o tę ostatnią zaś trzeba ubiegać się
przez dwa sezony. Wycieczki odbywają się w nie­
dziele i wolne od pracy soboty od początku listo­
pada dp końca marca następnego roku.

PROGRAM. Opracowanych jest z górą 80 tras

wycieczkowych, w soboty wycieczki odbywają się
na jednej lub dwóch, zaś w niedzielę zawsze na

trzech. Są one tak .przygotowane, żeby pokazać całą
historię i sztukę Krakowa, najciekawsze pamiątki
historyczne, pomniki architektury, miejsca najważ­
niejszych wydarzeń, muzea, kościoły i klasztory,
szlaki związane -z życiem i twórczością wybitnych
Polaków etc., etc. W ramach akcji urządziliśmy
kilka imprez, które wybiegały poza jej program
i były wydarzeniami w życiu kulturalnym miasta.
Mam tu na myśli przede wszystkim poranek po­
etycki w Starym Teatrze pn. „Wiersz o Krakowie”.

FREKWENCJA. W pierwszym sezonie (listopad
1972 — marzec 1973) odznakę brązową zdobyło aż
907 osób! Nie chcemy : zachłystywać się liczbami, ła­
two bowiem obliczyć, iż w akcji uczestniczyło do­
tąd pół miliona osób (!) Tu jednak potrzebne było­
by wyjaśnienie: często jedna osoba bierze udział
w kilkudziesięciu imprezach w zależności od sto­
pnia odznaki, jaką zdobywa. Dlatego też następu­
jące dane lepiej pokażą zasięg naszej akcji: w so­
boty w wycieczkach bierze udział 400—700 osób,
a w niedziele 1200—1500. w każdym /sezonie rozpo­
czynało zdobywanie Odznaki Przyjaciela Krakowa
od 500 do 900 uczestników.

Warto jeszcze dodać, że oprócz mieszkańców
Krakowa udział w akcji biorą: już od jedenastu
lat pracownicy Huty Bobrek z Bytomia (bytomscy

hamernicy zdobyli z górą 500 odznak, tu koniecz- -

nie. trzeba podkreślić działalność . inż. Bolesława
Maziarskiego. którego w tytule wywiadu, jaki u-

kazał się na łamach „Echa” w br. nazwałem „Na­
szym człowiekiem w Bytomiu”), przewodnicy z Ka­
towic, grupy młodzieży szkolnej z Chrzanowa
i Wieliczki. ’

Najważniejszą zdobyczą naszej akcji jest jednak
nie tylko jej masowość lecz także, i to prze­
de wszystkim, fakt, że udział w zwiedzaniu za­

bytków naszego miasta wyrabia wśród jej uczestni­
ków nawyk obcowania z kulturą i sztuką, zmusza

do sięgnięcia p0 poważniejszą lekturę, do częstsze­
go odwiedzania sal wystawowych i teatrów.

Uczestnikami naszej akcji są ludzie w różnym
wieku, o różnym poziomie wykształcenia, Odznakę
Przyjaciela Krakowa zdobywają całe rodziny. Mo­
żemy też zauważyć powstawanie swoistego snobiz­
mu, w jak najbardziej pozytywnym znaczeniu tego
słowa: wśród uczestników akcji są bowiem ludzie,
którzy doskonale znają Kraków, lecz nie mają...
Odznaki Przyjaciela Krakowa

Na koniec postulat: akcja powinna być objęta
systematycznymi badaniami socjologicznymi Przed
dwoma laty czyniliśmy o to starania, lecz nie przy­
niosły one jak dotąd rezultatu A szkoda, nie moż­
na bowiem zmarnować wielkiej szansy:.naukowego
opisania niezwykłego zjawiska kulturowo-socjolo-
gicznego które dzieje się na naszych oczach

-.--------------------------
- MIECZYSŁAW KASPRZYK

rtykuł red, Joanny Sendor w dodatku do
„Echa" „Czas przeszły i przyszły” z 2 IX
1988 przypomniał o nie zrealizowanym, do­
tąd projekcie upamiętnienia udziału Po­
laków z SBSK w obronie twierdzy To­
bruk, która trwale przeszła do historii

udziału oręża polskiego w II wojnie światowej. Przy­
pominam: w Tobruku istnieje cmentarz brytyjski
z grobami 133 Polaków poległych w walkach w Libii.
Jest to jedyne miejsce upamiętniające nasz udział w

bojach o Tobruk. Natomiast Niemcy wznieśli w latach

1960-ych w Tobruku na wzgórzu po wschodniej stro­
nie zatoki portowej okazałe mauzoleum poświęcone pa­
mięci feldmarszałka Erwina Rommla i jego żołnierzy.
Mauzoleum' to odwiedzają przejezdni wszystkich nacji
będący w Tobruku, w tym Polacy, dla. których jest,
to jedyna — poza cmentarzem — pamiątka historycz­
na. Dla przeciwwagi zaproponowałem w grudniu 1985
roku postawienie skromnego pomnika na wzgórzu
Medauar. które stanowiło klucz do zdobycia oblężo­
nej twierdzy, było w rękach Niemców, jako środek
„wyłomu”, bronionego uporczywie przez Polaków i zo­
stało zdobyte przez nich przy likwidowaniu oblęże­
nia. Teren Medauo.ru jest nie zabudowany, postawienie

pomniczka. jest możliwe. Wzgórze oddalone jest o ok.
8 km od szosy Tobruk — Dema, doj izdowa droga pu­
stynna jest przejezdna. Tablica ufundowana w 198',
r przęz „Naftobudowę” przeznaczona do wmurowa­
nia w pomniczek została 11 grudnia ub. r. wmonto­
wana w mur cmentarza brytyjskiego wobec niezała-
twienia przez naszą ambasadę w Trypolisie zgody
władz libijskich na spojenie pomniczka. Opublikowane
wyjaśnienie ambasady nie brzmi przekonywająco, po­
nieważ: — wzgórze Medauar i teren wokół niego, któ­
re były ongiś mocno zaminowane (do lat 1970-ych
opatrzone nawet tabliczkami zabraniającymi wstępu)
są co najmniej od 1985 roku ogólnie dostępne, prowa­
dzi w ich kierunku na odległość ok. 1 km od szosy
asfaltowa droga z drogowskazem dó osady Karu-al-
Khil, przechodząca w trakt pustynny. Libijczycy od
lat wypasają tam borany, jeżdżą z rodzinami na pi­
kniki. biorą wodę ze studzien. (...) — wzgórze to może
być tak samo dostępne jak mauzoleum niemieckie, je­
żeli będzie tam pomniczek, pod którym delegacje pol­
skie będą mogły złożyć kwiaty np. 9 maja czy 22 lip-
ca (cmentarz zostawmy na Wszystkich Świętych), a

droga pustynna zostanie oznakowana;
— projekt skromnego pomniczka spełnia warunek
wtopienia się w teren, niestanowienia punktu orien­
tującego się w terenie, nie zadrażniającego posuniętego aż
do przesady poczucia suwerenności Libijczyków; (...)

Chciałbym też wyjaśnić: .

— na cmentarzu brytyjskim w Tobruku nie ma „kwa­
tery polskiej’’. Groby Polaków rozsiane są po licznych
działkach (ang. „plots”). Kwatera to zawsze coś pro­
stokątnego (taka jest np, kwatera brytyjska na cmen­
tarzu wojskowym przy ul. Prandoty w Krakowie)
Jest natomiast zakole muru ograniczającego omen- .

tarz. na którego wewnętrznej stronie jest napis, orzeł,
tablice z nazwiskami poległych, „gapą tobrucką” i jo­
dełką 3 Dywizji Strzelców Karpackich; w środku ge­
ometrycznym tego półkola stoi skromny obelisk. Ta­
kie samo zakole mają Czechosłowacy, których padło
w obronie Tobruku trzynastu; (..)

Do okrągłej 50-ej rocznicy zdobycia Medauaru ma­
my jeszcze przeszło 3 lata. Jest to czas wystarczający
na doczekanie i wznowienie starań o realizację pro­
jektu. Sytuacja międzynarodowa zdaje się temu przy­
jąć. Do odprężenia między mocarstwami dodać należy
ostatnie ograniczenie przez płk. Muamara Kadafiego
nadmiernej nieraz swobody Ludowych Komitetów Re­
wolucyjnych. Można mieć nadzieję na dalszą norma­
lizację stosunków wewnętrznych i zewnętrznych Libii
to której polska obecność budowlana ma duże praw­
dopodobieństwo trwałej przyszłości. Wzniesienie pom­
niczka wymaga jednak bardziej zdecydowanych dzia­
łań ambasady, wspartych przez Radę Ochrony Pa­
mięci Walk i Męczeństwa oraz opinię społeczeństwa
polskiego. W tym celu napisałem tych parę słóto.

---------------------------------- JERZY Z. BACZYŃSKI

kolejne spotkanie w Miuzeum Na­
rodowym w ostatnią sobotę i nie­
dzielę 29 i 30 października zapra­
szamy ponownie do Domu Szołay-

skich — Oddział MNK przy placu Szczepańskim.
Tym razem swe zasoby magazynowe udostępni
Dział Sztuki Dalekiego Wschodu.

Jak gdyby zbieżnie z zainteresowaniami, które
wzbudził film „Ostatni cesarz Chin” Bernardo Ber-
tolucciego oparty na wydanej i u nas biografii
ostatniego cesarza. Muzeum udostępni dwie chiń­
skie kreacje. Jedna z nich pochodzi ź... połowy na­
szego wieku j jest darem rządu ChRL. W latach
50-ych Chiny zorganizowały ogromną wystawę
„Dawna i nowa sztuka Chin”, Eksponowana w wie­
lu krajach Europy w 1956 roku dotarła do Krako­
wa. Tu był finalny pokaz, zaś rząd chiński ofiaro­
wał do zbioru Muzeum Narodowego w Krakowie

całą kolekcję wyrobów współczesnego chińskiego
rzemiosła, będącego naśladownictwem tradycyj­
nych technik rękodzielniczych. Jedną z 385 pozycji
inwentarzowych jest biała suknia z ręcznej koron­
ki igłowej. Ta dwuczęściowa toaleta (bluzka z bas-
kinką i 4,5-metrowej szerokości spódnica) obecnie
znów bardzo modna, nie ma anj jednego szwu.

Wymodelowana w trakcie pracy przez koronczarkę
praktycznie leży na każdej figurze. Jeśli, co jest
prawdopodobne, .robiła ją jedna osoba, jest dzie­
łem życia. Ręczna koronką igłowa ma motywy
kwiatów, owoców i liści, nawiązujących do trady­
cyjnych motywów chińskich. Jest niewiarygodnie
pracochłonna i rzadko wykonywana.

Kustosz Maria Dzieduszycka z która snotkaia
się Państwo, wspomina, że szefująca ówcześnie
działowj doc Maria Rychlewska wyceniła koron­
kową suknię w inwentarzu na astronomiczną wów­
czas kwotę 15 tys. £ (zarobki wtedy były w gra­
nicach 300—600 zł).

Kreacja robiona była z myślą o Europie. By
uświadomić sobie jak wyglądał tradycyjny chiński
ubiór, pokazany zostanie kaftan dla Chinki. Po­
chodzi z II połowy XIX wieku i należy do kolekcji

Z muzealnego

magazynu

kreacje
Feliksa Jasieńskiego. Jest atłasowy, z paru pasów
czerwonego jedwabiu, zahaftowanego symetrycznie
w motyw waz z kwiatami motyle i pęczki kwia­
tów. Zwyczajowo jest zapinany na prawą stronę
na guzy z miedzi złoconej. Jego proste rękawy
przewidziano do zakładania rąk jak w mufce. Rę
kawy można odwijać (pas szerokości 30 cm), a więc
i od spodu zostały również zahaftowane. To kaftan
dla osoby zasobnej acz nie związanej z dworem
cesarskim.

Obie kreacje mają cechę wspólną — ich wyko­
nanie wymagało niezwykłej pracowitości.

W zbiorach MNK największą część ubiorów da­
lekowschodnich stanowią stroje chińskie. Są prze­
ważnie darami ? ooczątku XX wieku Polaków,
którzy w służb:? carskiej lub austriackiej praco­
wali na terenie Chin. Jedne t. najcenniejszych
ofiarował Otton Kowarski, po swym bracie Fer­
dynandzie, architekcie w służbie austriackiej, który
był autorem projektu budynków m in ambasady
austriackiej w Pekinie i konsulatu w' Tiensinie.
a zarazem kolekcjonerem.

Tekst i zdjęcia:
----------------------------------- ------- JADWIGA RUBIS



Stanisława Kunickiego (1861—1886) — działacz re­
wolucyjny polskiego i rosyjskiego ruchu robotni­
czego, ur. w Tyflisie, zm. w Warszawie. Należał do
organizacji „Narod.na Wola” i do polskiej studen­
ckiej organizacji' socjalistycznej w Petersburgu
Członek partii I Proletariat, a po aresztowaniu L.

Waryńskiego jej przywódca. Współzałożyciel pisma
„Walka Klas”, Aresztowany w 1884, oskarżony w

procesie 29 proletariatczyków, w 1885 skazany na

karę śmierci. 28 stycznia następnego roku straco­
ny na stokach Cytadeli Warszawskiej. Ma swą uli­
cę w Bronowicach, przylegą do ul. F. Dzierżyń­
skiego.

Ferdynanda Kurasia (1871-—1929) — poeta i pa-
miętnikarz ludowy, ur. Dod Tarnobrzegiem, zm. w

Karwinie k. Proszowic. Samouk, robotnik w cu­
krowni, przy wyrębie lasu, w hucie szkła, potem
pisarz w Urzędzie Powiatowym w Tarnobrzegu
Wiersze jego były drukowane w zbiorach: „Spod
chłopskiej strzechy”,' „Tatarzy w Sandomierzu”,
„Wiązanka z chłopskiej niwy”, „Z ojczystych ła-
nów” i in. W 1925 ukazał się jego pamiętnik „Przez
ciernie żywota”, do którego przedmowę napisał
Stefan Żeromski. Ma swą ulicę w Łagiewnikach,
boczną ul. Lechiokiej,

*

Jana Kurczaba (1907—1969) — pisarz, dramaturg,
publicysta, krakowianin, ukończył chemię" w Poli­
technice w Pradze i do 1949 pracował w tym za­
wodzie. Lata wojny spędził częściowo w ZSRR, od
1943 w kraju, współdziałał z AK i BCh. w 1948
debiutował jako publicysta, w 1961 laureat Nagro­
dy m. Krakowa. Oto niektóre z jego utworów:

„Brama Brandenburska”. „Nurt”, „Uliczka św. Ger­
trudy”, „Wojna nie zabija matek”, „Kronika ser­
deczna”. Ma swą ulicę w Rżące, dochodzącą do ul.
L. Teligi.

*

Dobiesława Kurozwęckiego (zm. 1496) — dawniej
nazywany Dobiesławem z Kurozwęk herbu Poraj,
hetman wojsk polskich, dyplomata, uczestnik woj­
ny trzynastoletniej (1454—1466) z krzyżakami, w

1468 wojewoda krakowski, zwolennik przyjaźni
z Czechami. Jego ulica leży w Mydlnikach.

*

Karola Kurpińskiego (1735—1857) — kompozytor,
ur. we Włoszkowicach k. Leszna, zm. w Warsza­
wie. Zatrudniał się w kapelach dworskich, w 1820
do 1821 wydawał pierwsze polskie pismo muzyczne

„Tygodnik Muzyczny”, w 1823—1840 dyrygent i dy­
rektor opery, w 1835 założył szkołę śpiewu. Do jego
najbardziej znanych utworów należy opera „Zabo­
bon czyli Krakowiacy i Górale”, poza tym napisał
„Zamek na Czorsztynie czyli Bojomir i Wanda”,
„Jadwiga, królowa Polski”. „Wesele w Ojcowie”,
polonezy, pieśni, marsze, oratoria i inne utwory.
Jego ulica znajduje się w Bieżanowie, boczna ul.
Powstania Słowackiego.

*

Adama Kuryłowicza (1890—1966) — kolejarz, dzia­
łacz ruchu robotniczego. W 1'909 wstąpił do PPSD,
potem w PPS. W latach 1922—1937 przewodniczą­
cy Zarządu- Gł. Związku Zaw. Pracowników Kole­
jowych, poseł na sejm. W czasie II wojny w kon­
spiracji, w 1941 uwięziony na Pawiaku i zesłany
do obozu w Oświęcimiu. Po wyzwoleniu członek
Rady Naczelnej i ĆKW PPS, następnie sekretarz

generalny i przewodniczący ZG ZZ Pracowników
Kolejowych, minister pracy i opieki społecznej,
członek KC PZPR, poseł do KRN i na sejm. Ma
swoją ulicę-w Rajsku.

Janusza Kusocińskiego (1904—1940) — sporto­
wiec, długodystansowiec, ur. w Ołtarzewie k. War­
szawy. Zdobywca złotego medalu w 1932 na olim­
piadzie w Los Angeles w biegu na 10 km, rekor­
dzista świata w 1932 i Polski. W czasie II wojny
działał w konspiracji, zamordowany przez hitle­
rowców w czerwcu 1940 w Palmirach k. Warsza­
wy. Jego ulica znajduje się w os. Cegielniana, bo­
czna ul. Kapelanka.

jfe KRAKÓW
gjfe NA STAREJ

mfc FOTOGRAFII

Krakowska Gazownia liczy sobie

już 131 lat, a zdjęcie archiwalne
które prezentujemy wykonane zo

stało w 1912 r., a więc przed I woj­
ną światową. Był to już obiekt

nowoczesny w porównaniu z tym,
jaki w połowie ub. stulecia wy­
budowało przy ul. Gazowej 16
niemieckie Kontynentalne Towa­
rzystwo z Dessau. Oczywiście naj­

pierw powstała Gazownia, a od niej
wzięła się nazwa ulicy, która upa­
miętniła się w historii Krakowa

jeszcze z innej strony — ale o tym
na końcu. Przede wszystkim war

to wiedzieć, że krakowska Gazów
nia pełniła początkowo funkcję...
elektrowni, gdyż po jej uruchomię
niu 1 listopada 1857 r. zaczęto
zmieniać w naszym grodzie oświe­
tlenie naftowe na... gazowe. Ceny
za ten komfort były wysokie^ gdyż
od prywatnych użytkowników po­
bierano 19 centów za 1 m sześć
tj. mniej więcej tyle, ile kosztował
funt wieprzowiny. Mimo to sieć
gazowa szybko się rozwijała i już
w 1880 r. wynosiła 23 km, Po wy
kupieniu Gazowni z rąk niemiec­
kiego kapitału ceny znacznie spa­
dły. Zdjęcie ukazuje ów zakład po

jego rozbudowie: poza głównym
gmachem rysują się nad dachem

głównego budynku ażurowe kon­
strukcje kolistych gazometrów te­
leskopowych, a w głębi (po lewej)
— nowa wytwórnia amoniaku.
Dziś trudno ujrzeć ten obiekt w

całej okazałości, gdyż osłaniają go
Wysokie mury i pasy zieleni, nie­
mniej zniknęły już widoczne na

zdjęciu kominy, a przybyło kilka

budynków i warsztatów, Na koniec

wspomniana ciekawostka związana
z' ul. Gazową; pod nr. 11 znajduje
się pamiątkowa tablica wmurowa­
na przed paru laty w 75-ą roczni­
cę zbudowania w tym właśnie re­
jonie pierwszych w Krakowie bu­
dynków spółdzielczych przez Wo­
jewódzką Spółdzielnię Mieszkanio­
wą. (aż)

Zaranie narciarstwa

polskiego
prawda do zimy pozostało jeszcze
trochę czasu, ale już teraz postano­
wiliśmy przybliżyć naszym Czytel­
nikom początki polskiego narciar­

stwa, jako że z końcem bieżącego roku obchodzi
cno swe... 100-lecie! Zaś w obliczu takiego jubile­
uszu nie zawadzi zapewne podkreślić, że najwię­
ksze prawa do jego fetowania ma chyba... Kraków!

Historia nart liczy sobie dobrych kilka tysięcy
lat. ale pierwsza w Polsce wzmianka o nich uka­
zała się dopiero w dziele Aleksandra Gwagnina
pt. „Sarmatiae Europae descriptio” („Opis Sarma-
cji europejskiej”), wydanym w Krakowie w 1578 r.

Prawdziwe narty jednak, których istnienie na zie­
miach polskich udowodnili uczeni, bardzo dawno
temu wyszły już u nas z użycia. Karpie zaś, spo­
tykane w okolicach górskich, z tymi nartami na­
szych słowiańskich przodków

' niewiele miały
wspólnego.

Dlatego też za ojca współczesnego narciarstwa
polskiego uzna,je się mieszkańca Krakowa — Sta­
nisława Barabasza On to bowiem w grudniu 1888
roku, przebywając w Cieklinie koło Jasła na polo­
waniu u swego szkolnego kolegi, z pomocą dwor­
skiego stelmacha zrobił sobie narty. „Przywiózłwszy
te pierwsze łyżwy do Krakowa — wspominał póź­
niej — ćwiczyłem się w jeżclzie na Błoniach, ale
w nocy, aby się ze mnie nie śmiano”.

Opanowawszy w końcu podstawowe zasady nar­
ciarskiej jazdy, Barabasz zaczął zachęcać do niej
swych znajomych, ale ponoć bez większego powo­
dzenia. Za to z czasem, na ośnieżonych polach
i pagórkach pod kopcem Kościuszki, coraz częściej
spotykał on grupki narciarzy wojskowych. Wpraw­
dzie Barabasz nie podaje jakiejś konkretnej daty
pierwszego takiego spotkania, ale zważywszy na

fakt wprowadzenia „ćwiczeń na nartach” w c.k.
armii austriackiej dopiero w 1891 roku, mogło
to być zimą 1891/92 r.

Rycina ilustrująca wzmiankę o nartach w dziele
Aleksandra Gwagnina pt. „Sarmatiae Europae desori-

ptio’\ wydanym w Krakowie w 1578

Był to zatem okres, w którym na ziemie polskie
dochodziły również fascynujące informacje o

narciarskim podboju Grenlandii przez wielkie­
go norweskiego podróżnika polarnego, Fridtjofa
Nansena. Stało się to za sprawą jego głośnej
książki pt. „Na nartach przez Grenlandię”, wyda­
nej w Christianii w 1890 r. Co prawda owa książ­
ka, będąca „wspaniałą propagandą narciarstwa”,
nie ukazała. się wówczas po polsku, ale jej fra­
gmenty drukowała nasza prasa. W pewnym sensie
jakby skrótem książki Nansena był pierwszy nie­
miecki podręcznik narciarski, wydany w Hambur­
gu na początku 1892 r. Podręcznik ów, co na­
der ważne, był już dobrze znany naszemu wybit­
nemu taternikowi, Leopoldowi Swierzowi, autorowi
artykułu pt. „Wycieczka do Morskiego Oka zimo­
wą porą”, opublikowanego w Krakowie w poło­
wie 1892 r.

Zasygnalizowaną eskapadę odbył Swierz pieszo
pod koniec lutego tegoż roku. Droga wymagała
bardzo dużego wysiłku, często wręcz brodzenia po
głębokim śniegu. Nic więc dziwnego, że pisał on

w swoim, artykule: „Aby podobne wycieczki zimo­
we w inny niżeli dotąd praktykowany sposób od­
bywać. jako też — co ważniejsza — w interesie
dobra publicznego, niechaj mi wolno będzie na tern

miejscu zwrócić uwagę ziomków na używany z
dawna w krajach północnych osobny rodzaj łyżew,
zwanych w Norwegii „siki”, a u nas w dawniejszym
języku nartami. Zakopane od lat 3 wyrabia się
zwolna na zimową stacyę klimatyczną. Otóż goście
ci przede wszystkim, używając podczas wycieczek
zimowych nartów, powinni dać początek do upra­
wiania w naszym kraju narciarstwa, a następnie
powróciwszy do domu w różnych stronach krdju
rozpowszechnić, zwłaszcza śród dorastającej mło­
dzieży, ważność narciarstwa, które wielce może
się przyczynić, jak alpinizm, śokolnictwo, do fi­
zycznego odrodzenia narodu”.

Dotąd podkreślano tylko, że szczególna wartość
przytoczonej wypowiedzi Świerża tkwi w tym, iż
dzięki niej wprowadził on „z powrotem do polskie­
go słownictwa w życiu codziennym słowo NARTY
i urobił od niego termin NARCIARSTWO”. Nato­
miast nie znany jest fakt, iż prawdopodobnie za

sprawą tejże wypowiedzi, krakowska prasa z 15 gru­
dnia 1892 roku donosiła: „Nowy klub sportowy za­
wiązuje się w Krakowie, mianowicie łyżwiarzy
norweskich, używających na wzór ludów północy
łyżew drewnianych, parametrowej długości, zwa­
nych „ski” w Szwecji i Norwegii, a „narty” na Sy-
beryi. Za pośrednictwem handlu pana Andrzeja
Schultza w Rynku poczyniono już zamówienia na

łyżwy, które według oryginalnego modelu wyko­
nane będą na miejscu w Krakowie”!

Klubu narciarskiego w Krakowie wówczas nie
założono, ale niektóre sformułowania zawarte
w powyższym ogłoszeniu nie pozostały bez

echa. Oto bowiem w prasie tarnowskiej z 25 gru­
dnia 1892 roku ukazał się następujący anons:

„Drewniane łyżwy (w Syberyi NARTY zwane, w

Śzwecyi i Norwegii SKI zwane) do nadzwyczaj
szybkiego chodzenia po powierzchni śniegu wyra­
bia na obstalunki, według oryginalnych wzorów
sprowadzonych s Norwegii, Pierwsza Tarnowska

Ilustracja artykułu Leopolda Świerża pt. „Wyciecz­
ka do Morskiego Oka zimową porą”, opublikowanego
w Krakowie w połowic 1892 r.

Cegielnia i Tartak Parowy na Rudach”. Wynika
zatem z tego, że dotychczas niesłusiznie utrzymuje
się. iż to zakopiańską Szkoła Przemysłu Drzewne­
go „zaczęła produkować jako pierwsza na zie­
miach polskich narty” na początku bieżącego stu­
lecia. Uczyniono to bowiem już około dziesięć lat
wcześniej, czyli w grudniu 1892 roku w Tarnowie!!!

Wówczas też lwowski „Przewodnik Gimnastyczny”
zamieścił artykuł instruktażowy dla adeptów nauki
jazdy na nartach, najprawdopodobniej będący pier­
wszą tego typu publikacją polską! Jako taka z

pewnością przyczyniła się ona do dalszego rozwo­
ju narciarstwa ■w Galicji, czego widomym potwier­
dzeniem są różnego rodzaju doniesienia miejscowej
prasy na ten temat.

cha rozwoju narciarstwa ■w krajach ościennych
oraz jego stopniowe upowszechnianie się w Ga­
licji, zwróciły też uwagę nań miejscowych kół

leśnych. Wyrazem tego pojawienie się w styczniu
i lutym 1894 roku, w lwowskim organie Galicyj­
skiego Towarzystwa Leśnego, bardzo obszernego,
dwuczęściowego artykułu Władysława Spausty pt.
„Prastara nowość”. Artykuł ów, z widocznym zna­
wstwem traktujący o historii i zaletach nart oraz

ich wykorzystywaniu do celów praktycznych i spor­
towych w Europie, ukazał się w tymże samym ro­
ku 1894 we Lwowie w formie samodzielnej bro­
szurki. Zatem była ona z pewnością pierwszym
samoistnym drukiem o narciarstwie, wydanym w

języku polskim, nota bene w ogóle nie uwzględnia­
nym przez późniejszych historyków naszego sportu!

Informacja o korzystaniu z nart dla celów spor­
towych. podana przez Spaustę, nie była już oczy­
wiście nowością w Galicji. Na początku 1895 roku
stacjonujące w Krakowie c.k. dowództwo 12 Dy­
wizji Piechoty zorganizowało zawody narciarskie.
Jak relacjonowała krakowska prasa, w sobotnie
popołudnie 16 lutego tego roku „wzgórza pomiędzy
Zwierzyńcem a Wolą Justowską zaroiły się od kil­
ku tysięcy 'ciekawych, wojska i publiczności, któ­
rzy zgromadzili się w celu oglądania urządzonych

po raz pierwszy w naszem mieście wyścigów na

ski”. W trakcie tychże zawodów odbyły się trzy
biegi: pierwszy na „4000 kroków, do którego sta­
nęło 32 najwytrwalszych ludzi”, drugi na 1000 kro­
ków i trzeci „z góry z przeszkodami”, będący za­
pewne jakąś formą slalomu. Formalnie ich ucze­
stnikami byli wyłącznie żołnierze austriackiej' 12
DP, a w praktyce; nasi rodacy, gdyż w Galicji
„miejscowe pułki składały się z podoficerów i żoł­
nierzy polskich”. Na przykład żołnierze 13 Pułku
Piechoty, którego reprezentant wygrał trzeci bieg
rekrutowali się w zasadzie z Krakowa i jego okrę­
gu. Dlatego też pułk ten. wchodzący wtedy w skład
12 DP, określano nawet mianem „krakowskich
dzieci”. Co by jednak' nie powiedzieć o krakow­
skich zawodach z 16 lutego 1895 roku, to i tak naj­
ważniejszy pozostaje fakt, że raczej na pewno
były one pierwszymi zawodami narciarskimi na

ziemiach polskich!!!
ygnalizowane już publikacje Spausty o łyżach, bo
tak nazywa on narty, kończą się stwierdze­
niem, że „uważać należy przyrząd ten, poza

granicami sportu, jako wielkiej wagi środek tran­
sportowy we wszystkich zawodach praktycznych,
które wymagają koniecznie poruszania się po śnież­
nym terenie... Być może że nie trudna, nazbyt ta­
nia i, teoretycznie rzecz biorąc, z wielu względów
naszym stosunkom krajowym tyle odpowiednia pra­
ktyka zachęci do prób w kraju, które dopiero wy­
jaśnią znaczenie łyż w zakresach prac zawodo­
wych”.

Akcentujemy te sforrpułowania Spausty dlatego,
"że to właśnie one mogły zainspirować powstanie
tak zwanej „kolonii narciarskiej’’ w Tatarowie w

Beskidzie Wschodnim w latach 1895—98, Jak wia­
domo, owa niewielka wieś, „była siedzibą zarządu
leśnego. Wśród zgromadzonych tam w większej
ilości urzędników i służby leśnej zaczęli Józef
Schneider i Marian Małaczyński propagować użycie
nart do chodzenia po zaśnieżonych górach".

Poczynania te, jak już zaznaczyliśmy, nie trwały
zbyt długo, ale „suma doświadczeń narciarskich
całej kolonii tatarowskiej” nie poszła na marne.

Bowiem w oparciu o nią Józef Schnaider napisał
książkę pt. „Na nartach skandynawskich”, która
ukazała się w Krakowie w 1898 r. Książka ta. na­
pisana z dużym znawstwem, była pierwszym pol­
skim podręcznikiem narciarskim!

ak więc możemy chyba stwierdzić, że rozwój
naszego narciarstwa w jego pierwszym dzie­
sięcioleciu był wynikiem całego szeregu uzu­

pełniających się poczynań, podejmowanych nie tyl­
ko przez pojedyncze, osoby, ale także za sprawą
różnych instytucji i stowarzyszeń. Mówiąc ilnaczej,
to właśnie dzięki tym wszystkim pionierskim dzia­
łaniom i ich autorom, została wypracowana w Ga­
licji w latach 1888—98 dość szeroka podstawa do
dalszego rozwoju polskiego narciarstwa, w co swój
niebagatelny wkład wniosło również środowisko
krakowskie!

RYSZARD WASZTYL


